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Na schyłku roku gospodarczego
Ku nowej jasnej przyszłości

I znowu nadchodzi Rok Nowy.
Zamykając rok 1929, w ypada nam zrobić krótki 

bilans dorobku, osiągniętego w okresie tegorocznym, 
pod kątem widzenia całego okresu naszej niepodle­
głości.

W  trudnych warunkach rozpoczęliśmy nasze O d­
rodzenie. Od początku niemal każdą rzecz w naszym 
k ra ju  musieliśmy rozpoczynać, a nikt nam  ręki pomoc­
nej nie podał, natom iast wielu chciało nam szkodzić.

W ytrwaliśmy. Zardzewiałe zdawało się już O p ra ­
wie w  bezruchu pogrążone koła polskiego mechanizmu 
gospodarczego drgnęły i ruszyły z miejsca. Krajow a 
gospodarka przeistoczyła się w oczach naszych w 
kuźnię realnej pracy. Nadszedł rok 1929. Rok otw ar­
cia Powszechnej W ystawy Krajowej i jej olbrzymie- 
io, nadzwyczajnego rzec można, sukcesu. Okres trwa-

nia W ystawy był dla Polski zakwitnięciem jej sił, a 
dla obcych dokumentem naszych sił, zdolności, oraz 
możliwości rozwojowych.

To też, zastanaw iając się nad wielkim dowodem 
wytrwałości narodu polskiego, złożonej w tern pierw- 
szem dziele genjuszu pracy polskiej, życzyć sobie na­
leży, aby nadchodzący rok s ta ł się nowym okresem 
i nowym etapem rozwoju naszych sił tw ór­
czych, aby w następnych 10 latach, przez nową po­
dobną wystawę wykazać znowu jak daleko Polska po­
stąp iła  naprzód, czego się nauczyła z tej wielkiej 
wspaniałej poglądowej szkoły, jaką uruchomiliśmy w 
roku ubiegłym.

Nadchodzący okres wysiłku naszego kroczyć po­
winien drogami wzmożenia ducha organizac. i twórcze­
go nowej Polski. Z tego, co widzieliśmy w Poznaniu
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i 1  tofte, •o obecnie widzimy w Gdyni, powinniśmy -być i

Przepełnieni największemi nadziejami na przyszłość 
olslci. Albowiem szkoła taka, jaką była dla narodu 

polskiego P. W. K. nie powinna ulec zapomnieniu, 
natomiast teraźniejszość ujawniona Polsce dzisiejszej 
przez tę Wystawę, przemieniać się winna w nową i 
coraz piękniejszą naszą przyszłość, jak to zresztą 
słusznie zaznaczył w przerriówieniu przy uroczystości 
zamknięcia Wystawy minister Handlu Kwiatkowski.

Dziś, w obliczu Nowego Roku, po przeżyciu naj­
cięższych jedenastu lat naszej niepodległości, stajemy 
wobec nowych zadań, nowych trudów i nowych walk 
o wzmożenie naszych sił gospodarczych. Koordynacja 
w działaniach, organizacja tych sił i dalsze wysuwa­
nie się na czoło narodów świata — oto dominujące dla 
nas zagadnienie dla spiesznej realizacji. Posiadamy 
ku temu wszelkie dane, albowiem Polska zajmuje 
pod względem produkcji niektórych artykułów jedno 
z pierwszych miejsc w Europie, a pod względem in­
nych — również nie ostatnie. Wystarczy zaznaczyć, 
że zajmujemy 3-cie miejsce w Europie pod względem 
prod-ukcji żyta i kartofli (Rosja, Niemcy, Polska), 4-te 
pod względem jęczmienia (Rosja, Niemcy, Hiszpanja, 
Polska) i owsa (Rosja, Niemcy, Francja i Polska).

Polska ma 5-tą w Europie produkcję cukru 
(Niemcy, Rosja, Czechosłowacja, Francja, Polska), 
4-tą czystego alkoholu (Niemcy, Francja, Anglja, Pol­
ska), 2-gą lnu (Rosja, Polska) i konopi.

Polska produkcja włókiennicza zajmuje jedno z 
pierwszych miejsc w Europie. Pod względem ilości 
wrzecion bawełnianych stoimy na 7-em miejscu 
(Anglja, Niemcy, Francja, Rosja, Włochy, Czecho­
słowacja).

Polska posiada 3-cią w Europie produkcję ropy 
naftowej (Rosja, Rumunja, Polska), 4-tą węgła ka­
miennego i brunatnego (Niemcy, Anglja, Francja, 
Polska).

Tak więc widzimy, że produkcja Polski wcale nie­
źle się przedstawia i dalszy jej rozwój może mieć 
wszelkie szanse powodzenia.

Istnieje jeszcze cały szereg innych problemów, 
których realizacja jest palącą. Zaliczyć tutaj należy 
m, in. zwiększenie konsumcji wewnętrznej, wzmożenie 
naszego udziału w handlu międzynarodowym (obec­
nie udział nasz nie przekracza 1 proc.), podniesienie 
wytwórczości wsi, wydajności pracy itp.

Od racjonalnego zatem rozwiązania tych zagad­
nień i realizacji podniesionych haseł zależeć będzie, 
jak szybko kroczyć będziemy po drodze wszechstron­
nego postępu

Charakteryzując zatem wytyczne dla najbliższe­
go okresu naszej -samodzielności, życzyć należy, aby 
nadchodzący rok przyniósł dalszy wydatny rozwój na­
szych stosunków gospodarczych i społecznych -dla do­
bra państwa i narodu. Wirski.

Dokoła Międzynarodowego Kartelu Stalowego
Możliwość rychłego dojścia do skutku traktatu 

handlowego z Niemcami wysuwa na -plan pierwszy 
kwestję przystąpienia Polski -do Międzynarodowego 
Kartelu Stalowego. W obliczu bliskiego traktatu, choć­
by nawet t. zw. „małego" wydaje się rzeczą aktualną 
przypomnieć nieco o tym kartelu, z którym prawdo­
podobnie polski przemysł stalowy w niedługim czasie 
wznowi rokowania.

Zadaniem kartelu jest utrzymanie i rozwój pro­
dukcji stali li tylko w krajach, które należą do kartelu, 
oraz wpływanie w kierunku opłacalności eksportu.

Kartel zawiązano w drugiej połowie roku 1926, 
należą do niego przemysły stalowe Francji, Belgji, 
Luksemburga, okręgu Saary, Niemiec, Czechosłowacji, 
Austrji, Węgier i Jugosławji.

Ścisłe ustalenie normy udziałów poszczególnych 
krajów było trudne ze względu na to, że zawarcie 
umowy nastąpiło w czasie stabilizacji w Niemczech 
a inflacji we Francji.

Ograniczono się więc — czytamy m. in. w 5-ym 
zeszycie „Hutnika" — do ustalenia tylko dla każdego 
kraju kwoty (całej tak dla wewnętrznego, jak i zew­
nętrznego rynku), opartej na produkcji pierwszego 
półrocza 1926 r., z tem, że zarówno sama produkcja, 
jak i polityka cen pozostawiona będzie swobodnemu 
uznaniu udziałowców, przyczem za przekroczenie nor­
malnej kwoty o 1 tonę wpłaca się do ogólnej kasy doi. 
4. Z sum, otrzymanych z tego źródła, wypłaca się 
krajom, które nie wyzyskały swej kwoty, doi. 2 za 
tonę do wysokości, nie przekraczającej 10 proc. ich 
kwoty.

Oprócz powyższych kar za przekroczenie kwoty 
każdy* kraj wpłaca do kasy d-ol. 1 od swojej rzeczy­
wistej produkcji stali w 3 miesięcznych ratach.
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Co pół roku oblicza się wpływy i wydatki, a pozo­
stałość zwraca się członkom 1. proporcjonalnie do rze­
czywistej produkcji, do wysokości rzeczywistych 
wpłat od produkcji (tj. doi. 1 od tony) i 2. propor­
cjonalnie do kwot, jeżeli pozostała nadwyżka z wpła­
conych kar za przekroczenie kwot po wypłaceniu pre- 
mij za niedobory.

Powyższe kary za przekroczenie przyznanej kwo­
ty, lub premje za jej niewyzyskanie, uważane były 
przy zawieraniu umowy za dostateczną tamę przeciw­
ko zbytniemu powiększaniu produkcji i jednocześnie 
za dostatecznie giętką formułę w celu zezwolenia naj­
lepiej pracującym jednostkom na rozwijanie ich pro­
dukcji. Umowę zawarto na okres do dn. 1 maja roku 
1931, z zastrzeżeniem, że może być na żądanie każde­
go członka rozwiązana z dniem 31 października r. 
1929.

Jeśli  chodzi o działalność tego kartelu, to n a j ­
lepiej przy jrzeć  się zebraniom, oraz uchwałom komisji 
adm inistracyjnej Międzynarodowego K arte lu  Stalo­
wego.

Na ostatniem posiedzeniu tej komisji, które od­
było się 15 grudnia 1929 r. w Duesseldorfie, postano­
wiono przedłużyć dotychczasową politykę dostosowa­
nia produkcji do rynków zbytu. Między innemi za­
rządziła Komisja Administracyjna, by huty, cieszące 
się większemi zamówieniami, odstąpiły część zamówień 
hutom niezajętym w celu ułatwienia- produkcji.

Ponadto na zebraniu Komisji Administracyjnej 
uchwalono zorganizowanie centrali rozdzielczej dla 
wszystkich zamówień eksportowych, która objęłaby 
najważniejsze produkty. Definitywne załatwienie tej 
sprawy nastąpi w najbliższych dniach.

Następne posiedzenie Komisji A dm inistracyjnej 
M. K. S. odbędzie się 13 marca 1930 roku.



Małopolski przemysł metalowy w obliczu komplikacyj
Izba Przem ysłowo-Handllow a we Lwowie donosi, 

że sy tu ac ja  p rzem ysłu  m etalowego w ykazała tak 
znaczne pogorszenie się, że o ile nie nastąp i radykalna 
popraw a stosunków, przem ysłow i tem u grożą pow aż­
ne kom plikacje. P rzyczynam i tego s tan u  — poza 
względam i n a tu ry  ogólno-gospodarczej, jak brak go­
tówki i k redy tu , zubożenie sfe r rolniczych itd. —  są 
redukcje  zam ówień rządow ych. Porów nanie zamówień 
p ryw atnych  ze s tro n y  kupców  i przem ysłow ców  w y­
k azu je  zm niejszenie się o około 20 proc. w porów na­
n iu  z rokiem  1928, podczas gdy ogólny wpływ  zam ó­
wień ze s tro n y  insty tucyj państw ow ych zm niejszył

się o około 78 proc. w porów naniu z przeciętnym  obro­
tem  m iesięcznym  w r. 1928, o raz o ok. 70 proc. w s to ­
sunku do m iesięcznego obrotu z I-go półrocza 1929 r. 
Te daleko idące redukcje  zamówień pozosta ją  w ści­
s łym  zw iązku z ak c ją  oszczędnościow ą m inisterstw  w 
sferze inw estycyj, k tó ra  w najbliższej przyszłości nie 
pozw ala spodziew ać się popraw y.

Powyżej nakreślona sy tu ac ja  w zw iązku z tru d ­
nościam i płatniczem i, objaw iającem i się w pro testach  
wekslowych, prow adzi do ograniczenia ruchu  w f a ­
brykach.

f* O d śn ie ż n e  pługi tra k to ro w e

Skuteczność reklamy
Dr. Ernst W agem inn, prezes oioni. Urzędu S taty­

stycznego, kierownik Instytutu dla Naukowego Badania 
Koniunktur, profesor berlińskiego' .uniwersytetu, w yg ło ­
sili na Św iatow ym  K ongresie Reklam y w dniu 12 sierpnia 
to. r. odczyt pod tytułem : „Skuteczność reklamy
i naukowe badanie koniunktur".

Celem  rek lam y jest zyskiw anie konsum enta, za­
tem zbytu. O ile podzia ł gospodarczej p racy  podzie­
lim y na różne zaw ody, w ypadnie znaczne zadanie dla 
reklam y, jako czynności regu lu jącej podaż i popyt, 
p rzyczyn iającej się do p ro d u k c ji m iljardow ych 
w prost wartości —  nieinaczej gospodarczo w artościo­
wanych, jak przem ysł uszlachetn ia jący  lub przew o­
zowy. P rzesłan k ą  każdej p rodukcji jest racjonalne 
wykonyw anie. Ja k  każdy  w arsz ta t pracy, tak też

i badanie koniunktury
wadliw ie założona p raca  zyskiw ania p rzez reklam ę, 
może prow adzić do szkód  pryw atno-gospodarczych.

By sobie uprzytom nić, jaką  dziś już rek lam a w 
Niem czech odgryw a rolę, m usim y w edle dość pobież­
nych obliczeń dojść do sum y jednego m ilja rd a  m arek 
rocznie i to  bez uw zględnienia kosztów  rek lam y przez 
w ystaw y sklepow e i w ystaw y rep rezen tacy jne. O bli­
czenia w ykazują, iż rocznie w ydaje p rzem ysł 350 
mil jonów mkn.; 540 m iljonów  w ydaje  detaliczny  h an ­
del Z rocznego dochodu społecznego w Niemczech 
2 proc. w ypada n a  czynności zw iązane z zyskiwaniem  
konsum enta —  przez reklam ę. Sum a ta  jest oczy­
wiście dość pow ażną, by nie daw ała  powodów do sk ru ­
pulatnego zbadania, czy w ydatkow uje się takow ą ce-

Górnośląskie W arszaw a,
Towarzystwo ul. Sewerynów 3
Przemysłowe te| 221-44, 247-54,
O e ł e p e  Sp. Akc. 247-66
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Iowo, i  d la tego fachow cy re k la m o w i są zmuszeni,, w y ­
d a tk i na z jed nyw a n ie  i skuteczność te jże  dok ładn ie  
p rzec iw staw iać. M ię d z y  innetmi środkam i pom ocni- 
czem i s łu ż y  k u  tem u  badanie  k o n ju n k tu ry .

Bezsprzecznem  jest, iż  skuteczność re k la m y  za­
w is łą  jes t od dok ładn ie  ustalonego te rm inu . T e rm in  
ten oznaczyć jes t zadaniem  badaczy k o n ju n k tu ry . 
B a rom etr k o n ju n k tu ry  w skazu je  kupcow i i  p rze m y­
s łow co w i te rm in  d la  rozpoczęcia lub  ju ż  zaniechania  
w y p ra w y  rek lam o w e j, tak  na ryn ka ch  w ew nętrznych  
ja k  zagran icznych. Id z ie  w  czasie dep res ji o u trz y ­
m anie dotychczasow ych konsum entów , to  polepszenie 
się k o n ju n k tu ry  i  n aw e t je j zapow iedź, s łu ż y  do 
w prow adzen ia  now ych a rty k u łó w , pozw ala  na ofen- 
zyw ę w k ie ru n k u  zdobycia  n ow ych  ry n k ó w  i odb io r­
ców  —  słow em , d la  odsunięcia ko n ku re n c ji.

Poniew aż w iem y, ja k  różne fa z y  przechodzi kon- 
ju n k tu ra , p rze to  d la  każdego ko n iu n k tu ra ln e g o  czas­
okresu zastosować się m usi inne drogi. Z n a jd u je  się 
k o n ju n k tu ra  w  zenicie, to  ju ż  n ie  nastąp i w zros t do­
chodu; m ale jące  natom iast dochody p ow odu ją  już 
konsum enta do ogran iczen ia  sw ych w yda tkó w . N ie ­
zrozum ien ie  ta k ic h  z ja w is k  p ow odu je  ogłasza jącem u 
szkody. O czyw iście, w  czasach zan ika jące j k o n ju n k ­
tu ry  n ie  n a le ży  się w yco fyw ać  z czynności zysk iw an ia  
zapom ocą rek lam y . Spada konsum ują  na rynka ch  
w ew nętrznych, na leży  się oglądać, co m ożnaby z y s k i­
wać na ryn ka ch  zagran icznych. Zm n ie jszona s iła  na­
byw cza konsum enta może b yć  ce lem  rek lam y, o ile  
p o tra f i się konsum entow i udow odn ić  w skazów kam i 
i radam i, ja k b y  m óg ł nabyć rzecz m u  po trzebną  —  nie 
nadw eręża jąc się. W  ta k ich  czasach celowo dobrze 
p row adzona  ka m p an ja  rek lam ow a  pada na g ru n t po­
datny. D la  p rz y k ła d u , można to w yw n ioskow ać z de­
ta licznego h an d lu  te k s ty lja m i w  N iem czech podczas 
depresyj sezonowych. O b ró t de ta liczny  te k s ty lja m i 
o b liczony  jes t roczn ie  na 8 m ilja rd ó w , —  koszty  hand­
low e z m n ie js z y ły b y  się  znacznie, g dyby  z b y t —  
w  m iędzysezonow ych czasach —  u trzym yw a ć  można 
na poziom ie  s ta łym . Oszczędność w yn o s iła b y  250 
m iljo n ó w  m kn. Do tego ce lu  zm ierza  się przez tyg o d ­
n iow e w yprzedaże inw en tu row e, posezonowe, przez 
obn iżenie  cen, przez rab a ty . P rz y  odpow iedn ie j re ­
k lam ie  osięga się zw iększen ie  zbytu , a zatem  i z m n ie j­
szenie kosztów .

B adan ie  k o n ju n k tu ra ln e , o i le  je  uw zg lędn i facho­
wiec, zn a ją cy  się na rek lam ie , wykażą? iż  w  czasach 
dep re s ji gospodarczej ok ręg i zam ieszka łe  w  w iększości 
przez p rzedsięb iorców , m n ie j konsum ują , spec ja ln ie  
teks ty ł ja, w  p rzec iw ieńs tw ie  do konsum entów  ro ln icz ., 
naw et w  la tach, gdy  u rodza je  nie b y ły  nadzw ycza jne . 
W y n ik a  z tego, że, by un iknąć zbytecznych  w yda tków , 
fachow iec m usi d ok ładn ie  zbadać, czy za m ia ry  jego 
i  koszty , za p ro je k tow a ne  na w yp ra w ę  rek lam ow ą 
w  danej oko licy , zapow iada ją  e fek t ko rzys tn y . T e r­
m inow o i  d la  pew nej o k o lic y  n ieudana w yp ra w a  z je d ­
nyw an ia  p ow odu je  s tra ty , k tó re  d a ją  się dziś zu pe ł­

nie pew nie  zgóry  p rzew idz ieć. Zraża się p rzeds ięb io r­
ca w skutek w a d liw ie  postaw ione j w y p ra w y  re k la m o ­
wej, to  jego k o n k u re n t tę s łabostkę  ry c h ło  w yzyska.

O ile  zbadanie k o n ju n k tu ry  jes t bardzo  ważne d la  
w ydan ia  d ysp o zyc ji co do rek lam y , to  n iem n ie j k o n ­
tro la  w yn ikó w  rek lam y, je j skuteczności i  ra c jo n a l­
ności, jes t n ieodzow ną. N ie je d n o k ro tn ie  u lega się 
z łudzen iom , o ile  uw zg lędn ia  się ty lk o  ch w ilow o  osią­
gnięte re z u lta ty  zw iększonej konsum e ji i  zatem  zb y tu  
w s tosunku  do in w e s ty c ji w  rek lam ę. W n iosk i, k tó re  
w yciąga p rzedsięb iorca  w skutek pom yślnego ro z w o ju  
zbytu , mogą w da lszym  ciągu okazać się fa łszyw e, —
0 ile  n ie  u w zg lędn i się  zasz łych  w  m iędzyczasie  zm ian 
ko n ju n k tu ra ln y c h . M uszą też m etody zysk iw an ia  być 
zm ieniane. Bezsprzecznem  jest, że w czasach depre­
s j i  tracą  na w ysokości o b ro ty  ta k  f irm  dużo się re k la ­
m ujących , ja k  też tych  firm , k tó re  się w  m nie jsze j 
m ierze re k la m u ją . W  czasach, gdy k o n ju n k tu ra  się 
pop raw ia , f irm y , kitóre n ie re k la m u ją  się, odczuw a ją  
znacznie późn ie j w zra s ta ją cy  zb y t w  stosunku  do firm , 
k tó re  na czas rozpoczę ły  p ropagandę d la  zysk iw an ia .

Pewnem  jest, że organ izm  po trzebu je  w itam in . 
N ie  jest się dotychczas w m ożności zapodać w  jak ich  
ilośc iach  o rgan izm  te w ita m in y  m ieć musi.

G ospodarka  społeczna w  obecnym  u s tro ju  ta k  
samo p o trzebu je  podn ie ty , k tó rą  m y nazyw am y re ­
klam ą, zachętą, aniw om aniem , za lecaniem . O czyw i­
ście tru d n o  jes t o b liczyć  w artość, jaka  tk w i d la  go­
spodarstw a społecznego w  rek lam ie . A le  bez re k la m y  
nowoczesna p ro d u kc ja  i z b y t jes t n ie  do pom yślen ia . 
Jeże li w  n ie je d n ym  k ie ru n k u  ro b i się b łę dy , o ile  się 
w yd a tko w u je  sum y często bezcelowo bo n ie  u m ie ję t­
nie, to zaniechanie i  z jednyw an ie  sobie odb io rców  za­
pomocą w sze lk ich  środków  propagandow ych, l i  ty lk o  
dlatego, że się n ie  w id z ia ło  sku tkó w  doda tn ich  u inne­
go lub  samemu pon iosło  się s tra ty , n ie  da się usp ra ­
w ied liw ić .

Ja k  każda  w iedza, tak  też w iedza o rek lam ie  
wym aga dużo doświadczeń. Od zdolności i in tu ic ji 
k ie ru jącego  rek lam ą  za le ży  rozw ó j danego p rzeds ię ­
b io rstw a. Do im p o n d e ra b iljó w  nowoczesnej p ro d u k c ji
1 w ym ia ny  dóbr na leży  bezsprzecznie rek lam a, k tó re j 
da lszy ro zw ó j, na podstaw ie  obserw acyi w  S tanach 
Z jednoczonych, śm ia ło  p rzepow iadać można.

Sprostowanie
W nr. 49, 50 i 51 „Rynku Metalowego i Maszy­

nowego" zaszła pomyłka w paginacji. Mianowicie 
numer 49 zaczynać sie powinien od strony 1961 za­
miast od 1161, a numer 51 kończyć się powinien stro­
na 2080 zamiast 1280. W numerze niniejszym (52) 
paginacja jest już prawidłowa.

Zwracamy szczególnie na to uwagę, tym Szan. 
Abonentom, którzy oprawiaja sobie roczniki, ażeby 
w tych numerach paginy sobie poprawili.

i l l l l l i l l l l l l lllll! lllllllllllllllllllllllllllllllllll|lllllllllllllilM III| l||||| |||||| IIIIIIIIIIH IIillllllllllllllllllilllM IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIN

Już od foilftu dni. . .
uskuteczniamy wysyłkę KALENDARZA-NOTATNIKA „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO" 
NA ROK 1930. — Firmy, które naszego Kalendarza Fachowego jeszcze nie zamówiły, prosimy niniej- 
szem uprzejmie o łask. niezwłoczne nadsyłanie zamówień. Nasz Kalendarz bowiem, ukazujący sie już 
piąty rok zrzedu — cieszy sie wzrastającą z roku na rok popularnością i uznaniem. Przeto nakład jego 
jak w roku ubiegłym, zostanie niewątpliwie w krótkim czasie wyczerpany.

Cena Kalendarza: 8,— zł. plus 1,60 zł. (koszty przesyłki za zalicz, poczt.). Koszty przesyłki zł. 1,60 
odpadają, o ile zamawiający, cenę za Kalendarz t. j. zł. 8,— przekaże równocześnie ze zamówieniem..

W YDAW NICTW O „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY" 
Poznań, ul. Wielka 10.
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B R A C I A  S Z A J N
Fabryka Śrub i Gwoździ» ' w Będzinie

T ele fony :  4 -0 1 ,  4 - 0 2  I 4 - 0 4
WYRABIA; G W O Ź D Z I E :
kw adratow e, okrągłe, papowe, nacinane, szklarskie, sufi­
towe, stolarskie, podkówkowe, taplcerskie (kamćwlekl), 
tyb le (Verbandstifte), bednarskie, formierskie I t, p.: 

D R U T :
blankowy, żarzony, galwanizowany, ocynkow any, kali­
browany, półokrągły, podkówkowy (w kręgach 1 szta­

bach), sprężynowy, telegraficzny, kolczasty f t  p.;

Drut do autogenicznego I elektrycznego spawa­
nia w kręgach i sztabach.

Linki żelazne: zwykłe 1 ocynkowane.
Drut miedziany-elektrolityczny.

Linki miedziane.
W K R Ę T K I :

(śruby) żelazne I mosiężne do drzew a: z łebkami pła- 
skleml, półokragłeml, 4-ro I 6-clo-katneml, owalneml 

(soczewkowateml) I konlczneml;
7i4i b W K R Ę T K I :
żelazne 1 mosiężne do metalu: z łebkami płaskleml, 
półokragłeml, owalneml, 4-ro I 6-cIo-kątneml I t. p.; 
Zatyczki (szplinty) żelazne | mosiężne;
Sztyfty szewskie (do obcasów) okrągłe t kw adratow e; 
Podkówki do obcasów;

I Inne w yroby metalowe.

[BIURO:
POZNAŃ, PODGÓRNA 10 a1
Adres telegr.: „Lincdrut" - Telefon nr. 4C07|

FABRYKA w  C Z E R W O N A K U :
Poleca własne wyroby ze staranną obsługą: 

LINY konopne, wszelkie wyroby powroźnicze. ( 
S i  NURY,  szpagaty, siecie do ryb, siecie do gry 

i  sportów.
LINY druciane, żelazne i stalowe, specjalne liny 

do pługów parowych, liny miedziane i inne • 
do gromochronów. ‘j

DR UT Y żelazne cienkie do 0,1 mm, druty kol­
czaste.

SI ATKI  czworokątne surowe i ocynkowane. 
S I ATKI  sześćkątne w ogniu ocynkowane. 
TKANINY metalowe surowe, lakierowane, ocyn­

kowane, miedziane, mosiężne i t. p 7U71
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Wielkopolska 
■

Centrala Żelaza
Esfere ich  i K ac zm are k

Poznań, ul. Św. Marcina 21 1
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TELEFONY BIURA: 
30 21, 33 57, 40 05.

TELEFON SKŁADN.: 
33 48

Dostarcza ze składu we wszyst­
kich wymiarach I gatunkach:

Żelazo,  b e d n a rk ę ,  d źw iga ry ,  s ta l  r e s o ro w ą  i n a ­
rz ę d z io w ą ,  blachy że la zn e ,  cy n kow e,  ocynk o w an e  
i b ia łe ,  n a rz ę d z ia  rolnicze, buk ty ,  os ie ,  podkow y, 
p o d kow c e ,  rury  g a z o w e  i łączniki do tychże ,  g w o ź ­
dzie  z w y cza jn e  i f a s o n o w e ,  em alję ,  garnk i  że lazne ,  
o cy n k o w an e  w ia d ra ,  szpadle ,  szufle,  widły, g r a ­
bie. dz iabki,  kosy, s ie rp y  o raz  m a te r ja ły  b u d o ­
w la n e ,  j a k :  cement, wapno, gips, trzcinę itd.7266,
Św iderk i sp i ra ln e  ze  stali n a rz ę d z io w e j  i szyb-

IB
mmm
m
m
m
m
(§im
m
mk o tn ą c e j  „ B A I L D O N A "

Łańcuchy dla ce lów  gospodarczych  i w ę d z id ła .  ^

BE- TE- HA 99
99
W ARSZAW A - p l .  T r z e c h  K rzy ży  3 .
7565z TELEFON 7-48, 216-65. 6343

O B R A B IA R K I DO  M ETALI 
N A R Z Ę D Z IA  P R E C Y ZY JN E
R epre zen ta c ja  p ie rw szo rz ęd n y ch  firm zagranicznych .
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Postulaty rozwoju
Dnia 2 grudnia wygłosił w To w. Ekonomistów i 

Statystyków Polskich dr. F. Hilchen, delegat Rady Por­
tu i Dróg W odnych z Gdańska odczyt p. t.: „Źródła 
rozwoju naszych portów i naszej ekspansji zam or­
skiej". Ze względu na nadzwyczaj interesujący temat, 
podajem y poniżej streszczenie tego odczytu.

M orska polityka Polski oparta jest o dwa porty: 
Gdańsk i Gdynię. W łaściwa rozbudowa Gdańska, 
uprzednio zaniedbanego, rozpoczęła się w 1924 r. i 
trwa dotychczas. Kosztem przeprowadzonych inwe- 
stycyj do 1929 r. w wysokości 33 milj. guldenów, po­
większono obrót G dańska z 2 722 748 ton w 1925 r. 
do 8 615 682 ton w 1928 r.

W  tym samym czasie rozbudowa urządzeń porto­
wych Gdyni pochłonęła ok. 140 milj. złotych, dzięki 
czemu przeładowanie 51 728 ton w r. 1926 wzrosło do 
1 950 000 ton w 1928 r.

Jednocześnie kolej żelazna poczyniła inwestycje, 
umożliwiające zwiększenie ruchu w kierunku naszych 
portów, a Rząd zainicjował i zorganizował Polską Że­
glugę Państwową. Rząd polski w swojej polityce por- 
towo-morskiej inwestował w ciągu lat 10 ogółem ok.
370 milj. zł.

Przynależność Gdańska do obszaru celnego Pol­
ski zmieniła charakter portowego obrotu towarowego. 
Uzupełniając cyfry gdańskie cyframi gdyńskiemi, zau­
ważyć można, że obecny obrót towarowy wzrósł 
ostatnio przeszło pięciokrotnie. Dzięki racjonalnie 
ustalonej polityce taryfowej, kolejowej i portowej w 
kierunku potanienia przewozu i przeładunku maso­
wych produktów przez polskie porty, zauważyć można 
ściągnięcie masowych produktów do naszych portów, 
albowiem surowiec jako taki jest bardzo wrażliwy n a ­
wet na nieznaczne potanienie usług przy przewozie.

Rozpatrując ogólny udział naszych portów w 
obrocie zagranicznym, zauważamy, że wynosił on: 

w 1925 r. 16,3 proc.
w 1926 r. 27,1 proc.
w 1927 r. 35,0 proc.
w 1928 r. 41,0 proc.

Z powyższych liczb wynika stała  tendencja wzro­
stu tego udziału.

Jeżeli chodzi o źródło rozwoju naszych portów 
i naszej ekspansji zamorskiej, to należy dać odpo­
wiedź na dwa pytania:

1. Czy obecny stan i dalsza projektowana rozbu­
dowa naszych portów i naszej żeglugi wynika z po­
trzeb rzeczywistych gospodarstwa krajowego? 2. J a ­
kie są dalsze możliwości zwiększenia obrotu towaro­
wego przez nasze porty?

Na pierwsze pytanie odpowiedzieć należy pozy­
tywnie, ponieważ obecny obrót towarowy przez nasze 
porty zmusza nas do dalszej rozbudowy tych portów 
i dróg dojazdowych do nich. Odnośnie drugiego py ta­
nia, znajdujem y cały szereg czynników, będących 
źródłami zwiększenia obrotu towarowego naszych 
portów.

Do najgłówniejszych z nich należą:
1. Odciągnięcie od innych portów bałtyckich to ­

warów polskich.
2. Ściągnięcie tranzytu czechosłowackiego przez 

nasze porty udogodnieniami dla handlu zamorskiego 
w Gdyni, jak np. stworzenie wolnocłowej strefy  dla 
Czechosłowacji,

3. Reorganizacja naszego handlu zagranicznego 
w kierunku nawiązania bezpośrednich stosunków tak 
z odbiorcami, jak i z dostawcami.
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portów polskich
4. W yrabianie nowych towarów eksportowych,

dopasowywanie ich do potrzeb rynków zagranicznych 
i standaryzow ania ich.

5. Rozwój naszej żeglugi.
6. W ykorzystanie emigracji dla wzmocnienia na­

szych portów i naszej ekspansji zamorskiej.
Analizując powyższe główne wytyczne dla zwięk­

szenia obrotu towarowego naszych portów, zaznaczyć 
należy, że odnośnie odciągnięcia towarów polskich od 
innych portów bałtyckich już zostało zapoczątkowane 
przy pomocy naszych wyjątkowych taryf portowych. 
Polska taryfa kolejowa, k tóra weszła w życie od 1-go 
października 1929 r. wprowadziła po raz pierwszy sy­
stem wydzielonych taryf. Daje to możność prowadze­
nia samodzielnej polityki popierania własnych portów.

Również spraw a ściągnięcia tranzytu czechosło­
wackiego jest zapoczątkowana i stoi na najlepszym  
gruncie.

Co się tyczy reorganizacji naszego handlu zagra­
nicznego w kierunku nawiązania bezpośrednich sto­
sunków z naszymi dostawcami i odbiorcami, to koszt 
usług, oraz dopasowanie się ruchu towarowego do or­
ganizacji finansowej może wpłynąć na to, jaką drogą 
towar będzie przewożony.

Nieco gorzej przedstaw ia się spraw a wyrabiania 
nowych towarów eksportowych. Kupiec nasz idzie po 
drodze najmniejszego oporu, brak natomiast kap ita­
łów inwestycyjnych i obrotowych nie sprzyja wyrobie­
niu towaru kwalifikującego się na wywóz.

Konieczność rozwoju naszej żeglugi jest aż nadto 
zrozumiałą, aby trzeba było szerzej ją omówić.

W łasna żegluga w stosunku do portu ma za zada­
nie spopularyzowanie jego istnienia w portach całego 
świata; ochronienie go od nadmiernie wygórowanych 
stawek przewozowych, okrętowych, nawiązanie regu­
larnych połączeń z portami i krajam i, gdzie jesteśmy 
zainteresowani w naszej wymianie.

W  naszych warunkach mamy jeden atut do dziś 
niewykorzystany, k tóry  celowo zużyty może stać się 
podstawą do dalszego rozwoju naszej floty handlo-
OOOeXDOOOQOOOOOOOOOOO^^
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4-ro i 6-cio kątne oraz karbowane 7750
Tkaniny m etalow e ■ siatki rabicowe i t .  p.
C e n y  k o n k u r e n c y j n e  D o s ta w a  t e rm in o w a .

„ D R U T O W N I A  - PO ZNA Ń”
dawn. R. MATUSZEWSKI i S-ka.

| Poznań. 6w. Marcin 43 a, II. ptr., tuż przy ul. QwarneJ
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Pompy parowe
dla  z a s ila n ia  k o tłó w  
i wszelkich innych celów
G d a ń s k .  Werftgasse 4, tel. 23-441 
W a r s z a w a  Jasna 11 m. 5, tel. 99-18,
Łódź, Traugutta 9. tel. 41-83,
P oznań. Słowackiego 18, tel. 77-85, 
R rakóir, Wlślna 12, tel. 30-49,
K atow ice, ul. Wita Stwosza 3, tel. 27-10, 
Lwów. Podleskiego 7, tel. 48-88,
Lnblln, Krakowskie Przedmieście56 m 8, tel,9-62, 
Równe. 3-go Maja 50, tel. 307,
W ilno, Jagiellońska 9 m 12, tel. 8-84.

N a s z a

SYRENY
sygnałowe

dla ruchu I pożaru
dostarczamy

A a a r id u  tró jfazo w a #*
I stałego.

FABRYKA MASZYN GÓRNICZYCH
K A T 0W IC E -2A Ł (Z Ł

U d
P0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC3OOOOe)OOOO

Odl ewy  S t a l o w e
z

własnych lub nadesłanych modeli wytworu

Huty „Częstochowa"
Krótkoterminowo po cenach 

najprzystępniejszych 
polecają

Modrzejowskie Zakłady 
Górniczo-Hutnicze Sp. Akc.

7706 Sosnowiec

nadzwyczaj ekonomiczne

ze inune

do ogrzewania hal warsztato­
wych i innych większych po­

mieszczeń dostarcza

Tow. Akc.

99WIEPOFANA
W i e l k o p o l s k a  O d l e w n i a ,  
Fabryka Narzędzi  i Maszyn,

i i

P o zn ań , u l. D ą b ro w sk ieg o  81. Tol. 61.86
8334

óooocKDCKsooooooooooooooeooeKDisooooooooeooG

Fabryka Narzędzi Stolarskich

A. Wardziński
Tel. 84 NAKŁO Tel. 84
Adres te l egr . : W a r d z i ń s k i  N a k l o

W ykonuje n a rzęd zia  I w a rs z ta ty  dla s to ­
larzy, bednarzy , kołodziei, cieśli i w ogdle 

dla przem ysłu  d rzew nego

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA
P O  N I S K I C H  C E N A C H
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wej, a w przyszłości podwaliną naszego handlu zamor­
skiego. Jest nim emigracja, która dla naszej polityki 
morskiej stworzyć może najsilniejsze źródło rozwoju  
naszych portów, oraz naszej ekspansji zamorskiej. 
Nie należy bowiem zapominać, że wielki handel za­
morski wszystkich nieomal państw europejskich oparł 
sw e podwaliny na handlu ze swemi kolonjami i na

pionierskiej kolonizacyjnej robocie swych emigrantów. 
To też słusznie zakończył prelegent odczyt swój twier­
dzeniem, że porty polskie, żegluga i ekspansja zamor­
ska, oparte na wykorzystaniu wielkiej s iły  em igracyj­
nej, staną się podwalinami dla nowego rozwoju gospo­
darczego Polski.

W.

Gdzie odbędzie sie konferencja wodno-komunikacyjna?
Projektowane jest zwołanie w lipcu 1930 r. pol­

skiej konferencji wodno-komunikacyjnej dla omówie­
nia referatów na XV. Międzynarodowy Kongres Że­
glugi, wyznaczony w Genui i Wenecji na wrzesień 
1931 roku.

Byłoby nader celow e i słuszne, gdyby Komisja 
Organizacyjna tej Konferencji przy Dyrekcji Dróg 
W odnych w W arszawie, w uwzględnieniu faktu, że

w lipcu 1930 r. zostanie w Poznaniu otwarta M iędzy­
narodowa W ystawa Komunikacji i Turystyki, obrała 
za miejsce przyszłorocznej Konferencji w łaśnie Po­
znań.

Myśl o zwołaniu tej/ Konferencji w Poznaniu na­
suwa się sama przez się i słuszność tego projektu nie 
wymaga komentarzy.

WIADOMOŚCI Z BRANŻY
CŁO NA BIEL OŁOWIANĄ, CYNKOWA IDT.

W  D zienniku U st. Nr. 85 z dnia .14. h m .  ogłoszone zostało  
rozporządzenie, zm ieniające częściow o ta ry fę  ce lną  w  pozycji 
13. gdzie m ianow icie punkt l)  biel ołow iana opłacać będzie 
cło w w ysokości 16.20, zł. od 100 kg., a biel cynkow a, ty tan o ­
w a 32.50 zł. R ozporządzen ie w chodzi w życie 15 dnia po 
ogłoszeniu.

NAJWIĘKSZY WALEC UTWARDZONY ZROBIONY
W POLSCE.
W  polskiej produkcji w alców  u tw ardzonych  osiągnięty  

zosta ł ostatn io  pow ażny  postęp, św iadczący  dodatnio o w y ­
siłkach naszego p rzem ysłu , stale i w y trw ale  dążącego  do w y ­
zw olenia się z w ięzów  zależności od w ytw órczości zag ran icz ­
nej.

O to dow iadujem y się, że w hucie „L au ra" pracu je  w alec 
u tw ard zo n y  8-50/2789 mm., w agi 17500 kg., w yprodukow any  
w hucie „Zgoda". Fakt. że w a lec  takiego rozm iaru , jak  je 
podaliśm y w yżej zo sta ł w ykonany  w kraju, •je s t p ie rw szo ­
rzędnego znaczenia, gdyż  w  ten sposób zosta ła  zapełniona 
pow ażna luka w produkcji k ra jow ej, gdyż w ym iary  najw ięk­
szego z w yprodukow anych  do tychczas w kraju  w alców  w y ­
nosiły zaledw ie 680/1800 ram.

NOWY CHORZÓW _  MOŚCICE ROZPOCZNĄ PRACĘ
W STYCZNIU 1930 ROKU.
P ań stw o w e  zak ład y  azo tow e w M ościcach będą urucho­

mione w  p ie rw sze j połow ie styczn ia  1930 r. talk, że p ro d u k ­
cja naw ozów  sztucznych , już w pierw szym  roiku zaspokoi za ­
po trzebow an ie  rynku  kra jow ego .

UPADŁOŚĆ RUMUŃSKIEJ FIRMY WYROBÓW ŻE­
LAZNYCH.
R um uńska tirm a w yrobów  żelaznych  „Gliikśman, G rinberg  

i G oldstein" w K iszyniow ie popadła w n iew ypłacalność. W e ­
dług inform acyj o trzym anych  w Sądzie O kręgow ym  deficyt 
pow yższej firrny nie je s t jeszcze ostateczn ie  ustalony , lecz 
już obecnie w ynosi sum ę lei. ru m  2.670.779.

BRAK PÓŁFABRYKATÓW ŻELAZNYCH W ROSJI.
N asku tek  dotkliw ego b raku  pó łfab ry k a tó w  żelaznych 

m usiały  w  Rosji w strzy m ać  p ra c ę  częściow o liczne fabryki 
m aszyn ro ln iczych . T ru st im portow y „M etałło im port", p o czy ­
n ił już odnośne zam ów ienia w fab ry k ach  w P o lsce  i gdziein ­
dziej na  dostaw ę po trzeb n y ch  ilości pó łfabrykatów ,

NA DRODZE REALIZACJI KONTYNENTALNEGO KARTELU
FABRYK WAGONÓW.
T oczące się od roku p e rtrak tac je  o złączenie kon tynen­

talnych fab ryk  w agonów  w k arte l postąp iły  tak  dalece, że na­
leży się 'Spodziewać decydującego posiedzenia  w szystk ich  
za in teresow anych  grup k ra jow ych  jeszcze w ciągu najb liż­
szego czasu. O becnie toczą się p e rtrak tac je  ty lko  m iędzy 
eksportu jącem i grupam i krajowem-i, jednak  niem a zam iaru 
ograniczenia karte lu  tylko do tych  kra jów . W  kra jach  p rzs 
d ew szystk iem  w rachubę w chodzących, a m ianow icie: w Bel- 
gji, F rancji, N iem czech, C zechosłow acji, A ustrii i W ęgrzech, 
eksportu jące fab ryk i są już taik zorganizow ane, że odnośne 
organizacje m ogą już u tw o rzy ć  kartel. Dla podziału k o n ty n ­
gentu niem a jeszcze ustalonych s taw ek . P rz y ją ć  jednak na­
leży. że g łów ny kontyngent o trzym a B elgja. Zam ierzonem  
jes t po założeniu k a rte lu  u rządzen ie  b iura dla m iędzynarodo­
wej norm alizacji i typizacji w agonów  kolejow ych, nad to  s tw o ­
rzenie n iiędzynarodow ej organizacji finansow ej, k tó rab y  od­
dala do dyspozycji zam aw iających  po trzebne k red y ty  dla za­
m ów ień eksportow ych .

♦  IMPORT - EKSPORT
(p 105) Firm a turecka pragnie uzyskać  p rzedstaw icielstw o 

drutu  żelaznego do fab rykac ji gw oździ, podków  dla koni ltd.
(p 105) Firm a egipska poszukuje p rzedstaw ic ie ls tw a  wy 

robów  z b lachy.
(p 105) Firm a w Trypolisie pragnie uzyskać  p rz e d s ta w i­

cielstw o w y ro b ó w  em aliow anych.
(p 105) F irm a egipska pragnie uzyskać  p rzedstaw icie lstw o  

firm polskich.

P rzestw orza ,
to idealna droga 
dla przewozu towva róir

D zię k i tra n sp o rto w i p o w ie tr z ­
nem u, k tó r y  d a je  m ożn ość ku pcow i 
sp ro w a d zen ia  k a żdego  tow aru  w  cią­

gu kilku  godzin , nie p o trzeb a  u trzy m y w a ć  n adm ier­
nych za p a só w  w  sk lepach  i unierucham iać go tów ki. 
D zięk i s z y b k ie j  d o s ta w ie  ku p iec  m oże się ob e jść  ma- 
łem i zapasam i, a jedn o cześn ie  m ieć d u ż y  i s zy b k i  
obrót.

In form ujcie  się  w  biurach „LO TU " i oddzia łach  
f irm y  e k sp e d y c y jn e j  S. A . H artw ig .

S a m o lo ty  ku rsu ją  codzien n ie, lub d w a  ra zy
dzienn ie:

W a rsza w a  —  P oznań  —  K ra k ó w  —  K a to w ice  —  

L w ów  —  B y d g o szc z  —  G dań sk  —  W ied eń ,
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D ezsp reża rK o w p s i in iK
systemu

DIEIEL’A
jest  dla DPzemy- 
s ł u ,  r o l n i c t w a  

r z e m i o s ł a  naj­
tańsza,  na j spraw­
niejsza i najprost­

sza maszyna 
napadowa.

P r o s i m y  z a ż ą d a ć  

wyczerpującej oferty._______

SVENSKA MASKINVERKEN
S'CtDERTAUi SZWECJA

R ep reze n tan t  G ene ra lny :  G o s i a  E n l i o i u
GDANSK-OLIWA, B lu ch e rs t r .  4 — Tel. 4 5 4 8 8  

Reprezentant na woj. W ileńskie. Nowogrodzkie i Białostockie 
Biuro Techniczne STANISŁAW STOBERSKI

8104 WILNO, u lica  A d am a  M ic k iew icza  27  — T e le fo n  12-47

DĄBROWSKI PRZEMYSŁ DRUCIANY
B R A C I A  KLE I N
w P Ą B » O W 3 E  GÓRNICZEJ

TELEFON NR. 91 I 291

W Y K O N U J E :  I

Łańcuchy
elektrycznie sp a w a n e  i p a ten t  „V ik tor11

Sprężyny
do mebli, s ta lo w e ,  miedziowane

Nakrętki
i pokładki wszelkiego rodzaju

Gwoździe ■ Śruby ■

m
i

Nity - Drut
w szelk iego  ro d z a ju

1
$ł.m

7423 P I*fes a2*

Zjednoczenie Polskich 
Fabryk Łańcuchów
Spółka z ogr. odp. K A T O W IC E

0 = 0 = 0 =

S k ry tk a  pocztow a nr. 17 

T e l e f o n y  nr.  3 9 3 -3 9 7 , 517, 518
A dres te leg raficzny : „Ł ańcuchy  K atow ice"

7256

II
ISt

Role założenia 1002 l—
F a b r y k a  W y r o b ó w  M e t a l o w y c h

. S U L IK O W S K I
KRAKÓW, XVII. UL. LUBELSKA 18

TELEFON 2088

NAGRODZONA: S

TELEFON 2088

I

Lwów 1894 medal złoty, Lwów 1902 
medal srebrny, Kraków _ 1904 medal 
srebrny państw ow y , Kraków 1904 

dyplom honorowy.

Fabryka wytwarza.

wsze lk ie  la tarn ie
dla Polskich Kolei Państwowych i użytku 
ogólnego. BANIE, KOTŁY, OLIWIARKI, 
KUBŁY- na wodą, WĘGIEL, LAMPY gór­
nicze karbidowe oraz różne naczynia blasza­
ne na zamówienie. — Latarnie i lampy karbi­
dowe do budowy. — Urządzenia, aparaty i 
przyrządy dla pszczelnictwa.— Specjalność 

LAMPY i LATARNIE KARBIDOWE 
8370
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j=] NOWE WYDAWNICTWACH
MONOGRAFJE MIAST POLSKICH.

W arszawa, Kraków, Wilno, Częstochowa, Sosnowiec, Będzin, 
O łyka, Luiblin, Łódź, Poznań, Katowice, Królewska Huta, Mysłowice, 
Bielsko, Bydgoszcz, Gdynia, Grudziądz, Toruń, Gniezno, W łocławek, 
Kalisz, Inowrocław, Rypin, Stanisławów, Cieszyn — żródloiwo i jed­
nolicie opracowane {396 stron), bogato  ilustrow ane fotowrafjaini i her­
bami miast, w ozdobnej okładce, wydane zostały jako „Przewodnik 
po W ystawie M iast i Związku M iast Polskich na Powszechne) W y­
staw ie Krajowej 1929“ przez Związek Miast Polskich.

Cena 2.— zł. i p o rto  iz polec. 1.10 z>l.
Do nabycia u  w ydaw cy: Związek Miast Polskich, W arszawa, 

Mazowiecka 7, lub w Księgarni „KUPCA", Poznań, Wielka 10.

?Skrzynka zapytań
z dziedziny porad facbowycb 

1 źródeł zakupów
?

UPRASZA SIE O PODANIE:
Nr. 4972. zastępcy na aparaty do aluminiowania 

(chodzi o patent amerykański).
Nr. 5001. adresu firm. które mogą dostarczać 

wzory ogrodzeń, balkonów, nagrobków itd.
Nr. 5069. firmy, posiadającej wyłączne przed­

stawicielstwo na Polskę maszyn do szycia „Veri­
tas'*. (■

Nr. 5084. firmy, mającej zastępstwo na samo­
chody „Hanomac" i „Opel".

Nr. 5117. f-my, wyrabiającej płótno azbestowe 
nadające sie na ubrania strażackie i tarcze ochronne.

Nr. 5138. Mamy większe zapotrzebowanie na 
listwy metalowe, służące do obramowania kalenda­
rzy ściennych, w większych rozmiarach.

Nr. 5141. firmy, dostarczającej śrubki do drze­
wa i montażowe, niklowane dług. od 5—35 mm.

Nr. 5142. dostawców szkła organicznego fabry­
katu „Jubar".

Nr. 5152. sposobu wytwarzania okucia kauczu­
kowego do sznurówek 1 zarazem o wskazanie k ra­
jowego z tą produkcja związanego źródła zakupu 
surowca.

Nr. 5175. firmy, która ma zapotrzebowanie na 
szplisy dachowe.

Nr. 5177. firmy, mogącej dostarczyć urządzenie 
kontrolujące stróża nocnego.

Nr. 5178. firmy, dostarczającej Alba Karburato- 
ry do samochodów.

Nr. 5186. firmy, mogącej dostarczyć 1 heblarkę 
używaną do desek.

Nr. 5187. fabryki krajowej, na w yroby z pape- 
mache.

Nr. 5189. fabryk szwedzkich budujących silniki 
na gaz ssany oraz motory systemu Diesla, które nie 
dosiadają w Polsce przedstawicielstwa wzgl. repre­
zentanta zastępującego w Polsce fabrykę „Bolinder", 
która w okresie przedwojennym fabrykowała w łas­
nego typu silniki spalinowe.

Nr. 5192. fabryki krajowej, dostarczającej oku­
cia do uprzęży „Argenta".

Nr. 5194. fabryki, wyrabiającej kopyta żelazne 
(trójnóg).

Nr. 5195. firmy, dostarczającej kute młotki 
szewckie. i : | |

Nr. 5200. finny, dostarczającej kompletne smo- 
larnie do smolenia beczek piwnych i kuf.

Nr. 5201. firmy, dostarczającej blachy ząbko­
wanej do złączenia deszczułek przy wyrobie skrzyń.

Nr. 5204. firmy, dostarczającej rtęć (żywe sre­
bro).

Nr. 5205. fabryk wyrobów żelaznych jak okuć 
budowl., okuć mebl., łopat, siekier, pił, narzędzi itp.

Nr. 5208. fabryki wyrabiającej świece samocho­
dowe marki „Boche" i „Champion".

Nr. 5209. fabryki, wyrabiającej wózki (taczki) 
żelazne oraz drewniane na kołach żelaznych.

Z życia placówek przemysłowo-handlowych

„Głogowski i Syn“ , Fabryka Maszyn Rolniczych w Inowrocławiu
F abryka pow stała w  roku 1882 a 'w r. 1903 przeszła na 

Własność ś. p. inż. Leona Czarlińskiego, zmarłego przed kilku 
tygodniami. Ówczesny właściciel doprowadził przedsiębior­
stwo to do wysokiego stanu kwitnącego, zatrudniało one bo­
wiem w okresie przedwojennym  około 700 ludzi. — W  fabry­
ce tej zatrudniającej obecnie około 100 robotników wyrabiane 
są m aszyny rolnicze jak: sieczkarnie bębnowe do najw ięk­
szych rozmiarów, parniiki, maneże, młocarnie, walce, elewa­
to ry  do słomy it®, nadto w ykonuje się napraw y iokomobil, 
motorów spalinowych i młocarń parow ych, a jako specjalność 
w ytw arza się nowe skrzynie paleniskowe i wałki korbowe do 
młocarń. W  roku 1918 omawiana firma wykupiła w Brod­
nicy na Pom orzu najstarszą tam fabrykę m aszyn i odlewnię 
żelaza, którą prowadzi odtąd jako oddział fabryczny firmy 
i,Głogowski i Syn". W  fabryce brodnickiej pracuje około 80 
robotników i urzędników a produkcja jej obejmuje: m łocar­
nie, maneże, sieczkarnie bębnowe, walce, siekacze buraków  
itp. przeprow adzając rów nież napraw y wszelkich maszyn rol­
niczych i motorów spalinowych. Celem łatwiejszego zbytu 
maszyn rolniczych własnych i reprezentow anych Zjednoczo­

nych fabryk „Unia" W Grudziądzu oraz dla sprężystej ob­
sługi licznych odbiorców, przedsiębiorstwo to posiada od 
długich już la t we własnym gmachu handlowym w Poznaniu 
przy ul. Franciszka Ratajczaka 14 obficie zaopatrzone składy 
m aszyn rolniczych, które wszelkie niemal zlecenia załatw iają 
wprost ze swych magazynów. Renoma tej rdzennie polskiej 
placówki wytwórczo-handlowej zbyt jest powszechną, zbęd- 
nem też jest zalecanie zasłużonego poparcia, jakiego ze 
wszechmiar słusznie doznaje.

P o  śmierci właściciela zakładów, wielce na polu ‘-gospo- 
darczem zasłużonego ś. p. Leona Czarlińskiego, główne kie­
rownictwo centralnej fabryki w Inowrocławiu spoczęło obec­
nie w doświadczonych rękach dyr. p. Kaliksta Lasockiego, 
k tó ry  w  kołach fachowych i kupiectwa tej branży dobrze 
jest znany, przez dłuższy bowiem czasokres zajm ow ał w y­
bitne stanowisko w firmie Zjednoczone Fabryki Maszyn 
„Unia" w  Grudziądzu. W yrażam y nadzieję, że nowy kierow ­
nik, śladem i wzorem swego poprzedni,ka, poprowadzi tę 
rdzennie pólską pożyteczną placówkę w ytw órczą do dalszego 
rozkwita, czego mu z tego miejsca szczerzo życzymy.
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Wielkopolska Odlewnia
F a b r y k a  N a r z ą d z i  I M a s z y n

| ig  Towarzystwo Akcyjne

Poznań * ul. Dąbrowskiego 81. - Teł. 61-56

1) Tokarki precyzyjne
szybkobieżne model TN 180, wzniesienie 
kłów 180/300, rozstawienie 1000, 1500, 2000 
i 2500 mm.,

2) tokarki precyzyjne
szybkobieżne, model TJ 180, jednokołowy 
napęd, łoża pryzmatyczne, rozstawienie kłów 
1000 i 1500 mm.,

3) tokarki
typu ciężkiego, model T 325, łoża pryzma­
tyczne, wzniesienie kłów 325/750, rozsta­
wienie 1500 i 2500 mm.,

4) gryzarki obwiedniowe
do gryzowania kół o zębach prostych, skoś­
nych i ślimakowych,

5) wiertarki
słupkowe i stołowe, oraz szlifierki słupkowe 
1 stołowe. 6973

f k )  * . *

STANEK
s p e c ja ln a  fa b r y k a  p ie ­

c ó w  i w a n ie n  k ą p ie lo ­

w y c h  w s z e lk . ro d z a ju .

I

7244 w

Po zn a ń
ul. Małe Garbary 7 a.
Telef. 33-50, Zał. w r. 1902 

7847 Przy zapotrzebowaniu proszę zażądać oferty.

„POIFAZAN”
Fabryka zamków i okuć samochodowych
P O Z N A Ń  - DĄBROWSKIEGO 81 

w ł a ś c i c i e l  KB. G I1JL
w y k o n u j e  7527

wszelkie okucia do karoseryj i wagonów.
Zamki, antaby, rączki, przedłużacze do 
zamków. Zawiasy wszelkiego rodzaju, 
dźwigi do podnoszenia szyb, zderzaki

oraz w s z e lk ie  inne prace w zakres tenże wchodzące.

Sprężyny wszelkiego rodzaju
naitzniei i nalpredzei

dostarcza f irm a :

LEON E N D E L M A N
W AR SZAW A

ul. Marszałkowska 53 
Telefon 26 16

Uprzejmie proszę 
o zwrócenie uwagi 
na nową firmę i no­
wy adres.

” 8(>ó8

I  Franciszek Wagner i S-ka §
M Zakłady Mechaniczne i Fabryka Tlenu s ;
=  Łódź, ulica Żerom skiego 94

RURY ŻEBROWE §
kutożelazne o długościach do 6 metrów, 

Rejestry z rur żebrowych.
8234

Fabryka 
Manometrów, Gazomierzy 
i A p a ra tó w  G a z o w y c h

wykonuje, naprawia i  wzorcuje: 
MANOMETRY, W A C U U M M E T R Y , 
PYROMETRY oraz C IEPŁO M IERZE
wszelkiego rodzaju 1 do każdego celu

WODO- PORO- i GAZOMIERZE DO CELÓW PRZE- 
MYSZOWYCH I DOŚWIADCZALNYCH

N DOM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY
I „(ARBOPOr

WŁAŚC.: J n i .  PIOTR TRACZ W KRÓL. HUCIE, G. ŚL TEL. 390.
•■■-■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■aa

W A ŁY KOLANOWE
00 WSZYSTKICH JY5TIMÓW 

MtOCAAŃ PAROWYCH 
JAK TEŻ 

KOMPLETNE ŁOŻYSKA 
00 NICH.

KOMPLETNE PALENISKA 
LOKOMOBILOWE 
I  DO LOKOMOTYW

JAK TE2 DO 
WSZYSTKICH SYSTEMÓW 

KOTŁÓW PAD OWYCH.

WYKONUJE: W NAJKRÓTSZYM TERMINIE I NA DOGODNYCH WAD LINKACH.

S .S A M U L S K I; S r PLESZEW
FA5RYKA MASZYN I AQMATUR - ODltYYMIA- K0TLARN1A

7648

2091



„W ęgierska Górka“  Górnicza i Hutnicza Spółka Akc. w Węgierskiej Górce
ad Cięcina, powiat Żywiec

Założone przez hr. Adama Wielopolskiego zakłady gó rn - 
cze i hutnicze przeszły w roku 1906 na własność T ow arzy­
stwa Górniczo-Hutniczego a z dniem 1 stycznia 1923 r. prze­
jęła je obecna właścicielka Spółka Akcyjna „W ęgierska Gór­
ka". W  roku 1905 wygaszono w  W ęgierskiej Górce osf.atii 
wielki piec i odtąd zakłady te pracują tylko jako odlewma 
że.aza, specjalizująca się w odlewnictwie rur żeliwnych, dla 
której to dziedziny produkcyjnej urządzoną jest według naj­
nowszych wymagań techniki odlewniczej. Odlewnia w ytw a­
rza lanożelazne ru ry  i krztałtki wodociągowe i gazowe, kie­
lichowe i kołnierzowe o średnicy 40 mm. do 1200 mm. ii dłu­
gości użytecznej 2,5 do 5 m. według norm polskich i niemiec­
kich a dalszy zakres jej produkcji obejmuje: ru ry  do ekonc/-

mizerów, odlewy handlowe jak p ły ty , ruszty, ram y, drzwiczki, 
piecyki itp., odlew y budowlane i kanalizacyjne, wszelkiego 
rodzaju odlewy maszynowe, wlewnice czyli kokile dla ita- 
towni oraz odlewy kw asoodporne. Że „W ęgierska Górka" 
jest w zastępowanej dziedzinie jednem z największych w Pol­
sce przcdsr,-' :ors-w dowodzi tego roczna jej w ytw órczość 
wynosząca 20.000 ton lu r  oraz 8.000 ton innych odlewów. — 
Dostarczane przez to przedsiębiorstwo w yroby są powszech­
nie znanej, najwyższej jakości. Zakłady „W ęgierska Górka" 
zatrudniają około 700 pracowników i robotników, w yposa­
żone są one w oświetlenie elektryczne i posiadają szereg 
budynków mieszkalnych, w łasną rzeźnię, restau rację i  straż 
pożarną.

Poznańskie Towarzystwo Telefonów
W  pierwiszych latach samoistnośoi naszej państwowej, 

gdy dawne źródła dostawcze znalazły się poza słupami gra- 
nicznemi, odczuwać się dawał wielki brak różnych tow arów  
a szczególnie sprzętów i aparatów  elektrycznych prądu słabe- 
których w ytw órczość w kraju  praw ie, że nie istniała. Roz­
wój przemysłu elektrycznego datuje się wogóle u nas od czasu 
Odrodzenia Polski i w ypływ ających stąd różnych potrzeb 
rynku w ew nętrznego. Uruchomione w  ow ym  czasie przez 
Poznańskie Tow arzystw o Telefonów specjalne zakłady me­
chaniczne, dostosowane do w ytw arzania i napraw y aparatów 
na prąd słaby, znalazły podłoże szybkiego rozwoju i uwolniły 
zw łaszcza Poznań i najbliższą okolicę od dotkliwie dającego 
się we znaki braku aparatów  telefonicznych.

(Wkrótce też zarówno zakłady mechaniczne jak oddział 
handlowy Poznańskiego T ow arzystw a Telefonów rozwinęły

się do poważnych rozmiarów ogarniając działalnością swoją 
coraz to  dalsze tereny  rynku wewnętrznego. Omawiane 
przedsiębiorstwo dostarcza obecnie telefony wszelkich sy ste­
mów i najnowszych konstnukcyj, kompletne urządzenia telefo­
niczne pół- i pełnoautom atyezne, k tóre dostarcza na dogod­
nych warunkach i również na określony okres w ydzierżaw ia. 
W szelki sprzęt telefoniczny posiada firma stale na składzie. 
— Drugi oddział Poznańskiego T ow arzystw a Telefonów obej­
muje dziedzinę radiofonii i dostarcza poza radjosprzętem  
i wszelkiemi przyboram i aparaty  od najprostszych do najdo­
skonalszych wyrobu własnego o raz fabrykatów  zagranicz­
nych. — Centrala omawianej placówki w ytw órczo-handlowej 
mieści się w Poznaniu, p rzy  ul. Jasnej 9, filja natom iast miej­
scowa przy ul. Franciszka Ratajczaka 39a zamiejscowa filja 
znajduje się w Bydgoszczy przy  ul. Jagiellońskiej 65/66.

Fabryka wyrobów metalowych St. Sulikowski, Kraków XVII, ul. Lubelska 18
Od 37 lat istnienia swego specjalizuje się w nagłówku 

wymienione przedsiębiorstwo w produkcji la tarń  dla wszel­
kiego użytku o raz różnych naczyń blaszanych, w  którym  to 
względzie doprowadziła w yroby swoje do wysokiej doskona­
łości. Potw ierdzeniem  faktu tego są nagrody i wysokie od­
znaczenia, jakie firma ta  o trzym ała na różnych w ystaw ach 
w okresie przedwoj'eunym a mianowicie: w r. 1894 we Lwo­
wie medal złoty, W 1902 we Lwowie medal srebrny, w  1904 
w Krakowie państw owy medal srebrny, w  1914 w Krakowie 
dyplom honorowy.

Fabryka w ytw arza : wszelkie lotarnie dla potrzeb kolej­
nictw a i użytku ogólnego, dalej banie, kotły, oliwiarki, kubły 
na w odę i węgiel, lampy górnicze karbidowe, latarnie i lampy 
karbidowe do budowy oraz różne naczynia blaszane na za­
mówienie. — Specjalnością firmy jak wynika z pow yższego są 
lampy i latarnie karbidowe a poza tern, urządzenia, aparaty 
i przyrządy  dla pszozelnictwa. — W  zakreślonym  dziale pro­
dukcji stanowi firma St. Sulikowski w Krakowie bezpośrednie 
i wielce korzystne a tern samem polecenia godne źródło po­
kryw ania zapotrzebowań.

,.EIevator“  Spółka Akcyjna dawn. Teodor Holt I Kania & Kuntze w Katowicach
W  rzędzie górnośląskiego wielkiego przem ysłu żelaznego, 

skoncentrowanego głównie w Katowicach, spotykam y rów ­
nież firmę „E levator" jako jedno z przedsiębiorstw  przodują­
cych. Firm a ta posiada dwa oddziały i to odlewnię stali oraz 
fabrykę maszyn, mieszczące isię przy ul. Kamiennej 4. Biuro 
fabryki znajduje się w W arszawie, przy ulicy Złotej 21. B ar­
dzo rozległy zakres pracy firm y „E levator" obejmuje: Bu- 
dowuiotwo żelaziwne, budowę aparatów , wózków w ydobyw ­
czych, konstrukcję klatek wydobywczych, urządzeń transpor­
tu, dźwigów i żórawi, dalej odlew y stalowe, koła zębate, 
zwrotnice, rozjazdy, złożenia kołowe, koszyki rolkowe ltd. 
Prócz wyrtiienionyeh specjalności, firma „E levator" w Kato­
wicach wykonuje w szek ie  inne konstrukcje żelazne w edług

projektów w łasnych i nadesłanych. — Informacjami i ofertami 
służy interesowanym  centrala w  Katowicach, jakoteż biuro 
w W arszawie.

I I I E i H E i l l E I I I E I I I E I I I E I I I I I E I I I E I I I E I I I
Redakcja pisma służy bezinteresownie Szan. 

Abonentom swoim chetnie wszelkiemi informacjami

ui sprawie krajowych źródeł zakupu
Wszelki życzenia w  tym kierunku prosimy skiero­
wać do redakcji pisma.
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I l  •  Korzystne hurtowne źródła zakugu •  | |
Fabryka pieców

1 kuchen przenośnych
dostarcza piece i kuchnie katlowe pizenośne— jak 
również wykonuje wszelkie roboty kaflarskic i zduó- i j  
skie — z g w a ra n c ją  50°0 oszczędności na opale. 5 
— Przeróbka i przestawienie starych pieców —

Ini .  A. Birszenk i Ska, K raków , ś w .  T om asza  21. Tal. 2 6 5 2  8
®  uaoouercga onnryTy.Tnnnrrrnrmmnoocioonnouaoooopoonnonnonm nnnnnnor . .............

OOOOOOOOOO0© ^  jypWB 1*̂ 1 SlM
do spawania metali, automatyczne, w łjsnej konstr., różnej 
wielkości na składzie, tanio do sprzedania.

W y k o n u ją  s p a w a n ie  w sz e lk ic h  m e ta li  I c ie c ie  b lac h , 
t r e g ró w  i t. p. fachowo 8289

Z a k ła d  M ec h a n lc z n o -K o tla rsk l
W. Szukała ,  P o z n a ń ,  Grochowe Łąki 7.

Telefon 5815.
U O O O O O O O 0O O O O O O O 0O O O O O O O 0O O O 0O O O O O O O O O O O

„Siatkolin"
Febryka Lin I S iatek  

Drucianych w Zawierciu
Skrzynka poczt. 54. Tel. 105 

poleca: 7610z
Liny, Siatki i P asy  druciane
do najróżnorodniejszych celów

S M H Z K I
z drzewa bukowego I jesionowego w najlepszem wyko­
naniu 7790
„MARS“ , F a b ry k a  w yrobów  d rzew ny ch , Sp. z i .  p .,  LUBLINIEC, G. Ś ląsk.

Biuro sprzedaży: KATOWICE, ul. Słowackiego 16.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCi

Płyty filcowe,
b a w e łn a  k o lo r o w a ,  ścierki ch e m icz n ie  cz y szc zo n e ,  
u sz c z e ln ie n ia ,  ete. najkorzystniej do nabycia 
w Hurtowni Artykułów Techn. i Elektrotechn.,
S . S Z f l l E R ,  K r a k ó w  , Ul. Wiślna 8. Telef. 4154

OOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

„ s o r a r a i r *
brusihl naturalne i

IS wyśmienite, wszędzie do nahyda po cenie detalicznej I
Zł 1.40. 1.30.1.20.1.10 I

Zastępca na Polskę: 8067 S
Int .  Ludwik R a c z k o w sk i ,  K ra k ów , P lac  Mariacki nr. 9 .  j

Wytwórnia I tłocznia  wyrobów m etalow ych i galanteryjnych
Fr. Kalaus, Poznań, ul. UloZna 10
poleca solidnego wykonania wszelkie prace tłoczone (dryko- 
wane) w mosiądzu, alumlnjum, alpadze, miedzi, białej blasze 
I t. p. Specjalność: Wyroby galanteryjne, rzeźnicze, elektio- 
technlczne, powoinicze, fryzjerskie, biurowe oraz przybory 

turystyczne. 7798
Ceny niskie! Dostawa szybka!

F. i R. K A L E S S E
6494 KATOWICE, ul. P le b isc y to w a  8.

FABRYKA KAS PANCERNYCH
S pec ja ln ość : kasy betonowo-pancerne, 
kasetki tylko dla odsprzedawcy

Jako specjalność wytwarzamy:
miedz losiorouia, meiai biały łożyskowy
o ra z  w szelk iego  ro d za ju  stopy z b ia łych  i innych m etali

Theocl«• ■* dc Co.
Z a n ł a d .  M e ta lo w o -H u tn ic z e  

Gdańsk • Ol iwa 7648

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OO

Liny pługowe 
i liny dla wszelkich celów

dostarcza
G ó rn o ś lą sk a  F ab ry ka

Lin Drucianych I W y r« b ó »  Drucianych
sp. z ogr. odp w Rudzie. 8272

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG

K O S Z E
d r u c i a n e
10 sztuk złotych 40.—
Nieznanym za zallczenleml Cennj)( eratiJ,

S i a t k i  i k a n e

c z w o r o ­
k ątn e

w każdym rozmiarze.
Siatki

7768

d o  m ł y n k ó w  z b o ż o w y c h

Alexander Iflaennei.
Sialhi Rabica

Fabryka o g ro d z e ń  drucianych 
N o w y - T o m y ś l ,  W. 1. (Wlkp.)

Trzciną sufitowe
pierwszorzędnej jakości własnego wyrobn dostarcza 

korzystnie
Gustaw Glaetzner

C entr. M ateriałów  B u d ow lan yeb  1 O a ch ó w eh  
P o iu a ó  3 , M lak iew leaa  3 6 .

Telefon 85-80 4308 Założona 1907 r.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOj

S z m a d y  .
do czyszczenia maszyn w większych i mniejszych kawałkach, 
sukienne, białe lub półwełnlane w belach, po 50 kg. a 60, — zł.

d o s t a r c z a  8378
S o r to w n ia  s z m * t  I s t a r e g o  ż e la z a

MlTOtlltlA DEPCZYfiSKA. J a ro c in . M O U IS K a 5 9 . te t .7 6

S p g t j a l M  P r a c o w n i a  D ia m e n t ó w
do tarcz szliMerskich I do rżnięcia szkła 

H SZEF^EL, WhriMwa
Oraniczna 16. 8133 E*z. od 1882 r.

Wolne miejsce
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P O S T Ę P !  
PR Z E N Y Ś1E  ^

(PRZEDRUK ARTYKUŁÓW DOZWOLONY JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA).

Realizacja sztucznej wyspy oceanicznej
Epokowa rola eksperymentu. — Łańcuch sztucznych wysp dla ładowania i startowania. — Radio lako 
gwarancja bezpieczeństwa lotu. — Jak wygląda pierwsza wyspa oceaniczna. — Nowe horoskopy dla

lotnictwa. — Pierwsze państwo „oceaniczne"

W Fishing Creek w pobliżu F ilad e lfji pow staje 
dzieło o n iesłychanie doniosłem  znaczeniu: pierw sza 
sztuczna w yspa oceaniczna.

Praw dopodobnie już n a  wiosnę r. b. znajdzie  się 
wyspa na  miejscu swego przeznaczenia, t. j. między 
Nowym Jork iem  a archipelagiem Bermudów, w odleg­
łości 632 km. od wybrzeża amerykańskiego, p rzy tw ier­
dzona w odpowiedniem miejscu do dna morskiego.

T rudno naw et w yobraźnią objąć olbrzym ią, epo­
kow ą ro lę  tego eksperym entu. W yspa ta  ma zapo­
czątkow ać budow ę całego sztucznego pom ostu wysp, 
którego zadaniem  jest zapew nienie bezpieczeństw a 
lotnikom, p rzela tu jącym  nad oceanem i udzielenie im 
schronienia w czasie potrzeby.

Ostatnio opublikowano opinję słynnego lotnika 
francuskiego Bleriota, k tóry  jako nieodzowny w aru­
nek stałej komunikacji nad  oceanem, uważa utworze­
nie na oceanie łańcucha sztucznych wysp, służących 
przelatu jącym  samolotom do lądowania i startowania. 
A m erykanie zrozumieli jeszcze przed pojawieniem się 
w pras ie  enuncjacji  Bleriota, że zbudowanie sz tucz­
nych wysp na oceanie jest warunkiem „sine qua n o n '1 
nowoczesnej awiatyki i przystąpili do realizacji tego 
gigantycznego pro jek tu  z właściwą sobie energją.

W ynalazcą i konstruk to rem  sztucznej wyspy 
oceanicznej jest E. R. A rm strong.

„Kluczem do rozwiązania problemów gospodar­
czych przyszłych wieków jest opanowanie przestwo­
rzy powietrznych" -— zaopinjował wynalazca. — 
Przyszłość okaże, do kogo należy panowanie nad  
oceanem powietrznym: do samolotu, czy też do okrętu  
powietrznego. Praw dopodobnie obydwa typy statków 
powietrznych u trzym ają  się i będą spełniały swoje 
przeznaczenie. J a  osobiście pok ładam  więcej nadziei 
w aeroplanie przedewszystkiem ze względów ekono­
micznych, ponieważ jest tańszy, poza tern jako m n ie j­
szy, posiada rozległejszą ska lę  zastosowania.

A by lo t transoceaniczny daw ał gw arancję bezpie­
czeństw a i pewności, należy  odbyw ać drogę krótkiem i 
etapam i i za pośrednictw em  rad ju  być w ustaw jcznym  
kontakcie z lądam i".

W  ten sposób lot z Nowego Jo rk u  do Paryża  
trw ałby  33 godziny, wliczając w to czas startowania 
i lądowania na sztucznych wyspach przydrożnych. 
O ile eksperym ent z pierwszą w yspą powiedzie się, 
w takim razie potężny plan budowy sztucznego „po­
mostu" wkrótce będzie zrealizowany.

A rm strong rozporządza funduszami spółki am e­
rykańskiej G eneral Motors. Koszty  budow y jednej 
wyspy oceanicznej przewidziane są  na 15 milj. dola­
rów. W edle opinji Armstronga, zgodnej ze zdaniem

Bleriota, „pom ost" będzie się sk ład a ł z ośmiu wysp, 
oddalonych od siebie 400— 500 kim.

Jak  wygląda pierwsza sztuczna wyspa na Oćeą-
nie?

Na to pytanie możemy dać już dzisiaj zupełnie 
ścisłą odpowiedź. Długość wyspy wynosi 420 m„ sze­
rokość na obydwu końcach 70 m., średnica 140 m. 
U jednego boku będzie wybudowany hangar lotniczy, 
s tac ja  meteorologiczna i rad jos tac ja  nadaw cza i od­
biorcza, po przeciwnej s tronie stanie wielki z kom for­
tem urządzony hotel. W yspa jest skonstruowana 
z p ły t stalowych, sześćdziesiąt pustych stopni sta lo­
wych zanurza  się głęboko we wodzie. Cała zaś wyspa 
będzie przymocowana do dna morskiego zapomocą lin 
staLowych, o sum arycznej długości kilku tysięcy-kim. 
W ten sposób stabilizacja wyspy ma być zapewniona. 
Powierzchnia tego sztucznego lądu wznosi się 20 m. 
nad  poziom morza i będzie zabezpieczona przed in­
wazją najwyższych fal morskich. J ak  w ykazały do­
świadczenia dokonane z modelem, wyspa ta oprze się 
wszelkim, najsilniejszym nawet atakom  morza. . ;

Zapytany, w jaki sposób odnajdą  lotnicy maleńką 
wysepkę n a  bezkresnym Oceanie, odpar ł  Armstrong: 
„Zapomocą fal radjowych. A p a ra t  sygnałowy na s a ­
molocie ostrzeże pilota przed zboczeniem z obranej 
diogi. Natomiast w nocy ułatwią mu zadanie olbrzy­
mie reflektory, które rozjaśnią nieboskłon. Jeżeli  lot­
nik będzie zmuszony do lądowania, w takim razię s a ­
molot lub hydroplan z wyspy udzieli mu natychm ia­
stowej pomocy.

W  raz ie  burzy, samolot wraz z pasażeram i zn a j­
dzie schronienie na wyspie aż do chwili, gdy warunki 
atmosferyczne pozwolą na dalszą podróż. Pasażerom  
nie brak będzie wygód ani też przyjemności.

P ierwsza sztuczna wyspa oceaniczna o trzymała 
nazwę Langleya, na cześć konstruktora  pierwszego 
samolotu, który okazał się zdolny do użytku. N astęp­
ne projektowane wyspy o trzym ają  imiona pionierów 
awiatyki: Chanutea, Wrighta, Maxima, Hargravea,
Hensona, Philipsa i Faranana. Między miejscem, 
przeznaczonem dla wysp Hargravea i Hensona, leżą 
Azory, które będą włączone do transatlantyckiego 
„pomostu".

Plan  sztucznych wysp oceanicznych otwiera przed 
aw iatyką nietyflko technicznie, lecz także gospodarczo 
zupełnie nowe i bardzo interesujące horoskopy. P ro­
jektowane wyspy, k tórych nie można nazwać ani okrę­
tami, ani właściwemi wyspami okrętowemi, nie pod­
p ad a ją  jeszcze pod żadną ustawę morskiego praw a 
międzynarodowego. Praw dopodobnie będą one stano­
wiły pierwsze osobne państwo międzynarodowe, rzą­
dzone przez międzynarodową komisję.



Światowa produkcja miedzi i cyny
M iedź jest jednym  z n a jw ażn ie jszych  m e ta li po 

żelazie, a d z is ia j, w  w ieku  e lektrycznośc i, jest rów n ie  
niezbędną, jako  ono. W  postaci b ronzu  (stop m iedz i i  
c yn y) m iedź b y ła  znana już  w  od leg łe j sta rożytności, 
k ie d y  to  w yrab iano  z n ie j b roń  sieczną, oszczepy, ta r ­
cze itp . W h is to r ji ro z w o ju  k u ltu ry  ludzkości m am y 
okres „b ro n zu ", k tó ry  n as tąp ił bezpośrednio po o k re ­
sie „kam ien ia  łupanego" i  „kam ien ia  gładzonego 
(okres broni, rob ione j z kam ien ia ). To wczesne w ys tą ­
p ienie  m iedzi na w idow n ię  k u ltu ry  lu d z k ie j, zaw dzię­
cza m iedź temu, że dość często zna jdyw ano  ją  w  sta ­
n ie  rodz im ym , a więc nada jącą  się w pros t do obróbki 
techn iczne j, podczas gdy żelazo w stanie rodz im ym  
p raw ie  n ie  W ystępuje, a sztukę o trzym yw an ia  żelaza 
z jego ru d  poznała  ludzkość znacznie późn ie j. D is ia j 
o trzym u je m y  m iedź z ru d  m iedzianych, jak  cha lko- 
p iry t, s ia rczek m iedzi, tlenek m iedzi i innych, o różne j 
zaw artośc i czystego m eta lu.

Zastosowanie m iedzi we w spółczesnym  okresie 
jes t bardzo  w ie lk ie , a to dz ięk i je j sw oistym  cechom, 
ja k  np. doskonała c iąg liwość, dość ła tw a  top liw ość  
(m iedź top i się p rz y  1000° C, a żelazo dop iero  p rz y  
1800° C ), stosunkow o w ie lka  odporność na w p ły w y  
atm osferyczne (na p o w ie trzu  ty lk o  nieznacznie u tle ­
nia się część m iedzi, podobnie jak  i c yn ku ), dobre 
p rzew odn ic tw o  c iep ła  i in . M iedź  jest n a jlepszym  —- 
po srebrzę —  p rzew odn ik iem  e lektryczności.

U żyw am y m iedzi do w yrobu  ko tłó w , naczyń k u ­
chennych,' blach, d ru tu , m onety d robnej, zdaw kow ej 
(b ilonu) itp . Z w ią z k i chem iczne m iedz i s łużą  do w y ­
robu fa rb  (n ieb iesk ie j i  z ie lone j) . Powszechniejszem  
jest użycie  m iedzii w postaci różnych  stopów, jak  
bronz (m iedź i  cyna), mosiądz (m iedź i  cynk), bronz 
a lu m in jo w y  i in. —  B ronzu  używ am y do odlew ania  
dzwonów, posągów. Z m osiądzu są często okucia  p rzy  
drzw iach , k la m k i, częśoi sk ładow e ins ta lacy j e le k ­
trycznych , lam py, św ieczn ik i. Nowego srebra  i b ronzu 
a lum in jow ego  używ am y przew ażn ie  do w yrobu  p rzed ­
m io tów  ozdobnych, im itu ją c y c h  srebro i  z ło to . —  
M iedź wchodzi, jako  sk ła d n ik  do srebra i  z ło ta , z k tó ­
rych  b ije m y  m one ty ; czyste  srebro i  z ło to  —  jako  zbyt 
m iękk ie  —  nie nadaw a łoby się do tego celu.

R ud y  m iedziane w ys tę pu ją  w  Polsce w n ie w ie l­
k ich  ilośc iach  w  w o je  w. K ie le ck ie m  (M iedz ianka , M ie ­
dziana G óra ). W  czasach daw n ie jszych  b fd y  tu  czyn ­
ne ko pa ln ie  m iedzi, późn ie j jednak, oko ło  1850 r., za ­
przestano w ydobyw an ia  ru d y  m iedz iane j. —  W  czasie 
w ie lk ie j w o jn y  w z n o w ili A u s tr ja c y  eksp loa tac ję  m ie ­
dzi w  K ie leck iem , k tó re j b ra k  odczuw a li wówczas 
bardzo s iln ie  (m iedź jes t n iezbędną do wyirobu naboi 
a rm a tn ich  i ' k a ra b in o w y c h ). —  Po w o jn ie  kopa ln ie  
u p a d ły  znowu, a dziś n ie  w yd o b yw a m y  m iedzi z u p e ł­
nie, gdyż wobec s iln e j k o n k u re n c ji m iedz i am erykań ­
sk ie j, ko p a ln ie  nasze p ra cow a łyb y  ze s tra tą .

Co do p ro d u k c ji m iedz i, p ie rw sze m ie jsce z a ję ły  
S tany  Z jednoczone (podobnie ja k  w  p ro d u k c ji żelaza, 
da jąc roczn ie  764,000 ton, co s tanow i 50 proc. p ro ­
d u k c ji św iata . Następne m ie jsca z a jm u ją  C h ile  240 
tys. ton, N iem cy 104.000 ton , Kongo B e lg ijs k ie  90.000 
ton, Ja po n ja  63.000 ton, M eksyk  58.000 ton, Kanada 
32.000 ton, H iszpan ja  27.000 ton , i  A n g lja  25.000 ton 
m iedzi rocznie.

Cyna, m e ta l o  p ię kne j, s reb rzys te j ba rw ie  i  o nad ­
zw ycza j n is k ie j to p liw ośc i, bo  ju ż  p rz y  230 s topn i C., 
w ys tę pu je  b a rdzo  rzad ko  w stan ie  rodz im ym . Jedyną 
je j ru d ą  jes t tlenek c yn y  (k a s y te ry t) .

U żyw am y cyn y  do w yro bu  naczyń kuchennych, 
ja k  waz, ta le rzy , łyżek, w ide lcó w  (obecnie coraz 
m n ie j). W  postaci c ien iuchnyoh b laszek t. zw. cyn- 
fo l ja  s łu ży  do o w ija n ia  serów, czeko lady, m y d e ł i  po- 
madek, chroniąc te p rze dm io ty  p rzed w yschnięciem . 
C yną p o k ry w a m y  ( „b ie lim y " )  naczyn ia  m iedziane, b y  
je  zabezpieczyć przed śniedzią, k tó ra  jes t tru ją c ą  d la  
o rgan izm u  ludzkiego. Poza tern używ am y je j do 
o trzym a n ia  b ronzu  (m iedź i  cyna) i do s topu  na 
czc ionk i d ruka rsk ie  (cyna, “o łó w  i  an tym on). P o łączo ­
na z o łow iem  da ona tak zw any lu t b lacharsk i, a ro z ­
puszczona w  r tę c i (am algam at cyn y ) ma zastosowanie 
p rz y  w y ro b ie  zw ie rc iade ł.

P ro du k tem  ubocznym  p rz y  w y ta p ia n iu  ru d y  c y ­
now ej są zw iązk i p ie rw ia s tka  arsenu, z k tó ry c h  o trz y ­
m u je m y  znaną truc izn ę  arszenik, m a jącą  zastosowa­
n ie  i w  leczn ic tw ie  i  w  fa rb ia rs tw ie .

G łó w n ym  producentem  c yn y  jest M a la k k a  (po­
łud n io w a  A z ja ) ,  k tó ra  da je  55 tys. ton  cy n y  rocznie. 
P o  n ie j id z ie  B o liw ja  36 tys . ton, In d je  H o lendersk ie  
35 tys. ton. Inne  k ra je  p ro d u k u ją  je j o w ie le  m n ie j: 
C h in y  8 tys. ton, S jam  8 tys . ton, N iem cy 4 tys . ton, 
A u s tra lja  3 tys . ton, A n g lja  2,4 i  P o łud n io w a  A fry k a  
1.7 tys. ton rocznej p ro d u k c ji cyny.

Na ziem iach po lsk ich  n ie  sp o tyka m y ru d y  cyno ­
w ej.

•  f

Prosimy powoływać się na
Rynek Metalowy i Maszynowy•«
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FEinSTAHLUlERKE
TRAISED-LEOBERSDBRF U .
vorm. FISCHER, TRAISEN (Dolna Austrja)

Adres telegraficzny: „Felnstahl-Tralsen”

Odlewnia siali i metali m ielK li, fanryka zamków
SPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego że­
liwa odwęglonego na rury gazowe i wodo­

ciągowe, maiki sławy światowej F. T. 
Wykonujemy pozatem: zamki budowlane, meblowe 
oraz kłódki pancerne, dalej odlewy stalowe i z metali 
miękkich, według nadesłanych nam rysunków i modeli. 

Kształtki 1 zamki dostarczamy franko 
oclone, ewent. franko dom w złotych.

Zapytania, względnie zamówienia skierować należy
dojeneralnego zastępcy na Małopolikę, Górny Śląsk, 

Poznańskie, Pomorze i Ulolne Miasto Gdańsk:

Jakob S. Karl, jun., Wiedeń
(W ien II), F e u e rb a ch s tra sse  8 

na teren b Kongresówki: 8232

1 1®  PO SŁUSZNY, Warszawa, Źórawia 33 
IIIEIIIEIIIEIIIEJIIEIIIEIIIEIIIEIII-

:IJI
iii
iii
m Łm

m
fij
ju
m
m

03
Q|
m

03

i
03

;iii
2095



W Y T W Ó R N I A  PĘDNI, MASZYN

KRAWCZYK i S-ka
W  ZAWIERCIU

♦

Własne biuro w Warszawie
ul. K ru cza  16, te l. 105*17

PRZEDSTAWICIELSTWA
we wszystkich większych miastach 

Rzeczypospolitej

1
©

ODLEWNIA ŻELIWA
S P E C J A L N O Ś Ć :  i

P ędnie, od lew y  m aszynowe  
I b ud ow lane  

SPRZĘGŁA CIERNE HILLA
Całkowite urządzenia do przeno­
szenia m ater ia łów : p r z e n o ś n i k i  
(transporte ry ) podnośniki (e lew a­

tory) i t. d.
O K N A  ŻELAZNE

\

W a łn e
dla instalatorów!

Wytwórnia 
siedzeń ustępowych
M . M i c h a l a k
7370 P o z n a ń  
Małeckiego 10. Telefon 70-04
D ostarczę  w każdej ilośc i po p rzystę - 
pnaj cenie, za trw ało ść  g w aran tu ję .

Znak ochronny Nr. 1243

OO©OOOOOOOO0OOOOOOOOOOOO©OOO©OO©OOOOOOOO

Odlewy lan o -k u te
(Temperguss)

w pierwszorzędnej jakości, • 
dające się zginać i skręcać 

na zim no
do jaknajdaiej idących granic

wykonuje podług modeli, wzorów i rysunków  
Odlewnia żelaza lano -  kutego i zwyczajnego szarego

D. K ołodziejczyk i S-ka
POZNAŃ - Górczyn, ulica Sielska 6.

Telefon 6296 i 6433

000000000000000000000000000000000006000^

WIELKOPOLSKA 
F A B R Y K A  W Y R O ­
BÓW METALOWYCH

P O Z N A Ń
Łazarska nr. 2 . Tel. 6340

Z g rzeb ła  ME
Szufelki do węgli i śmieci - Blachy 
do placka - Haki do łóżek - P ier­
ścienie do kos -  Grabie żelazne • 

Szpadelki i grabki dziecięce 
Uszka do obrazów.

p o m p y  sags
do zapędu ręcznego, tnane- 
żem i mechanicznego, do 
studzien zwykłych i głębokich
W i e r c e n i e  s t u d z i e n

zwykłych 1 artezyjskich 5787

1. Kopcziflstl i S).
P o z n a ń ,  M arsz .  F oc h a  127
Nr te l . 60-42 Rok zał. 1893

F a b ry k a  pom p 1 p r z e d s i ę b i o r s t w o  
w i e r c e n i a  s tu d z i e n

Fabryka artykułów technicznych
Bracia Schindler

Katowice, ul. P lebiscytowa 25
Telefon 1432 Założona 1918 r.
Najstarsze tego rodzaju przedsiębiorstwo.

fabrykacja materjałów uszczelniających
każdego rodzaju i dla wszelkich celów

wytwarzanych z gumy, skóry, azbestu, klingeritu, 
fateitu, filcu, błyszczaku, tektury (także impre- 8379 
gnowanej) fibry wulkanizowanej, troiitu i t. p.

A rtyku ły  p r a s o w a n e  i f a s o n o w e  T e c h n ic z n e  a r t y k u ł y  s k ó r z a n e
jak: mankiety skórzane, klapki wentylowe, mem brany etc. 

Najtańsze ceny! Najspieszniejsza dostawa!

DRAWSKA ODLEWNIA ŻELAZA i
F A B R Y K A  MASZYN j

inżynier LUDWIK KEMBL ŃSKI i S-ka
D R A W S K I  MŁ Y N  (WIELKOP.)
Telefon nr. 1

Biuro centralne:
Poznań, U/ierzbięcice nr. 14.
7594z poleca

Telefon nr. 1

Telefon nr. 21-63
7149

odlewy lano-kute i żeliwne
o doskonałej jakości 7ft73k

D ostawa te rm ino w a.  Dostawa te rm ino w a. S



Temperatura
Problem tem pera tu ry  silnika w zimie jest nader 

doniosły. W  związku z tern omawiamy parę  kwestyj 
dotyczących chłodnicy i termostatu.

Term ostat jest zazwyczaj umieszczony w górnej 
części głowicy silnika, przy wlocie wody przyp ływ a­
jącej do chłodnicy. P rzy rząd  ten zamyka autom atycz­
nie dopływ wody, uniemożliwiając jej p rzypływ  przez 
chłodnicę, zanim osiągnie odpowiednią tem peraturę.

Pod wpływem ciepła term ostat otwiera przelot 
wody, k tóra  wówczas zaczyna krążyć normalnie, a sil­
nik w ten sposób osiąga znacznie prędzej po urucho­
mieniu tem peraturę  potrzebną do prawidłowego dzia­
łania.

P rzy  tego ro d za ju  systemie kontroli term ostatycz­
nej k rążenia  wody, należy używać zimą roz tw oru  nie­
zam arza jącego  do napełnienia chłodnicy, gdyż pozo­
stawianie silnika w ruchu na niskich obrotach nie z a ­
pobiegnie zamarznięciu. Z powodu niskiej tem pera­
tury woda nie będzie krążyć normalnie, a drobne jej 
ilości pozostawione bez ruchu w siatce chłodnicy, 
łatwo ulegną zamarznięciu, powodując pęknięcie de­
likatnych kana łów  wodnych.

Celem zapobieżenia temu niebezpieczeństwu n a ­
leży przy zbliżających się chłodach wypuścić wodę 
z chłodnicy, s ta rann ie  ją wypłókać i napełnić roztwo­
rem  niezamarzającym. Przed wlaniem roztw oru nie­
zam arzającego trzeba upewnić się, czy chłodnica, 
łączniki gumowe i pompa wodna nie przeciekają. Ko­
rek chłodnicy należy szczelnie dokręcić, aby roztwór 
n iezam arzający  nie mógł się wylewać w czasie jazdy.

N ajbardziej rozpowszechnionym środkiem p rze­
ciw zam arzaniu  jest spirytus denaturowany, gdyż nie 
zam arza  on naw et przy  bardzo niskiej tem peraturze 
i jest stosunkowo niedrogi. Ma on jednak i cechy 
ujemne, gdyż ulatn ia  się, wskutek czego zachodzi po ­
trzeba częstego dolewania spirytusu, k tó ry  jeśli wsku­
tek nieostrożności padnie na części lakierowane, nisz­
czy je i pozostaw ia plamy. Jeżeli wypadkowo lakier 
,,Duco“ zostanie opryskany roztworem  spirytusu, na­
leży natychm iast miejsce to sp łókać czystą w odą i lek­
ko przetrzeć gałgankiem.

Trzeba również pamiętać, aby krawędzie używ a­
nego w zimie pokrow ca n a  chłodnicę nie dotykały 
maski silnika, gdyż m a te r ja ł  pokrowca, przesiąknięty 
spiry tusow ym  roztworem, może uszkodzić ,,Duco“ .

Zaznaczyć należy, że do mierzenia roztworów 
spirytusowych potrzebne są ae rom etry  inne, aniżeli 
do roztworów cięższych od wody.

G liceryna jest również skutecznym  środkiem z a ­
pobiegającym zamarzaniu. J e s t  ona jednak droższa, 
niż spirytus, lecz zato mniej ulatnia się i nie jest 
szkodliwa dla lakieru r)Duco". A żeby jednak przy

silnika w zimie E
JjaBdMSTT'-

bardzo  niskiej tem peraturze roztwór nie zamarzł, trze­
ba użyć znacznej ilości gliceryny.

W  w ypadku używania gliceryny ważnem jest, aby 
wszystkie połączenia chłodnicy były  zupełnie szczelne.

Po odczytaniu ciężaru gatunkowego na aero- 
rnetrze, należy porównać cyfry z tabelą zamieszczoną 
poniżej, oraz sprawdzić, jaką ilość gliceryny lub spi­
rytusu trzeba dodać do roztworu, aby doprowadzić go 
do żądanej gęstości. Po wlaniu tej dodatkowej ftości, 
puścić silnik, aby roztwór dobrze się zmieszał, a n a ­
stępnie sprawdzić ponownie jego ciężar gatunkowy 
zapomoćą aerometru.

Tabele zamieszczone poniżej podają, jakie ilości 
spirytusu, względnie gliceryny powinny być użyte 
przy  odnośnych tem peraturach.

Spiry tus:
S to s u n e k  p ro c e n t .  I lość  c z ę ś c i  I lość  czę śc i  R o z t w ó r  w y s t a r c z a

s p i ry tu s u  do w o d y  s p i r y tu s u  w o d y  p r z y  m ro z a c h  do

20  1 4 —  7 "

25  1 3  —  9 "

33  1 2  —  13"

50  1 1 —  28 °

Gliceryna:
S to s u n e k  p ro c e n t .  Ilość c z ę ś c i  Ilość c z ę ś c i  R o z t w ó r  w y s t a r c z a
ir l ice ry n y  d o w o d y  g l i c e ry n y  w o d y  p rz y  m ro z a c h  do

25  1 3  —  6 "

33  1 2 —  11 °

50  1 1 17 °

60  3 2 —  20 "

P rzy  użyciu roztworów niezam arzających, nie n a ­
leży zbytnio dopełniać chłodnicy, gdyż nadm iar i tak 
wyleje się przez rurkę przelewową.

Przed  używaniem roztworów niezamarzających, 
chłodnica —  jak już zaznaczaliśmy —  powinna być 
starannie w ypłókana ze wszystkich nieczystości, k tó ­
re się w niej nagromadziły. Można to uskutecznić, 
przepuszczając silny strum ień wody do jej dolnego 
otworu tak, aby woda pod ciśnieniem przeszła  przez 
chłodnicę i koszulki wodne cylindrów.

Należy również zwrócić uwagę na następujące 
zabiegi pomocnicze, które pozw alają  utrzym ać silnik 
w należytej tem peraturze;

urządzenie do podgrzewania mieszanki,
pokrowce na maskę silnika,
wojłokowe ochrony k ar  ter u,
term om etry  do wody chłodzącej, •
zasłony do chłodnic.
Urządzenie do podgrzewania mieszanki w rurze 

ssącej s łuży  do zwiększenia tem pera tu ry  mieszanki 
przed wprowadzeniem  jej do cylindra dla ła tw iejsze­

go zapalenia iskrą, pow stającą w świecy.
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Należy uważać, aby w samochodach, przy któ­
rych powyższe urządzenie daje się regulować, było 
ono ustawione stosownie do pory roku.

Pokrowiec na maskę bardzo skutecznie zapobiega 
szybkiemu obniżaniu się temperatury silnika w czasie 
postoju. W wypadku szybkiej jazdy, podczas bardzo 
silnych mrozów, może się okazać, że silnik mimo to 
nie osiąga minimalnej temperatury i wówczas koniecz­
ne jest częściowe, względnie nawet całkowite zasło­
nięcie zewnętrznej powierzchni chłodnicy.

Przy dużych mrozach bardzo pożytecznem oka­
zało się przykrycie karteru od zewnątrz grubemi ka­
wałkami wojłoku, co zapobiega gęstnieniu oleju pod­
czas postoju i rozrzedzaniu go przez benzynę podczas 
startowania.

Nowoczesne samochody wyposażone są w zasło­
ny chłodnicy typu samoczynnego, lub też zamykane 
ręcznie z siedzenia kierowcy. Jeżeli jako środka prze­
ciw zamarzaniu wody przy zastosowaniu automatycz­

nych zasłon chłodnicy używa się mieszaniny spirytu­
sowej, należy bardzo uważać czy automatyczne zasło­
ny chłodnicy otwierają się właściwie, to znaczy przy 
punkcie wrzenia spirytusu. Urządzenie zamykania do­
stępu powietrza przechodzącego przez chłodnicę za- 
pomocą zasłon znakomicie przyczynia się do utrzyma­
nia właściwej temperatury silnika.

Pierwsze oddziały samochodów pancernych armji 
amerykańskiej będą zaopatrzone w samochody marki 
„La Salle" i ,,Pontiac", gdyż w wyniku długich prób 
te ostatnie okazały się n a j b a r d z i e j  odpowiedniemi. 
Omawiając powstanie pierwszego oddziału samocho­
dów pancernych, generał Herbert B. Crosby, szef ka- 
walerji, stwierdził, że samochody pancerne są bardzo 
doniosłą częścią składową zarówno kawalerji, jak od­
działów zmechanizowanych i że w przyszłości będą 
może wchodziły w skład wszystkich większych od­
działów.

Szersze jezdnie rozwiązaniem trudności komunikacyjnych
Rosnący z dnia na dzień ruch automobilowy Sta­

nów. Zjednoczonych przybrał ostatniemi czasy takie 
rozmiary, że straty poniesione wskutek natłoku na 
drogach wynoszą ni mniej ni więcej, jak 2.000.000.000 
dolarów rocznie. Jest to w przybliżeniu suma wystar­
czająca do wybudowania nowych i utrzymania w do­
brym stanie dróg starych. W związku z tern rząd Sta­
nów Zjednoczonych oraz szereg organizacyj automo­
bilowych, nie ograniczając się do upomnienia kierow­
ców, by byli ostrożniejsi, przedstawił potrzebę budo­
wania większej ilości szerszych dróg, celem zmniej­
szenia natłoku, lepszego zabezpieczenia ludności i za­
oszczędzenia biljonów dolarów rocznie. Celem ułat­
wienia pracy realizatorom powyższych postulatów, 
powstał specjalny komitet do badania warunków 
ruchu kołowego.

Badania komitetu stwierdziły,, że gwałtowny 
wzrost ilości automobilów nagli do szeregu ułatwień 
komunikacyjnych i do należytej regulacji ruchu. Po­
licja drogowa i świetlne sygnały są niezbędne dla 
ochrony jadących, jak i pieszych, nie wystarczy to 
jednak dla rozwiązania problemu. Jedynie szersze

drogi mogą całkowicie zapewnić należyte bezpieczeń­
stwo i wygodę.

Wielu automobilistów doszło już do tego wnio­
sku, zważywszy, że najniebezpieczn. rzeczą jest wy­
mijanie. Zasadniczo powinno się go unikać na wąs­
kich drogach. Co ma jednak czynić przybywający 
z daleka automobilista, który spieszy się do miasta 
i zostaje nagle wstrzymany przez długie szeregi sa­
mochodów, któremi spacerowicze odbywają wolno 
przejażdżkę podmiejską?

Można jeszcze czasem wyminąć jeden lub dwa 
wozy naraz, trudno jest jednak na wąskiej i ruchliwej 
drodze przeganiać kilkanaście aut jadących jedno za 
drugiem,

Jedynem rozwiązaniem tych trudności jest budo­
wa szerszych jezdni. Jak podaje Biuro informacyjne 
General Motors, najlepszym systemem okazał się sy­
stem stref, rozgraniczający drogę na pasy przezna­
czone dla samochodów wolniej lub szybciej jadących. 
Spragnieni szybszej jazdy uzyskują w ten sposób pra­
wo obywatelstwa bez narażania cudzego i własnego 
bezp ieczeńs twa.

Tempo amerykańskiej produkcji
Trudnem do wyobrażenia sobie w naszych warun­

kach jest zawrotne tempo gigantycznej produkcji sa­
mochodowej w Ameryce. Najlepszym przykładem 
służyć mogą fabryki „Chevrolet", których produkcja 
w miesiącu maju osiągnęła nowy rekord. Szesnaście 
fabryk Chevrolet Motor Company wyprodukowało 
w tym miesiącu 161.214 wozów osobowych i ciężaro­
wych. W 1929 roku miesiąc za miesiącem fabryki sa­
mochodów Chevrolet zyskują coraz to nowy rekord.

W marcu r. b. wypuszczono na rynek 147.273 
Ghevroletow, w kwietniu 157.522 wozy, a w maju

jeszcze o 4.000 wozów więcej, niż w miesiącu poprzed­
nim.

Z liczb tych wynika, że dzienna produkcja samo­
chodów marki Chevrolet wynosi 7.000 wozów. W cią­
gu godziny produkuje się 777 wozów, w ciągu minuty 
— 13 wozów, a co każde 4 sekundy wychodzi nowy 
Chevrolet z fabryki. Rok 1929 wykazuje olbrzymi na­
pływ zamówień na nowe 6-cylindrowe wozy Chevrolet, 
dzięki jednak szerokim inwestycjom wszystkie zamó­
wienia są natychmiast wykonywane.'

Wspólny europejski front obronny przeciw importowi 
amerykańskich samochodów

Plan wspólnego europejskiego frontu obronnego 
przeciw amerykańskiemu przemysłowi samochodowe­
mu jest już od dłuższego czasu debatowany w sferach 
zainteresowanych, lecz — jak dotychczas —- bez prak­
tycznych wyników. Naskutek spadku wewnętrznej

amerykańskiej konjunktury samochodowej i spowodo­
wanej przez to konieczności wzmocnionego eksportu 
samochodów ze Stanów Zjednoczonych, plany obrony 
doznały ponownego ożywienia, zwłaszcza z powodu 
obawy amerykańskiego eksportu * dumpingowego.

2098



Zwolenn icy Iron tu obronnej* walkaetrją n« t«, ż* Stany 
Zjednoczone same w noweli do swej taryfy  celnej za­
ostrzyły postanowienia przeciw dumpingowi. Jeżeli 
przez nadmierny przywóz zagranicznych wyrobów 
przemysłowych do Stanów Zjednoczonych podstawy 
produkcji jakiegoś działu przemysłu zostały narażone 
na niebezpieczeństwo, to jest to obecnie wystarczają- 
cem do wydania nawet zakazów przywozu. Z drugie) 
strony należy pamiętać, że europejska obrona przeciw 
amerykańskiemu eksportowi samochodów mogłaby 
praktycznie również posługiwać się tylko zakazami 
importu, droga, na którą trudno wstąpić ze względu na 
uchwały światowej konferencji gospodarczej.

Stan światowy automobilizmu
W roku 1928 ogólna liczba znajdujących się 

w użyciu samochodów na kuli ziemskiej wynosiła ca. 
32.000.000 wozów.

Ż tej liczby przypada na:
Stany Zjednoczone 24.494.580
W ielką Brytanję 1.372.109
Francję 1.108.900
Kanadę 1.061.828
Niemcy 545.100
A ustralję 515.851
Argentynę 299.839
W łochy 172.000
Hiszpanję 156.501
Brazylję 155.000
Nową Zelanidje 151.454
Ind j e  131.500
Szwecję 126.898
Południową Afrykę 125.850
Belgję 108.225

Z ogólnej liczby 31.929.952 wozów, znajdujących 
się w użyciu, 26.785.419 zalicza się do kategorji wo­
zów osobowych, 5.144.533 zaś do kategorji wozów cię­
żarowych.

Samochodem 
z Pekinu do Londynu

Samochód coraz częściej sta je  się środkiem trans­
portu, używanym przez ekspedycje, przebywające na­
wet największe odległości i najgorsze bezdroża. Sze­
roki rozgłos zyskał sobie niedawno pewien major an­
gielski nazwiskiem Mc Callum, który na dwóch sery j­
nych samochodach marki Buick odbył podróż z Peki­
nu do Londynu. Droga wyniosła 24.000 kilometrów. 
Z Chin jechano przez Indochiny słynną, s tarą  ,,Drogą 
M andarynów", która ostatnio została gruntownie n a ­
prawiona przez rząd francuski i znana jest pod nazwą 
„Route Coloniale Nr. 1“. Z Kalkuty w Imdjach, eks­
pedycja skierowała się przez Delhi i Kaszmir do gra­
nicy afganistańskiej. Po przebyciu Afganistanu w je­
chano do Persji, gdzie droga w górach wiodła przez 
głębokie śniegi, k tóre jednak przebrnięto szczęśliwie. 
Dalsza m arszruta prow adziła przez Teheran, Bagdad, 
Damaszek i Beirut do Konstantynopola. W Europie 
droga wiodła przez Bułgarję, Rumunję, W ęgry do 
Paryża, a stam tąd do Londynu.

Doniosłość dokonanej próby zilustruje wymow­
nie fakt, że tylko w Inidochinach, Indjaeh i Europie 
Zachodniej podróżnicy mieli drogi we właściwem tego 
słowa znaczeniu, poza tern bowiem jechano przew aż­
nie przez dżungle, trzęsawiska, ścieżki wydeptane 
przez krajowców, bawoły lub słonie.

Rewolucja w Chinach i trzęsienie ziemi w Buł­
gar ji należały do drobniejszych incydentów w podróży.

(„Słów Pohhit".)

Niebywała okazja

S i l
Bulek, O ldsm oblls, C hevrolet, Overland, Citroen i In. 

w szy stk ie  w p ierw szorzędnym  s tan ie

„E  L I B O R “
SP. AKC. HANDL PRZEM.
m. -»- Borkowshl

1^ W arszaw a M azowiecka 11
T e le fo n  n r . 61-74

Sprzedam używamy

samochód ciężarowy
marki „Daag“ 4 tonowy i 1 mały SAMOCHÓD OSO­
BOWY kry ty , marki „Perl".

Obejrzeć możma na miejscu, 4D8
RYBNICKA FABRYKA MASZYN W RYBNIKU.

Ostrzegam przed kupnem
KOŁA REZERWOWEGO Z SAMOCHODU ESSEX,
skradzionego 23. hm. godz. 23,30, narożnik Łokietka 
i Król. Jadwigi, przed restau racją  Budzbon.

LIS AKOWSKI. BABIA WIEŚ 20 219

♦
4
4

Licytacja przymusowa
W piątek, dnia 3 stycznia 1930 roku o  godz. 

12-tej w południe będę sprzedaw ał w Ornonto­
wicach kolo O rzesza publicznie najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

1 samochód
półciężarowy marki ..Chevrolet".

■Zbiórka chętnych kupna przed fabryką szkła 
„Górnośląski Przemysł Szklany Orzesze".

Otawa, 688
egzytkutor urzędu okręg, w Orzeszu

Samochodu ciężarowe
w  ruchu:

M ercedes-Daimler 3 ton, 5.000 zł., Austro-Fiat z przy- 
czepką, światło elektryczne, 5' ton, 7.000 zł., sprzeda 
Zarząd majątku Poddębice Przez Łódź. 804

Limuzyna Chevrolet
Tiege Ledaai, 4-drz'wiowa w dobTym stanie okazyjnie 
tanio do sprzedania.

M. MARSCHALKOWSKI. GRUDZIĄDZ.
Rynek 15, telef. 907. 777

Samochód osoboww
kombinowany Chanaird mało używany tanio na »prz#- 
daż. O bejrzeć można Bydgoszcz, P lac Kości«*cldcB 
Hr. 3, składnica węglowa. ________________
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KRONIKA ORGANIZACYJNA
WŁAŚCICIELE AUTOBUSÓW ORGANIZUJĄ SIĘ.

W  drugiej potówie grudnia odbyło się -przedoirganizacyj- 
ne zebranie Zrzeszenia Właścicieli Autobusów Województwa 
Łódzikiego, poświęcone mietyliko sprawie -organizacji, lecz i u- 
regulowani-u normalnej komunikacji autobusowej i  omówieniu 
sprawy niezdrowej konkurencji.

Zebranie zagaił płk. Buczyński, charakteryzując w rze­
czowej formie skutki organizacji i przepisy o autobusach, któ­
re .zdaniem mówcy, utrudniają właściwy i dawno oczekiwany 
rozwój autobusowy, k tóry w  państwach 'zachodnich ‘jest już 
postawiony na należytym stopniu.

Omawiając ikwestję organizacji, przewodniczący nawoły­
wał zebranych do popierania krajowego przemysłu samocho­
dowego, ‘wychodząc ze słusznego założenia, że popieranie 
przemysłu zagranicznego rujnuje kraj.

Poważną dyskusję wywołało ostatnie zarządzenie o au­
tobusach z dnia 31 sierpnia r. b, (Nr. 55, po-z. 439). Zarządze­
nie to, zdaniem zebranych, nie daje gwarancji bezpieczeństwa 
'Publicznego, ale w  pewnej mierze nawet komunikację utrudnia.

iW dyskusji na ten temat zabrał głos naczelnik Wydziału 
Samochodowego przy Urzędzie Wojewódzkim inż. Grabow­
ski, zaznaczając, że zarządzenie to jest jednak racjonalne i do­
bre skutki 'jego ohjawłą się dopiero z chwilą zorganizowania 
się właścicieli autobusów, którzy wówczas zyskać mogą wie­
le udogodnień.

Zkolei zebrani omawiali sprawę przyszłego Banku Spół­
dzielczego Właścicieli Autobusów oraz ikwestję, która budzi 
niechęć zakładania liczników na ograniczenie szybkości jazdy 
do 40 'kilometrów na godzinę.

KRONIKA SAMOCHODOWA
NOWY KROK W KIERUNKU BEZPIECZEŃSTWA JAZDY.

Większość katastrof automobilowych, zwłaszcza podczas 
szybkiej jazdy, pochodzi z tak zw. „zarzucenia", .spowodowa­
nego najczęściej za wysoko osadzanym punktem ciężkości. 
Poza odpowiednim stosunkiem wagi podwozia do motoru 
i nadwozia, wiele fabryk zastosowało w  tym celu w dyferen- 
ojale tryby  o specjalnem zazębieniu, zwane hypojdallnym, co 
umożliwiło obniżenie punktu ciężkości o blisko 5 cm. Jest to 
wielki krok naprzód w kierunku bezpieczeństwa jazdy, na co 
wielki nacisk kładą konstruktorzy europejscy, liczący się z 
rodzajem i stanem dróg,

TUNEL PODWODNY DLA AUT.
Stany Zjednoczone przystępują do budowy trzeciego wiel­

kiego tunelu podwodnego dla samochodów, który połączy 
dwa miasta kalifornijskie San Diego a Gorinado. Tunel ten 
będzie długości 2 fcm., a koszty jego budowy wyniosą prze­
szło 6 milionów dolarów. Wysokość tunelu wynosić będzie 
10 a pół metra, szerokość 7 metrów, w  tern chodnik, szero­
kości 1 m. 20 cm. W  tunelu tern będzie urządzona wentyla- 
cja elektryczna, zapewniająca ‘Stale dopływ świeżego po­
wietrza.

EUROPEJSKI PRZEMYŚL SAMOCHODOWY WYSTĘPUJE
DO WALKI Z AMERYKAŃSKA KONKURENCJĄ.
W połowie stycznia odbędzie się w  Pradze posiedzenie 

europejskiej komisji przemysłu samochodowego w sprawie 
podwyższenia kontyngentu. Jak słychać, nie jest wykluezo- 
netn, że przyjdzie do utworzenia europejskiego kartelu sa­
mochodowego, którego zadaniem będzie przeciwdziałać wzma­
gającej się stale konkurencji amerykańskiej. Myśl tą popie­
rają głównie niemieckie i czechosłowackie fabryki -samocho­
dowe.

NA MARGINESIE PARYSKIEJ WYSTAWY.
W czasie trwania paryskiej wystawy automobilowej od­

była -się konferencja, na którą zaproszeni zostali wszyscy w y­
twórcy automobilów w Europie.

Konferencja zajęła się rozważaniem środków obronnych 
przeciw przenikaniu amerykańskiego przemysłu automobilo­
wego w Europie, i  zagarnianiu rynków zbytu. .

Francuscy przemysłowcy postawili wniosek, aby przy­
wóz automobilów amerykańskich przez wszystkie państwa 
europejskie był kontyngentowany. (Rozważano możliwość u- 
jednostajnienia polityki celnej państw europejskich w  odnie­
sieniu do automobilów.

Pomijając względy finansowe, obrona przed zalewem au­
tomobilów amerykańskich -jest słuszna, jeśli się weźmie pod 
uwagę, że duża część tych automobilów nie odpowiada sto­
sunkom europejskim.

NOWY ŚRODEK TRANSPORTOWY DLA KWIATÓW.
Dyrekcja francuskiej lin ji kablowej Paryż-Lyon-Marsyija 

zorganizowała mieszaną obsługę do przewozu kwiatów z Ri- 
v iery francuskiej w.głąb Francji i  zagranicę. Kwiaty, zerwane 
w okolicach (Nicei jednego dnia po południu, przewozi się na 
samochodzie do Marsylii, stąd nazajutrz o godz. 4 rano kolej 
zabiera je do Paryża. W  Paryżu specjalna Obsługa samo­
chodowa -rozwozi ikwialty po portach lotniczych, skąd aeropla­
nem wysyła się je d-o Londynu, Amsterdamu i Brukseli. W 
ciągu 24 godzin kw iaty nadchodzą do miejsca przeznaczenia 
dzięki tak szybkiej obsłudze.

Berlin podczas -pogrzebu Str-esemanna nie odczuł braku 
kwiatów, gdyż mu .ich dostarczyła N-ie-ea w -ciągu 24 -godzin.

MONOPOL AUTOMOBILOWY W HISZPANJI.
Jak id-onosi pr-as-a zagraniczna, zamierza rząd hiszpański 

powstający tam przemysł automobilowy .zmonopolizować, a 
to celem uniezależnienia arrnji hiszpańskiej w -dziedzinie do­
stawy automobili wojskowych z zagraniicy.

NOWY TYP AKUMULATORA.
(Według Manchester Guardian We-eikly, rząd -irlandzki za­

interesował -się wynalazkiem inż. Drumla z -Uniwersyty Col­
lege -w ‘Dublinie. Drum skonstruował akumulator, którego ła­
dowanie ma -trwać si-edem ido -dziesięciu minut.

Jeśli ta rzecz -się -sp-rawdzi, wynalazek wywoła prawdzi­
wą rew-olu-cję, specjalnie w  konstrukcji automobili.

MEMORJAŁY ♦
PRZEDSIĘBIORSTWA AUTOBUSOWE A KONCESJE.

Centralny Związek Właścicieli Autobusów R. P. złożył 
Ministrowi Robót Publicznych, Inż. M-oraczewskiemu, memo­
riał wskazujący na -konieczność koncesjonowania przedsię­
biorstw autobusowych. Jednocześnie Związek oświadczył się 
przeciw udzielaniu -pierwszeństwa instytucjom państwowym 
i -samorządowym pirzy staraniach o koncesję na prowadzenie 
przedsiębiorstw ault-obusowych. Poza tern Związek, ze (wzglę­
du na potrzebę zapewnienia rozwoju krajowemu przemysłowi 
samochodowemu, w  memoriale swym prop^u je , aby przed­
siębiorstwa autobusowe, posługujące się -autobusami, wyra- 
bianemi w kraju, -płaciły tylko 50 proc. tych opłat, jakie po­
noszą przedsiębiorstwa autobusowe -wogóle.

KĄCIK PRAWNICZY
AUTO I SĄD.

Prezes Najwyższego Sądu w Budapeszcie wydał -rozpo­
rządzenie, mocą którego wyrokować w -sprawach kannych 
pr-zeciwlko kierowcom samochodowym może tylko sędzia, -któ­
ry zrobił najmniej 10.000 km., prowadząc sam wóz.
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STOCZNIA
st. Kapuściska-Małe ♦ Telefon 127

WYRABIA, DOSTARCZA i REMONTUJE:

STATKI RZECZNE PAROWE i MOTOROWE, 
BARKI ŻELAZNE ZWYKŁE i MOTOROWE,
ł o d z ie  Mo to r o w e , p r o m y , d r a g i, pon­
t o n y , OSPRZĘT DLA STATKÓW i BAREK, 
ŚRUBY, KOTWICE I T. P. ORAZ MASZYNY 
P A R O S T A T K O W E  i W INDY PAROWE.

OFERTY i KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE.

ZARZĄD:
B ydgoszcz, G ro d zka  2 8 , Teleton 471, 472, 259.

w Gdańsku
SchSferel 15/18
TELEFON 274-46

Oddziału:
w W arszawie 

Port W iślany, ul. Zam ojskiego 2
TELEFON 134-

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
Poznań: Biuro Techniczne St. Gustowski, ul. Skarbowa 20. 
Bydgoszcz: Inź. T. Krieger, ul. Ks. Markwarta 5. 
Starogard : Bud.-arch. Fr. Borchardt. ul. Kościuszkowska 23. 
M odlin: Rudolf Wochartz, Nowy Dwór, pod Modlinem, 

ul. Mickiewicza 10. 8285
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Wszelkich

kliwy i rysunków
w dobrem wykonaniu I prędko 

d o s t a r c z  a

Drukarnia „KUPIEC”
■I. Wielki 10 POZNAŃ Teleton 2277
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PALENISKA
do lokomobil i lokomotyw płużnych 
ściany gardzielowe, ściany sitowe

oraz wszelkia prace
kotlarskie

wykonuje

II
(  FABRYKA MASZYN i KOTLARNIA 

P o z n a ń  |
iw . Wawrzyńca 36 

|  Tele!.: 6117,6950 Odr. telegr.: Centroptug
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WODOCIĄGI PNEUMATYCZNE
ELEKTROPOMPY HYDROFORY

Dla wysokich domów, gdzie 
woda miejska me dochodzi, 
oraz ręczne dla dom ów na 

prowincję, poleca

WARSZAWA, KOPERNIKA33.

AUTOMOBILIŚCI - LOTNICY - MOTOCYKLIŚCI - SPORTSMANI

m @ \ o
i IIL O T

ZNAJDZIECIE W NIM WSZYSTKIE INTERESUJĄCE, WASSWIADOMOSCI i AKTUALJA
Prenumerata kwartalna 3.50 zł, roczna 14.— zł. Konto czekowe w P. K. O. 16 940.
Redakcja I Administracja: Warszawa, ul. Szkolna 8 m 3. Telefon 85-68. 7798
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Kilka ciekawych projektów dróg rowerowych
Pisaliśmy już parokrotpie o konieczności budo­

wy specjalnych dróg rowerowych, nadmienialiśmy 
też, że w Zachodniej Europie problemem tym zaj­
mują się coraz poważniej, rozumiejąc, że mimo roz­
wój automobili zmu kw est ja ruchu rowerowego jest 
zbyt ważną aby nad nią przejść do porządku dzien­
nego. Tak samo zajmowaliśmy się paru ciekaw­
szemu projektami, dążącemi do uregulowania tei 
sprawy, nie mówiliśmy natomiast, a raczej podawa­
liśmy tylko krótkie wzmianki o sam ej technice w y­
konania torów rowerowych. Obecnie chcemy za­
poznać naszyęh Czytelników z paru cjekawemi pro­
jektami W tej dziedzinie, które ukazały się niedawno 
w prasie zagranicznej. J r

Ponieważ'zrwykife betonowane lub asfaltowane 
drogi czy też dróżki po bokach chodników lub też 
jezdni są nam dobrze znane, pomówimy o pomy­
słach więcej oryginalnych. Jednym z najciekaw­
szych jest projekt drogi wiszącej. Projekt ten pow­
stał ze względu na ciasnotę ulic w wielu starych 
miastach, gdzie nie może być mowy o obkrojeoiu 
chodników. Przewiduje on umieszczenie jezdni ro­
werowej na słupach, które szłyby wzdłuż rynszto­
ków i na których ma być umocowany specjalny 
ruszt z dwoma szerokiemi rynnami po których mo­
gliby jechać rowerzyści. Rynny te mają być w y­
konane z żelaznych belek teowyeh, pomiędzy któ- 
remi będzie umocowana kratow nica z żelaznych 
prętów, bardzo gęsto ułożonych i stanowiących wła­
ściwą jezdnię.

Rozumie się, że brzegi rynny będą zaopatrzone 
w odpowiednie ogrodzenie aby uchronić mniej zgra­
bnych lub mniej szczęśliwych row erzystów  przed 
upadkiem na ulicę. Cała konstrukcja jest dlatego 
wykonana z prętów i kratownic, aby możliwie mało 
przynajmniej w godzinach słabego ruchu row erow e­
go zaciemniać dolne piętra domów i chodniki. Aby 
umożliwić rowerzystom wygodne zejście z ich pod­
niebnej drogi na ulice ma każdern -skrzyżowaniu 
i placu przewiduje się budowę schodów z równole­
głą do nich gładką dróżką pochyłą, po której można- 
by łatwo wtaczać każdy, naw et obciążo-ny pakun­
kami rower.

Drugi podobny projekt przewiduję budowę drogi 
szklanej, a raczej wyłożonej speojalnem szkłem, 
po którym jechałyby rowery. Dla odmiany przy 
tym projekcie zamiast schodków i dróżek przew i­
duje się budowę automatycznych wyciągów, które 
windowałyby za jakąś drobną opłatą każdego ro- 
werzytę na jego drogę. Tak samo, aby ułatwić tym 
ostatnim wygodne załatwianie zakupów w składach, 
mieszczących się na poziomie ulicy projekt ten prze­
widuje budowę specjalnych parków  rowerowych, 
gdzie każdy row erzysta mógłby zostawiać bezpiecz­
nie swoją maszynę, przyczem pieczę nad parkami 
powiierzomoby specjalnym urzędnikom z dozoru 
dróg rowerowych.

Niemniej powietrznym, a prawdopodobnie jesz­
cze fantastyczniejszym jest inny pomysł, autor któ­
rego proponuje budowę nowych ulic ^powietrznych 
już nie nad ulicami lecz w prost nad domami, w y­
chodząc z aałoiwua, że koeat takich korneintkeyj nie

2ioa

będzie zbyt wysokim ze względu na to, że row erzy­
ści są znacznie lżejsi od pociągów kolejowych lul) 
dużych samochodów ciężarowych, a przecież jak 
pociągi tak i samochody kursują już w wielu mia­
stach po takich nadziemnych torach.

Mniej fantastycznym, lecz prawdopodobnie rów­
nie trudnowykonalnym jest projekt dróg podziem­
nych pod chodnikami. Drogi te o szerokości paru 
metrów szłyby wprost pod chodnikami, które za­
miast kamieni, cegły i asfaltu byłyby pokryte spe- 
cjalmemi betonowemi sklepieniami. Może tein ostatrn 
projekt dałby się łatwo wykonać, gdyby nie sieć 
rur 'wodociągowych i kanalizacyjnych oraz różnych 
kabli, ułożonych też pod chodnikami na niewielkiej 
głębokości.

Istnieje jeszcze parę innych projektów, lecz 
o nich pomówimy przy innej okazji.

Hurtownia Rowerów
ST. W A W R Z Y N I A K  Sp .  i  o .  o .  

PO ZN A Ń ,  Św. M arc in  4 4 .
N ajkorzystnie jsze źródło  zakupu  rowerów, ram i wszel­
kich części rowerowych krajowych i zagraniczn.

w a w « n f l n n n r i n n m n o n n n o n r « o o n n n n o o o n n n o o n n o o n o n n n f w  m o b im b o m — M

„PATRIA"
Fabryka rowerów i części

Sp. z ogr. odp.
STĘSZEW (Wlkp.) -  Telefon 5

Biura i składnice
POZNAŃ, ul. Dąbrowskiego 78a

Telefon Nr. 1025 

♦
Poleca jako specjalność:

OBRĘCZE 
BŁOTNIKI
do  ROWERÓW

w p ierw szo rzęd n em  wykonaniu, po 
cenach bezkonkurencyjnych. 

Prosimy ż.ądać ofertę.
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POD REDAKCJA DYPL LNŻ.-EL. M. RZECKIEGO. ___________

Projekty telefonizacji Polski
W r. 1924 sieć telefoniczna w miastach polskich ob­

sługiwała 81.046 abonentów z 112 007 aparatami. W trzy 
lata później ilość abonentów telefonicznych w miastach 
wzrosła o .30.675 i wynosiła 111.721, a ilość aparatów 
fitkoczyła ze 112.007 na 146.420, tj. wzrosła o 34.413 
aparatów.

W r. 1922 z 16.784 naszych instytucyj pocztowych (urzę­
dów, agencyj i pośrednictw) 1.546 nie miało ze światem 
połączenia telefonicznego lub telegraficznego t. j. 40.8 proc. 
W 6 l a t  później t. j. w r. 1928 na 4.303 instytucje pocztowe 
już tylko 351, a więc 81  proc. nie mogło ze światem komu­
nikować się telefonicznie, bądź telegraiicznie.

Te dwa porównania dają nam obraz wysiłków, jakie 
czyni państwo w dziedzinie zapewnienia krajowi i jego 
mieszkańcom szybkiej Wymiany myśli. Czy jednak mimo 
te wysiłki potrzeby Polski w dziedzinie komunikacji 
telefonicznej zostały zaspokojone? Ja k  wyglądamy pod 
tym względem w porównaniu z innemi krajami?

W r. 1922 gęstość sieci telefonicznej w Polsce w po­
równaniu z siecią telefoniczną w Niemczech była 3.9 razy 
Spzadsza, w r. 1926 Nnemcy mieli już 7.5 razy gęściejszą 
sieć. Podobne porównanie z lat 1922 i 1926 z takie.mi 
krajami, jak Holandja, Francja. Czechosłowacja również 
wypadnie na naszą niekorzyść. Jeśli chodzi naprzykład 
o międzymiastową sieć telefoniczną, to w r. 1922 znajdo­
waliśmy się na 14 miejscu, a w r. 1192'6 mimo cńpgdej' 
pracy w tym kierunku, spadliśmy na 17 miejsce.

Z powyższych cyfr widać, że konieczny jest jednora­
zowy wysiłek, któryby pchnął Polskę na drogę wytężonego 
rozwoju wT dziedzinie telefonji i pozwolił w szybkiem 
tempie zbliżyć się do stosunków, jakie pod t.ym względem 
panują w krajach zachodnich Europy.

Opracowany plan rozbudowy sieci telefonicznej w 
Polsce na najbliższe dziesięciolecie pozwoli w razie wy­
konania osiągnąć ten cel. Plan ten przewiduje rozbudowę 
•antral miejskich na 200.000 abonentów za cenę 150 milj 
ałotyoh, budowę eantral międzymiastowych za 50 milionów

zł, budowę 300.000 kim. przewodów międzymiastowych 
za cenę. 400 milj. zł w sumie wydatki na rozbudowę urzą 
dzeń telefonicznych w Polsce w ciągu najbliższych 10 la t
mają pochłonąć 550 milj. zł, t. j .  przeciętnie rocznie 55 
milj. zł.

Rozbudowa sieci telefonicznej międzymiastowej ma być 
prowadzona przy pomocy kabli podziemnych o dużej naraz 
ilości przewodów, które — dodawszy stacje wzmacnia­
jące — zapewnia nam sprawną, komunikację telefoniczną, 
nietylko w kraju, lecz i z zagranicą. Pierwszą taką sieć 
długości 522 kim. na szlaku Warszawa — Łódź — Kato- 
wdce — Cieszyn z odgałęzieniem zaczęto już budować: 
w tej chwili roboty posunęły się pod Łowicz. Prawdopo­
dobnie na wiosnę 1930 r. W arszawa uzyska już z Łodzią 
połączenie kablowe, co będzie 'miało pierwszorzędne znacze- 

. nie dla obydwóch miast. Cała wspomniana pierwsza linja 
kablowa będzie gotowa, jeżeli kredyty będą asygnowano 
normalnie, w ciągu trzech lat, dając nam bezpośrednie i 
na własnej linii połączenie telefoniczne z Czechosłowacją 
i Niemcami.

Dalej projektowane jest jeszcze wybudowanie n a s t ę ­
pujących telefonicznych lini.i kablowych: Warszawa —
Poznań—Zbąszyń (Berlin) dług. 363 iktm. Warszawa — 
Gdynia—Gdańsk dług 346 kim., Kraków —-Lwów—Bory­
sław dług. 302 kim. Linje powyżej wymienione o łącznej 
długości 1.960 kim. mają być budowane w powyższej ko 
lejności, a budowa ich pochłonie około 180 milj. zł. Dalsze 
plany przewidują budowę jeszcze 7 linij kablowych ogólnej 
długości 4.000 kim. za cenę okoł® 300 milj. zł.

Logicznem przedłużeniem polskiej telefonicznej sieci 
kablowej w kierunku państw skandynawskich — o czem 
zresztą mówi się w kołach naszych teletechników — winien 
być kabel podmorski z Gdyni do Szwecji lub do DdamSS 
przez Bornholm. Kabel taki, którego budowa kosztowa­
łaby około 5 milj. złotych, miałby pierwszorzędjne znaczenie 
dla rozwoju naszego eksportu i wogóle stosunków ł*undl« 
wych z państwami skandynawskiemu
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Normalizacja żarówek elektrycznych
Nowy typ żarówki standaryzowanej.

R acjonalizacja produkcji i  -wytworzenie typów  uonuą- 
lizowianych nie om iją żadnego działu  przem ysłu. Z rozu ­
mienie korzyści s tąd  wypływających dla usunięcia m ar­
notraw stw a stało  się powszechnem, to  też niczemu dziwić 
się nie należy, że rów nież i  fab ryk i żarów ek podjęły prace 
normalizacyjne. P izy  fabrykacji żarów ek norm alizacja ma 
specjalnie duże znaczenie. W. dobie powszechnej dążncfści 
do elektryfikacji, żarów ka s ta ła  ^ię dziś artykułem 1 p ierw ­
szej potrzeby, tak , że spraw a usunięcia różnorodności ty ­
pów żarówek s ta ła  się kweistją dominującego znaczenia.

1 o też fabryki produkujące żarówki nie szczędzą w y­
siłków  celem doprowadzenie fabrykacji do takiego stanu, 
aby typ sprzedażny żarów ki został ujednostajniony.

•Jakiemi zatem względam i kierować się powinny f a ­
bryki ’ wytwórcze żarówek przy usta len iu  typu .standaryzo­
wanego ?
-  O tóż po -długiej, uciążliwej pracy oraz na podstawie 

obserwiacyj i prób zauważono, że form a kropli jest naj- 
estetyczniejszą i najbardziej przem aw iającą do gustu  pu ­
bliczności. Wobec tego form a kropli została przyjęta jako 
typ standaryzow any i to izarówr.o dla żarówek próżniow ych, 
jak  i gazowanych. Obecnie wszędzie w Europie przem ysł 
żarów kow y znajduje się w przejściowym stadjum  reorgam - 
zacji: w A nglji, we F rancji, w Niemozech, w  A ustrji, 
a  także i u nas.

■tak już wspomniano, zamierzają fabryki żarówek na­
dąć żarówkom próżnionym i gazowanym jednakową formę, 
a i odnośnie do ceny też żadnej różnicy między obu rodza­
jami wykonalną nie będzie. Natomiast ustalono 6 osta­
tecznych typów żarówek, a m. in. o pdborze mocy: 15, 
25, 40 00, 75, i 100 watów.

Te typy żarówek zostały Uznane za najstosowniejsze, 
dające tak jako próżniowe, jak i jako gazowane najwięcej 
światła. W związku z tern powstała jednocześnie ża­
rówka ekonomiczna, przy fabrykacji której kierowano 
się zasadą, że nie tę żarówkę należy uważać za dobrą k tóra  
pali się aż do nieskończoności, lecz tę, k tóra  przy najmniej- 
szem zużyciu prądu daje najlepsze światło.

Trzeba było jednak skonstruować typ żarówki, nie- 
tylko ekonomicznej w użyciu, lecz również odpowiadającej 
vyrnagajiiom nowoczesnej techniki oświetleniowej. S tara­
nia te idą z jednej strony w kierunku wytwarzania żaró­
wek, które zużywają mało prądu, a jednak dają dobre 
światło, z drugiej zaś strony zważa się na to, aby żarówki 
pomimo intensywne świaitło nie raziły oczu. Oba te 
.zadania rozwiązano, tworząc żarówkę Wewnątrz m ato­
waną.

Wyrabiane żarówki matowane, jakie dotychczas jeszcze 
spotyka się w sprzedaży miały tę  wadę, że na szorstkiej 
wskutek zewnętrznego matowania powierzchni osiadał kurz 
i brud, pochłaniając stopniowo coraz większą ilość pro­
mieni świetlnych. U nowego typu żarówek wada ta zo­
stała w ten sposób Usunięta, że udało się po długich pró­
bach doświadczalnych przenieść matowanie na wewnętrzną 
stronę, tak że zewnętrzna powierzchnia jest obecnie równie 
gładka, jak u żarówek niemało wlanych.. Na gładkiej po­
wierzchni matowanych wewnątrz żarówek kurz i brud nie 
może osiadać i światło promieniuje niepochłaniane przez 
ścianki balonu, nje rażąc przytem oczu. Niezaprzeczone 
i oczywiste te zalety zapewnią niezawodnie żarówkom we­
wnątrz matowanym szybkie rozpowszechnienie i uznanie 
jak najszerszych isfer konsumującej publiczności. (—W—).

P O I E C A U Y

TELEFONY R A D I O
wszelkich systemów najnowszych kon- 
strukcyj, kompletne urządzenia telefo­
niczne pół- i pełnoautomatyczne, które 
również na dogodnych warunkach wy­
dzierżawiamy, wszelki sprzęt telefoniczny

APARAIY od najprostszych 
do najdoskonalszych, f a b r y k a t y  
w ł a s n e  i zagraniczne oraz olbrzymi 
 wybór sprzętu radjow ego.--------

PROSIMY ŻĄDAĆ CENNIKÓW, WZGLĘDNIE KOSZTORYSÓW.

I
Z O. p.

Cenlrala: l*Mzn«ń, ul. Jasna 9. Telefonu 693T I 9941 
Poznań, ulica Franciszka Ratajczaka 39. Telefon 3430.
Budtfo • * * * >  ulica Jagiellońska 65-66. Telefon 738.

7926
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Rok przełomowy 
w polskiem radjo

W  jednym z ostatnich num erów naszego wydawnictwa 
podaliśmy pokrótce wzm iankę o rozwoju radjostacyj w 
Polsce.

D alsze szczegóły w tej spraw ie znajdujemy na łamach 
G łosu Narodu*' w postaci w yw iadu z D yrektorem  R ad ja 

Polskiego w K rakow ie p. W iniarzem.

J a k  z tego w ywiadu wynika, otrzym a stacja: w a r­
szaw ska siłę  lO -krotnie wyższą od obecnej, tj. 120 k ilo ­
watową, dzięki czemu znajdzie się w rzędzie jednej z naj 
silniejszych staeyj europejskich. W ilno podwyższa moc 
anteny z jjół k ilow ata do 16-tu, Lwów uruchom i w krótce 
również lfi-to kilow atow ą stację, Poeiian podwyższa moc 
do 10-ciu, podobnie jak  i K atow ice, Toruń dostan ij stację 
I i pól watową. Rozbudowę stacji krakow skiej ubiegły 
Katowice, k tó re  korzystając ze znacznych funduszów wo­
jewództw a i sejm iku śląskiego były 'w .możności rozbu­
dowę szybko przeprowadzić. Zadaniem  K rakow a będzie 
współpraca z innemi oddziałam i w k ierunku transm itow ania 
audycyj; w tej mierze D yrekcja K rakow ska poczyniła 
odpowiednie starania.

Kwenementem w dziedzinie radjofonji będzie urucho­
mienie 100-kilowatowej stacji w arszaw skiej. D ziałalność 
jej przyniesie wiele korzyści ,,detektorow iozom “ , którzy, 
będą w możności odbierać program y w arszaw skie na de­
tektor w promieniu 300 km., a więc mi email w całej Polsce 
podczas gdy zasięg np. stacji krakow skiej ma przestrzeń 
zaledwie 20 km. w promieniu.

Zaznaczyć należy, że na terenie krakow skiej D yrekcji 
Poczt jest 30.000 abonentów ,radiowych, z czego na sam 
Kraków7 przypada około 8 000.

A paraty  lampowe stanow ią tam  mniejszość, bo za- 
łedwie ok. 10 proc. Wieś jest stosunkowo słabo zao­
patrzona w1 aparaty odbiorcze. ■;«, w idok anten rozpiętych 
nad budynkam i szkolnem i czy gminnemi należy do zbyt 
rzadkich zjawisk.

Jeże li idzie o prowincję, to duża trudność w u trzy ­
mywaniu aparatów  lampowych leży w7 odległości od zak ła­
dów, gdzie inożnaby zużytą baterję  ponownie naładować 
W ogóle Polska p od względem rozw oju radjofonji stoi na 
 ̂za rym końcu w stosunku do państw  zachodnich. W edług 

zestaw ienia z dn. 31 października b. r. mieliśmy7 zarejestro ­
wanych 192.000 abonentów, podczas, gdy Niemcy m ają 
ich 2 miliony, a. np. Anjglj.a 2 i pól miljona.

Polska należy, jak wiadomo do un ji radiofonicznej 
państw środkowo i północno-europejskich. W  myśl kon­
wencji, upraw ianie propagandy politycznej śród-stacyjnej 
jest niedozwolone i faktycznie niępraiktykowane. Sowiety 
które do unii nie należą, chętnie urządzają odczyty anti- 
religijne. czy antipaństw ow e czemu niestety nie można 
skutecznie przeciwdziałać. Polskie Radjo zawarło u m o w ę  
z W iedniem. Berlinem . Budapesztem . P ragą, Zagrzebiem, 
i Belgradem , skąd kolejno co drugi poniedziałek odbiera 
audycje muzyczne i transm itu je  je do w szystkich staeyj 
polskich. Nasze koncerty cieszą się zagranicą dużem po­
wodzeniem. Prawdopodobnie w przyszłym  roku pozy 
8kamy dla odbioru A nglję, Szwaicarję. i W łochy.

Oo do jakości aparatów  odbiorczych, lampowych i de­
tektorów  oraz głośników  pochodzenia krajow ego będących 
w handlu, to p. dyr. W iniarz kw alifikuje je jako dobre,

Olbrzymi rozwój radjofonji i popyt za aparatam i sp ra­
wia, że wytwórcy m ają możność gruntow nego badania 
spraw ności swoich wyrobów i w prow adzania w nich da­
leko idących udoskonaleń.

WM\ w

Si lniki  e l e k t r y c z n e
prądu trójfazowego i stałego, 

prądnice, przetworniki olejowe.
G d ań sk , Werftgasse 4
W arszaw a, Jasna 11 m 5, tel. 99-18
Ł ódź Traugutta 9, tel. 41-83
P o zn a ń , Słowackiego 18, tel. 77-85 7971
K raków , Wiślna 12, teł. 30-49
K a to w ice , ul. Wita Stwosza nr. 3
L w ów , Podleskiego 7, tel. 48-88
L ub lin , Krakowskie Przedmieście 56 m 8 , tel. 9-62
R ów n e, 3-go Maja 50, tel. 307
W iln o , Jagiellońska 9 m 12, tel. 8-84

Baczność?
Elektryczną maszynę uniwersalną do spawania

(Punkt- Stumpf- und Naht-Schweissmaschine) 
nadającą się do fabrykacji masowych artykułów.
100°/n oszczędności na robociźnie uzyska się przy 8382 
bardzo minimalnem zapotrzebowaniu prądu. 

„Frnnpol ", Poznań , Grobla 27. Tel. 32-65



Kronika radiowa
NOWE ZDOBYCZE W DZIEDZINIE RADJA.

Prr z y izw y c z a iii śmy się już do cudów radiotechniki i często 
nowe, (zmaikcmiite ulepszenia w te j dziedzinie nie zwracają na­
szej uwagi. A jednak w ostatnich czasach nowe stacje na­
dawczo-odbiorcze Marconiego t. zw. kierunkowe, posunęły 
ogromnie naprzód sprawę normalnej koimannikacji radiowej. 
Ciekawą jest (pod tyim względem oipiinija Afrykańskiego Tow. 
Połowu W ielorybów , które ina każdym okręcie przebywają­
cym długie miesiące na połowie, zainstalowało Marconiego 
stacje kiefunikowe, pozwalające na swobodną komunikaoje 
z lądem bez żadnej pomocy specjalistów. Również ekspedy­
cja angielska iw Sudanie .porozumiewała się łatwo na odleg­
łość 9.000 .kilometrów.

Podobne fenomenalne ulepszenia stosowane są i ‘ w w ie l­
kich stacjach nadawczych (nip. w Brookman Parik), budowa­
nych przez Tow. „M arconi", które konstruuje zresztą wszyst­
kie nasze stacje radiowe w Polsce.

NOWE URZĄDZENIE SYGNALIZACYJNE URUCHOMIONE 
DROGA RADJOWA.
Wysoko, w przestworzach, wśród ciemnej nocy 'szybuje tj 

aeroplan. Nagle lotnik przyciska guzik swego radjo-ąparatu ’j 
i gdzieś pod nim, w głębi, w odległości kilkunastu kilometrów 
zapala się oślepiającą jasnością oaza światła. To lotnisko. 1 
Po chw ili już samolot bezpiecznie ląduje na rzęsiście oś wie- 

'conyin aerodromie. Tym  oito wynalazkiem wzbogacił dzne- j 
(teinę radiotechniki pewien amerykański inżynier. Aparat pi­
lota, pracujący na tej samej fali, co odbiornik lotniska, jest 
połączony z instalacją elektryczną te j przystani w  drodze j 
iskrowej, a pociśnięcie guzika stacji nadawczej wywołuje na j 
aerodromie nie drganie dźwiękowe, lectz prąd elektryczny, i 
rozpraszający powodzią świateł ciemności nocy.

BUDOWA POTĘŻNEJ ROZGŁOŚNI.
Liga Narodów postanowiła zbudować własnym kosztem 

potężną rozgłośnię, której św iatowy zasięg um ożliw iłby jej 
porozumiewanie się ze wszystkiemi narodami kuli ziemskiej 
Stacja Ligii Narodów będzie eksploatowana w czasie pokoju 
przez Towarzystwo Radio-Suisse; w  razie jakichkolw iek za- i 
targów pomiędzy państwami przejdzie pod wyłączny zarząd 
Ligi. P ro jekt tego podwójnego użytkowania.„stacji uzyskał 
zatwierdzenie dlatego, iż  koszty eksploatacji rozgłośni opła­
cające się w  ramach krajowej gospodarki Szwajcarii musia­
łyby  silnie obciążyć budżet L ig i Narodów, ze względu na m i­
nimalną wydajność stacji w  czasach pokoju.

STACJE RADJOWE W AUTOMOBILACH.
Związek Przemysłowców Automobilowych we Francji 

bada obecnie kwestię przystosowania radja do automobilów, 
a mianowicie sprawę zaopatrzenia automobilów w małe sta­
cy jk i nadawcze.

STATYSTYKA AMERYKAŃSKA O ROZWOJU RADJA.
Na temat możliwości rozwoju radja w  najbliższej 

przyszłości snuje bardzo ciekawe m yś li, jeden ze s ta tys ty ­
ków  amerykańskich. I  tak oświadcza on że w  dziedzinie 
radja jesteśmy dopiero niemowlętam i. W  b lisk ie j p rzy ­
szłości będziemy m og li transm itować przez rad jo  energję, 
św ia tło  i  ciepło. T e lew iz ja  dojdzie do takiego 6topnia 
rozwoju, że ludzie, znajdujący się na dwóch przeciw le­
głych punktach k u li ziemskiej, rozmawiać będą jakgdyby 
by li w tym  samym pokoju. ;

Z  cudów tych ludzkość będzie korzystać — ja k  tw ie r 
dzi Babson, statystyk amerykański, jeszcze przed rokiem 
1950. Zobaczymy.

Każda modna 
pracownia

ożywa do napędu 
maszyn każdego 

rodzaju tylko
napędy
redukcyjne

Zastępują w zupełności kosztowna transmisję I 
Oszczędzali prydl Oszczędzaj! czas!
Fabryka Maszyn Górniczych

T. x o. p. — Katowice — Zatełe

7989 a

Polskie Zakłady Siemens, oddział w Sosnowcu, 
poszukuję młodego zdolnego

inżyniera-eiektryka
do działu projektów  i akw izycji. Pożąda­
na znajomość niemieckiego i francuskiego. 

Zgłoszenia osobiste lub piśmienne.

SOSNOWIEC,  Dęblińska 1.
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n O T " !L rj7 i A ł M A SZY N  ROLNICZYCH W ł - ir ULlMIi 1 IMJL 1 11 K V U llV la  1 VI lL
Apel do krajowych fabryk maszyn rolniczych

Fabryki krajowa upraszamy, aby aam doaoslly o w szystkich nowościach w zakrasla Ich produkcji. Chętni* stawiam y lamy nasra 
bazintarasownla do usług prznmystu krajowego. Przy tej sposobności musimy podnieść ‘en smutny fakt, te ^ “" lc
firmy bardzo skwapliwie korzystała z  reklamy w naszem piśmie I czasto  donoszą nam o  ostatnich z d o b y c z a c h  w  labrykac^ y

alczych, to nasz przemysł krajowy nie ma w tym w zg M zI. -  zdaw ałoby . ! ,  -  nic do ™ I n Z r M l .  „zwo”
la gal** przemysłu stale sta podnosi I wypuszcza na rynek coraz nowe wyroby lub te* ulepsza d o t y c h c z a s o w e .  W  Inte
przemysłu krajowego prosimy labrykl krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rządzie ,n,orm ° ^ a'*;

WYDAWN. „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWBOO .

Traktor Mc. Cormick-Deering
w nr. 44 „Rynku Metalowego i Maszynowego 

podaliśmy ogólne uwagi, tyczące się fabryki „Inter­
national Harvester Company" w Chicago, podając 
kilka uwag natury ogólnej, budowy oraz siły traktora 
nowego typu pod nazwą Mc. Cormick-Deering.

W uzupełnieniu tych wiadomości podajemy szcze- 
gółowsze dane techniczne tego traktora.

Nowy typ traktorów Mc. Cormick-Deering wyro­
bu I. H. C. w porównaniu z dawnym typem  cechuje 
zwartość budowy. Jednolita, ze specjalnej stali rama- 
karter traktora (tak zwana skrzynia-wanna) zamienia 
główną ram ę podwozia, na której zwykle umocowane 
są  wszystkie składowe mechanizmy i ich k a rte ry : sil­
nik, mechanizm kierowniczy, skrzynka biegów, wał 
kardanowy, mechanizm różniczkowy (dyferencjał), 
tylna oś i in. Konstrukcja tej sztywnej całości zapew­
nia stałość wzajemną poszczególnych osi i mecha­
nizmów, czyli statyczne i niezmienne łożyskowanie 
d la  wszystkich ruchomych części. Poza tern w karterze 
tym ogólnym, szczelnie zabezpieczonym od kurzu z 
zewnątrz, wszystkie pędnie i mechanizmy pracują s ta ­
le i obficie w oliwie. Jest to wielka zaleta traktora. 
Przy wspomnianej konstrukcji wyłączona jest n a j­
mniejsza deformacja podwozia, oraz rozluźnienie me­
chanizmów traktora. ,

Silnik w traktorach Deering jest czterocylindro- 
wy w jednym bloku, czterosuwowy, z cylindram i pio- 
nowemi, zamiennemi tulejami cylindrowemi (gilzami), 
zdejmowaną głowicą i górnym rozrządem  wentylów. 
W ał korbowy obraca się na dwóch solidnych wymia­
rów łożyskach, o wysokiej wartości technicznej. W y­
mienialność zużytych tulei na nowe jest bardzo 
dowcipnem rozwiązaniem wobec nadzwyczajnie dro­
giego w naszych warunkach przetaczania i szlifowania 
cylindrów, odlanych razem z blokiem. Wiadomo, że 
przetaczanie i oszlifowanie cylindrów wymaga nie- 
tylko specjalnego przyrządu w zastosowaniu do tokar­
ni, lecz i bardzo dokładnego wykonania, a to ostatnie 
zabiera wiele czasu i pociąga za sobą znaczne koszty. 
Zachodzi przytem konieczność zamiany tłoków na 
nowe o większych wymiarach, dopasowywanie ich do 
cylindrów itd. Przy zamianie zużytych tulei wszelkie 
wyżej wspomniane roboty odpadają. Zamiana trwa za­
ledwie kilka godzin i koszty są minimalne. Po doko­
naniu zamiany silnik wraca do pierwotnego stanu i 
pracuje jak nowy.

Dłubie korbowody i tłoki, wyposażone każdy w 
cztery pierścienie, gwarantują dobrą i sta łą  kom presję 
i zmniejszają boczny nacisk na ścianki cylindrów.

Układ wentylów w głowicy cylindrów zapewnia 
lepsze wyzyskanie pojemności cylindra oraz podnosi 
efekt spalania miesaanki

Jak  wiadomo, łożyska kulkowe, poza znaczną 
oszczędnością na sile, dają możność obycia się nie­
znaczną ilością oleju do smarowania, wobec czego 
obsługa takiego łożyska jest znacznie uproszczona. 
Każdy, kto m iał do czynienia z traktorem  na wsi, wie, 
ile kłopotu spraw ia docieranie, dociąganie i regulacja 
zwykłych łożysk tarciowych wału kolankowego; 
zwłaszcza przy trzech łożyskach i przy trudnościach, 
związanych z regulacją łożyska środkowego. Dwa 
główne łożyska kulkowe w silniku traktora Deering 
nie wymagają żadnej regulacji, a podnosząc w porów­
naniu ze zwykłemi moc silnika, potrzebują minimum 
smaru, który się automatycznie do nich dostaje przy 
systemie oliwienia, stosowanym w silniku traktora 
Deering.

Silnik pędzony jest zwykłą naftą, do rozruchu 
używa się benzyny, na której silnik pracuje do mo­
mentu rozgrzania się, czyli do momentu, kiedy mie­
szanka naftowa zdolna jest parować. Rozchód benzy­
ny — minimalny. Odpowiednio skonstruowany gaźnik 
posiada przyrząd, który podaje automatycznie, w ra­
zie potrzeby (podczas upalnych dni), wodę do cylin­
drów i w ten sposób przeciwdziała zjawisku przed­
wczesnych wybuchów, usuwając jednocześnie osady 
z cylindrów.

Regulator jest typu odśrodkowego i automatycz­
nie normuje ilość ssanej z gaźnika do cylindrów mie­
szanki, oraz reguluje obroty silnika.

Silnik ochładza się wodą, sposobem termosyfo- 
nowym. Cyrkulująca woda przypływa przez chłod­
nicę, zaopatrzoną w pionowe rurki i chłodzoną przez 
wentylator, który otrzym uje napęd od wału korbowe­
go. Jak  wykazują niżej podane rezultaty próby trak ­
tora Deering w Nebraska, termosyfonowy system chło­
dzenia jest zupełnie w ystarczający nawet w dni upal­
ne. Ostudzanie silnika wodą ma te zalety, iż przy nie­
fachowej obsłudze można zawsze ochronić silnik od 
przegrzania. Ostrzegawczym sygnałem dla szofera 
jest gwałtowne parowanie wody przy 100" C. Przy 
chłodzeniu wodnem stan cieplny cylindrów jest mniej- 
więcej jednakowy, co ułatwia wybór odpowiednich 
smarów o pewnych właściwościach termicznych. Sto­
sowane przed laty, a obecnie zarzucone, studzenie za- 
pomocą oliwy przy wysokiej i zmiennej, zależnie od 
gatunku, tem peraturze parowania oliwy (150—200' 
C.) w ręku niefachowej obsługi zawsze posiadało pier­
wiastek niebezpieczeństwa przegrzania silnika, a nie­
ustalony stan cieplny cylindrów utrudniał dobór odpo­
wiednich smarów.

Napęd od wału silnika do kół tylnych napędo­
wych odbywa się przez suche tarczowe sprzęgło za- 
jjemocą gr»«kład«i trybowej, ealkow iae okap tur zo-

MW



ile j i zanurzonej w  wannie oliwnej. Kom ple t trybów, 
stanowiący skrzynkę biegów z w ałkam i na łożyskach 
kulkowych, osadzony jest w  oddzielnym  stalowym  
wyjm owanym  karierze, co u ła tw ia  montaż i kontro lę 
przekładni. W szystkie tryb y  (pędnie), skrzynk i bie­
gów i mechanizmu różniczkowego wykonane są z 
chromoniklowej stali, przyczem tryb y  są frezowane i 
cementowane w  elektrycznych piecach. Bardzo ko ­
rzystnie rozwiązany jest w przekładn i trybowej stosu­
nek przeniesienia s iły  na ko ła  napędowe. K onstruk­
c ja  ta daje możność najlepszego wyzyskania s iły  mo­
toru.

Jedną z głównych zalet trakto ra  jest łatwość k ie ­
rowania. Zawdzięczając racjonaln ie rozłożonemu cię­
żarowi na przednią i ty lną  oś, trak to r jest bardzo 
zwrotny. Budowa mechanizmu kierowniczego jest bar­
dzo mocna. Całość mechanizmu trak to ra  zawieszona 
jest w  trzech punktach: dwóch —  na ty lne j osi i jed­
nym —  na przegubiu osi przedniej. Oparcie w  jednym 
punkcie na przedniej osi pozwala na znaczne odchy­
lenia tejże od l in j i  poziomej p rzy zachowaniu norm al­
nej pozyc ji s iln ika. Ty lne  ko ła  napędowe mogą być 
zaopatrzone w ostrogi motylkowe, umocowane na ob­
wodach, lub skośne pod kątem 45°, obwody zaś k ó ł mo­
gą być poszerzone przez dodatkowe obręcze i p rzed łu ­
żone ostrogi, zależnie od rodza ju  gleby. Dźw ignie do 
hamulca, zm iany szybkości, k ierownicze koło, oraz sie­
dzenie dla szofera-oracza rozmieszczone są tak w y­
godnie, że kierowca może z łatwością obserwować za­
równo przestrzeń przed traktorem , jak i efekt pracy 
pługów, jednocześnie m anipulu jąc kierownicą, oraz

Dokoła sytuacji w przemyśle
W  ostatnich czasach sytuacja w przemyśle ma­

szyn ro ln iczych uległa we wszystkich częściach k ra ju  
znacznemu pogorszeniu. Dobra kon junktu ra , jaka pa­
nowała w pomorskim przemyśle maszyn ro lniczych 
wnet uległa .pogorszeniu, przyczem charakterystyczne 
jest, że również ciasnota gotówkowa, a p rzy  niej 
weksle, wystawiane na dłuższe term iny, b y ły  powo­
dem ograniczeń fabryk.

Sytuacja przem ysłu lubelskiego już pd dłuższego 
czasu by ła  niepomyślna, a głównym  bodaj powodem 
było zubożenie rolnictwa.

Ogólna przyczyna niepomyślnej kon junk tu ry  
tkw i także w  zbyt niskie j cenie ziemiopłodów. R o ln ic­
two cierpiące wskutek tego na brak gotówki, musiało 
być w  inwestycjach bardzo wstrzemięźliwe. N iedosta­
teczny dop ływ  gotówki z ty tu łu  regu lac ji zobowiązań,

dźwigniami. Specjalna nastawna w poziomym i  p io­
nowym  k ie runku  pociągowa belka ty ln a  pozwala pro­
wadzić trak to r wszystkiem i ko łam i na terenie nieora- 
nym, bez ugniatania podglebia. Przeniesienie punktu 
zaczepienia możliwe jest w kierunku pionowym w  gra­
nicach od 28— 40 cm., względnie 28— 53 cm., oraz w 
k ierunku poziomym 33,5 cm., względnie 40,5 cm., za­
leżnie od w ielkości traktora. Na terenie o bardzo s tro ­
mych wzniesieniach stosuje się boczne przeniesienie 
punktu zaczepienia zapomoeą specjalnej dźw igni. W  
celu skutecznego wyzyskania mocy s iln ika, oraz zabez­
pieczenia od szybkiego zużycia ruchomych części, fa­
b ryka zastosowała w  trakto rze  tym, wszędzie gdzie 
na to pozwalała konstrukcja  maszyny, łożyska ku lko ­
we i rolkowe. Bardzo tra fn ie  rozłożony jest ciężar 
w łasny traktora , 2/3 bowiem wagi.ogólnej jego p rzy ­
pada na ty lną  oś, Ys na przednią. W  stosunku do p ra ­
cy na polu, tra k to r Deering o mocy 10— 20 K M . prze­
znaczony jest do o rk i z pługam i dwu lub trzyskibowe- 
m i z szerokością każdej sk iby  30 cm., zaś typ  o mocy 
15— 30 KM ., orze z pługam i trzy  lub  cztero-skibowemi 
również z taką samą szerokością skiby.

T rak to r ten w  polu orze, bronuje, ciągnie k u lty - 
wator, rozsiewa nawozy sztuczne, sieje ziarno, kosi, 
lub ciągnie i jednocześnie napędza, zapomoeą prze­
dłużonego w a łu  na przegubach kardanowych, aparat 
tnąco-wiążący w iąza łk i traktorow ej, lub kosi i w  tym ­
że czasie m łóci skoszone zboże, zwozi snopy do u k ła ­
dania w sterty, prowadzi podorywkę i m łóci. Do na­
pędu m łocarni tra k to r zaopatrzony jest w ko ło  pa­
sowe. („M aszyny Roln icze"),

(C. d- n,)

maszyn i narzędzi rolniczych
poczynionych przez odbiorców, ograniczył powiększe­
nie produkcji. Ograniczenie takie powoduje zawsze 
w ie lorakie  ujem ne następstwa.

Szczególnie korzysta ją  z ograniczenia p rodukc ji 
u nas N iem cy i Czesi. Zwycięską ich bronią, to moż­
ność udzielania korzystn ie jszych warunków p ła tn i­
czych. Odnosi się to zwłaszcza do Niemiec, k tó rych  
k re d y t sięga nawet do k ilk u  lat.

Jeśli chodzi o nasz eksport maszyn i narzędzi ro l­
niczych, to stw ierdzić trzeba upadek i to  dość znaczny.

W  roku  1928 wyw ieźliśm y o 2 trzecie mniej, an i­
żeli w r. 1927. Nie w iele lepiej przedstaw iał się rok 
1929, przyczem szczególnie na zmniejszenie eksportu 
w p łynę ła  w r. 1929 utra ta  n iektórych rynków  zbytu 
jak: T u rc ji, Persji, A m eryk i Północnej, M andżurji, 
D an ji, Jugosław ii, Niemiec, Transvaalu i L itw y .

Wyrabiam masowo!

PARNIKI
do kartofli oryginalne „ AGRA” 
Taczki całożelazne 
Aparaty do rznięcia słomy 
Srutowniki do śrutowania 

zboża na kamieniach.

Ryszard Liska
5907 WĄGRÓWIEC 7291w

FABRYKA MASZYN I  K O T U N IA

„Księgowość uproszczona"
dla średnich i mniejszych kupców, prze­
mysłowców, rzem ieś ln ików , właścicieli 
nieruchomości i zawodów wyzwolonych.

Podręcznik dla osób, pragnących samodzielnie prowadzić 
prawidłową księgowość, dostosowaną do wymagań Kodeksu 

Handlowego oraz Ustaw Skarbowych.

Cena podręcznika zł 4,— , z poleconą przesyłką poczt, zł 4,75 

Do nabycia

w Księgarni „K U P C A ‘ Poznań, Wielka 10
Wysyła się jedynie za poprzedniem nadeshr 
nlem gotówki lub wpłaceniem jej na konto 
czekowe „Kupca*1 P. K. O. Poznań Nr. 200 021.
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W O Z I M IESZK A LN E
k

BECZKOWOZY
dla walców i pługów parowych

Wielki wybór maszyn i narzędzi rolniczych
Specjalność: 7006a

maneie • walce
„Croskill" 1 „Cambridge - Croskill“
Ceny niskie Dogodne warunki
Fabryka maszyn, wozów i odlewnia żelaza

St. Malinowski
ŚREM Oddział POZNAN
Telefon 17 Pocztowa 30. Tel. 28-26

[irsimmmrsiriiriiri

I

Pługi jednoskibowe
oDsypn.Ki, brony, korpusy do pługów i zony do bron

poleca jako specjalność

Wł. Czajkowski, Lubawa (Pom.)
Fabryka narzędzi rolniczych

Rok zaloź. 1909 8322 k Rok załóż. 1909

f i IDEAŁ”
i i i  Id  krajania tlimy
na ściółkę

tani — praktyczny — trw ały
Jedyni producenci 3641

Centrala PłngAw ParowytbFabryka Maszyn
Poznań, św. Wawrzyńca 36. Telefon 61171 6950

d □ □ □ □odODonoocin □□ n □

Młtcamie jzerokomłotne VISTULA 
Młocarnie z przymykami 
Młocarnie z wałami <« waduaj nomj 
Walce, kieraty 
Siekacze do buraków 
Sortowniki ziemniaków MMt 
Maszyny do czyszczenia zboża 
Sieczkarnie bębnowe zapędu ■*-

ckanlczaage stejęca I na wazaefe
Sieczkarnie tarczowe
Koła transmisyjne
Pompy dO gnojówki * r i r ę  italawę

I wyjmulęcemi wentylami 
Szufle ziemne 6» transportewania ziemi 

wykaanla iaka długoletnia specjalność

A. P. Mustafę
Fabryka Maszyn sp.zo.p.
, TCZEW (Pomorze)

0 0 7

ŁazirsRi, Bergmann i sm
Sp. z o. o.

Poznań, ul. Zwierzyniecka 8. Telefon 6175
G e n e ra ln a  re p re ze n ta c ja  

na jw iększe j fa b ry k i na św iec ie  części d o  maszyn

P. D. Rasspe Sohne, Solingen. 
Części zapasowe

do łniwnych i In. maszyn rolniczych
Olbrzymie zapasy wszelkich części do kosiarek, żniwia­

rek i wiązałek wszystkich systemów —  do siewników 
Westfalia —  siewników rzędowych —  opełaczy 

różnych systemów —  do kultywatorów, grabi kon­
nych i przetrzęsaczy, noże do sieczkarń i do 

siekaczy do buraków, sztyfty do mlocarń ma- 
neżowych, do bukowników do koniczyny, 

listwy bijakowe i inne części do młocarń 
parowych, łożyska kulkowe i rolkowe 

—  sprężyny, nity — śruby. Wszel­
kie piły dla rolnictwa i przemy­
słu. Lemiesze i odkladnie —

Windy. Lewary, ręczne 
opełacze, toczaki etc.

Zastępstwo główne na Wielkopolskę i Pomorze 
samochodów i części do nich francuskiej fabryki „Mathis“

A
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY I CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

Fabryki kra|owa upraszamy, aby aam doaotily •  wszystkich aowośclach w zakrssls Ich produkc|l. Cbttais stawiamy lamy aasia 
bszlatsrssowals do usług przomyslu kratowego. Przy te| sposobsokcl musimy podnieść tea smutny lakt, ie  podczas gdy zagraulcsao 
llrmy bardzo skwapliwie korzystała z reklamy w naszem piśmie I często doaosza sam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji materiałów bu­
dowlanych, to uasz przemysł krajowy ale ma w tym względzie - -  zdawałoby sle — ale do powiedzenia, a przeciek wiadoma, ze u aa* 
ta gatek przemysłu stale sle podnosi I wypaszcza aa rynek coraz aewe wyręby lub te ł ulepsza dotychczasowe. W Interesie rozwal*

Czas pracy w przemyśle budowlanym
Obok rozmaitych programów budowlanych, które Rząd 

polecił przedłożyć, lub które przedkłada się bez jego polece­
nia, a które zarazem usiłują częściowo luib w całości rozw ią­
zać kwestię pokrycia finansowego tych  programów — należa­
łoby zastanowić się i przedsiębrać środki, które um ożliw iłyby 
potanienie kosztów produkcji1 w przemyśle budowlanym i w 
przemysłach podstawowych, jak mp. w cegielniach i wapien­
nikach, — talk, aby szczupłe środki, jakie ewentualnie uda się 
zebrać na akcję budo wlaną, m ogłyby być jak najracjonalniej 
wykorzystane.

Jednym z-e środków racjonalizacji pracy w przemyśle ce­
ramicznym i budowlanym byłoby Wiprowadzenie dziesięciogo- 
dzinmego dnia pracy. Podwyższyłoby to zarobki robotnicze, 
obniżyłoby koszty produkcji ,i ceny materiałów budowlanych.

Przedstawione poniżej stosunki w przemyśle cegielnianym 
odnoszą się z pewnemi zmianami i przesunięciami zarówno do 
przemysłu 'wapienniczego jak i budowlanego.

Praca na cegielniach jest pracą w ybitn ie  sezonową i trwa 
zależnie od warunków atmosferycznych przeciętnie 6 miesię­
cy w roku. licząc od 15 kw ietnia do 15 października.

W  tym  czasie według prowadzonej statystyki, jest prze­
ciętnie 22 dnia deszczowych, w których z konieczności musi 
nastąpić przerwa w produkcji.

Czas pracy, po odtrąceniu niedziel, św iąt i dni deszczo­
wych, wynosi w  sezonie letnim  razem 130 dni. Przyjmując 
przeciętny zarobek na 6 zł dziennie zarabia robotnik oegiel- 
niamy 780 zł, za które musi żyć przez ca ły rok.

W  porównaniu z robotnikiem fabrycznym, k tó ry , pracu­
jąc bez przerwy cały rok, t. j. 300 dni1, za któ re  otrzymuje, 
licząc również przeciętnie 6 zł dziennie, razem 1800 z l rocznie, 
zarabia robotn ik cegielniany rocznie o 1.020 zł mniej od sta­
łego robotnika fabrycznego.

Jeżeli uwzględnimy, że w  jednem ty lko  województwie 
kr akowski ern znajduje się około 125 cegielń sezonowych, w 
których przeciętnie zajętych jest po 40 ludzi, to otrzymamy 
5000 ludzi, któr.zy mają niedobór rocznego zarobku po 1.200 
zł, czyli razem w jednem województwie krakowskiem prze­
szło 5.000.000 zł. Kwota ta przeliczona na stosunki ogólno­
polskie idzie w dziesiątki miiljonów złotych.

Jak z powyższego obliczenia widać stosowanie ustawy 
o ośmiogodzinnym dniu pracy, zarówno do robotników sta­
łych, jak >i sezonowych, jest nader krzywdzące dla robotników 
sezonowych.

Twierdzenie, jakoby robotnik sezonowy mógł znaleźć w 
okresie zimowym pracę w innem przedsiębiorstwie, uważam 
za nieuzasadnione, albowiem każdemu wiadomem jest, że fa­
bryki pracujące stale cały rok mają jednakowy stan pracow­
ników, którego powiększać nie mogą, a nawet przeciwnie w 
miesiącach zimowych, ze. względu na ogólne osłabienie rynku 
zbytu, zmuszone są pewien procent swoich robotników zwal­
niać.

Niemożliwem jest również zaprowadzenie pracy w prze­
myśle ceramicznym i budowlanym na dwie zmiany, gdyż w y ­
padałoby przeciętnie na drugą zmianę cztery godziny. W  mie­

siącach o dłuższych dniach druga zmiiana pracowałaby może 
od 5—6 godzin, w ’ miesiącach późniejszych 2—3-<ch godzin. 
Na tak zmienny i k ró tk i czas pracy .nie znajdzie się specjal­
nych robotników, gdyż nie 'potrafią orni z .tego wyżyć, — wo­
bec czego urządzaliby się w ten sposób, że kończąc swą 
pracę pierwszej zmiany na jednej cegielni, przechodziliby na 
drugą, dla zarobienia jeszcze fciłtou złotych przy drugiej zmia­
nie, która by łaby z natury rzeczy krótszą. Następowałaby 
w ten sposób między ipewnemi cegielniami ty lko  wymiana 
robotników, k tó rzy pracowaliby w gruncie rzeczy 10— 1.2 go­
dzin dziennie z tern, że za godziny nadliczbowe pobieraliby 
normalną opłatę podczas gdy przy oficjalnej pracy u jednego 
i tego samego pracodawcy ponad 8 ,g. dziennie, otrzymują 
robotnicy ustawą przewidziane nadwyżki 50% względnie 
100%.

Nie ulega w ięc najmniejszej wątpliwości, że już choćby 
z tych .powodów, wiprowadzenie drugiej zmiany pracy jest nie­
możliwe, a dla robotników byłaby finansowo szkodliwe, 'po­
wodując to, że nie pracowaliby on-i 10 godzin, lecz w  niektó­
rych miesiącach nawet do 13-tu godzin na dobę. Poza tern 
korzystać z .tego mogliby ty lko  n iektórzy robotnicy, gdyż 
w wielu okolicach istnieją tyillko ipojedyńcze cegielnie tak, że 
wzajemna wymiana robotników między dwoma cegielniami na 
drugą zmianę byłaby w pewnych wypadkach wykluczoną.

Pragnąc bodaj częściowo wyrównać ite nierówności w 
zarobkach między .pracownikami .sezonowymi a stałymi, na­
leżałoby wprowadzić 10-godzinny dzień ipracy tern bardziej, 
że robotnicy sarni domagają się, aby im  pozwolono dłużej 
pracować w czasie, kiedy sarna przyroda na to pozwala, aby 
nadrobić dni bezczynne.

Przez wprowadzenie 10-ci ogodzinnego dnia pracy w 
przemyśle cegielnianym, zarobi robotnik o 1/5 więcej, a po­
nadto otrzyma 50% dodatek za godziny nadliczbowe.

Ale i dla powiększenia produkcji jest bardzo wskazaniem 
zwiększenie ilości godzin pracy do 10 godzin na dobę.

Suszenie cegły w cegielniach • sezonowych, mieposiadają- 
cycta sztucfnych .suszarni, trwa w chłodnym i wilgotnym 
okresie jesiennym około 50 dni, a ponieważ pojemność szop 
jest ograniczona, a wydajność pieca nie przekracza średnio 
75.000 sztuk tygodniowo, można wydajność tego pieca zw ięk ­
szyć, umożliwiając wypał przez wszystkie miesiące zimowe 
przez wyprodukowanie większej ilości cegły w miesiącach 
letnich do wypału w miesiącach zimowych. W  razie, jeśli 
cegielnie nie przygotowują odpowiedniego .zapasu cegły suro­
wej muszą także i całą Obsługę piecową zw oln ić na sezon 
zimowy.

Wprowadzenie lO-cogodzinnego dnia pracy dla cegielń 
jest również konieczne ze względu na wewnętrzną kalkula­
cję kosztów produkcji każdego przedsiębio.rsitwa. Zaprowa­
dzone po fabrykach za czasów istnienia 10-godziunego dnia 
pracy maszyny i urządzenia fabryczne, obliczone b y ły  na 
pewną maksymalną wydajność, co skutkiem zmniejszenia 
czasu pracy do 8 godzin dziennie pociągnęło za sObą zmniej­
szeni* produkcji teoretyczni* o l / i ,  praktycznie o 1/8 ożyli, ż«
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w zyjm ułąc wzewidziamą sprawność wszystkich cegielń wo­
jewództwa krakowskiego (125 cegielń) na około 1.50 uniiiljoJiów 
sztuk cegieł rocznie ,przy lO-ciogodzinnyim dniu pracy, zmniej­
sza się 'produkcja o ok. 18 milionów sztuk rocznie, co iprzeli- 
czone a 80 z) na 1.000 sztuk, daje stratę, w ogólnym dorobku 
gospodarczym województwa krakowskiego na zł 1.500.000 
rocznie. Kwota ta obliczona zmów na produkcję ogólnopolska 
da niedobór przeszło 400.000.000 cegieł o wartości 32 milio­
nów .złotych, a do tego doliczyć należy conajmniej drugie tyle 
za dachówki i dreny.

Praca 8-'gO‘dziinina powoduje znaczną stratę na opale, ad­
ministracji i  amortyzacji włożonego kapitału, a tern samem 
podraża przynajmniej o 40% ogólne koszty produkcji.

Ze względu na te trzy korzyści, a mianowicie na zwięk­
szone zarobki robotników przy rówmoczesmem obniżeniu 
kosztów produkcji cegieł i obniżeniu cen cegły, wprowadze­
nie 10-oiogodzimnego dnia pracy jest bezwzględnie wskazane. 

•  *  *

Ustawa o czasie pracy z dnia 18. XII. 1919 przewiduje 
w art. 6, że w wypadkach, spowodowanych komieeznościianii 
narodowemi może być z decyzji Rady Ministrów wydane 
rozporządzenie, dozwalające przedłużyć czas pracy w każdym  
dniu tygodnia nie wyłączając niedzieli w poszczególnych za­
kładach pracy lub kategoriach tychże — -za każdym razem 
na okres miedtluższy niż trzymiesięczny. Skorzystanie z tego 
prawa byłoby w Polsce tylko spóźmiooem naśladowaniem 
tego, oo oddawma zagranicą, bogatszą od nas, jest już za­
prowadzone.

] tak Francja i Belgia obok ustaw ogólnych, pozwalają­
cych na odrabianie straconych godzin pracy wskutek warun­
ków klimatycznych, posiadają przepisy specjalne dla budowni­
ctwa w okręgach dotkniętych wojną. We Włoszech, gdzie 
obowiązuje 9-cłogodzimny dzień pra-cy, istnieją również prze­

pisy specjalne diia przemysłów sezonowych, pozwalające W 
ciągu 4 miesięcy pracować 10 godzin' dziennie, względnie 69 
godzin tygodniowo. W Niemczech przemysły sezonowe w 
okresie napięcia sezonu mogą pracować do 10 godzin dzien­
nie z tern, by w okresie osłabienia sezonu czas pracy był 
skrócony i przeciętnie w ciągu roku nie przekraczał 8 godzin 
dziennie. W Austrii w czasie sezonu praca w  budownictwie 
może trwać 58 godzin tygodniowo. W Czechosłowacji dla 
przemysłowców sezonowych oznaczona jest liczba godzin na 
4 tygodnie (192 godzin) z rozkładem na dni pracy, aby mogły 
być pokryte straty wynikłe z niepogody. Również specjalne 
przepisy dla przemysłowców' sezonowych "posiada Szwecja 
or a-z Holandia.

Jeśli się doda, że w Wielkiej Brytanji, gdzie niema spe­
cjalnych przepisów ustawowych, ograniczających ćzas pracy, 
obie strony drogą umów zbiorowych ustaliły czas pracy 
dłuższy w najlepszym okresie sezonu budowlanego niż nor­
malnie, to można stwierdzić, że wszystkie państwa Europy 
stworzyły drogą ustawowych przepisów' o czasie pracy jak 
najlepsze możliwości dla rozwoju ruchu budowlanego. Tro­
ska o rozwój budownictwa, zaznacza się szczególnie w kra­
jach zniszczony cli wojną — Francji i Belgji — w których 
zresztą warunki mieszkaniowe są znacznie korzystniejsze niż 
u nas.

Należy dodać, że większość tyehupaństw posiada klimat 
łagodniejszy i nie odczuwa tak dotkliwie wpływu niepogody 
na możność prowadzenia prac budowlanych.

Byłoby zatem bardzo wskazanem, aby Rada Ministrów 
zajęła się tą sprawą i 'to w tempie przyśpieszeńem, by od­
nośne riaporządzenie mogłoby być spokojnie i na czas prze­
dyskutowane, uzgodnione ze sferami gospodarczemi i wpro­
wadzone w życie jeszcze w ciągu marca 1930 roku.

(,yPrawda“) Dr. Tadeusz Spitzer.

Oryginalne piece stale i przenośne 
oraz kuchnie opancerzone

znane na rynku pod nazwą
„Paten* Szrajber”

dla ogrzewania mieszkań, biur, szkół, koszar itp. od wykwintnych majolikowych, z gruntu einal- 
jerskiego, do najprostszych krytych lakierem ogniotrwałym.

Piece te przewyższają zaletami piece kaflowe i innych systemów, głów nie dzięki p ro sto c ie  I mocy sw ej 
konstrukcji, trw ałośc i, stałej herm etyczności, oszczędności na o pale  i tan iości.

Piece opancerzone „ P a te n t  S zrajber”  zostały zbadane protokólarnie, polecone okólnikami i skutkiem  
tego szeroko stosowane przez Ministerstwa: Robót Publicznych Spraw Wojskowych Komu­
nikacji — Poczt i T elegra fów  oraz cały szereg instytucyj rządowych, samorządowych i prywatnych,

jakoteż nagrodzone srebrnemi i złotemi medalami.

Wynalazek polski. O patentow ane we wszystkich krajach. Wyrób krajowy
Sprzedaje i ustawia wyłączne przedstaw icielstw o

JUŁ€.

centrala w Poznaniu, ulica Seweryna fflieizynskiego 23. leieiony 29-78 i 38-78.
Oddziały: w T oruniu, ul. Ż eglarska 27 —  w G rudziądzu, ul. Łąkow a 11 —  w Bydgoszczy, ul. Floriana 8.

oferty i proapehty na łądanle.
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Przemysł i handel drzewny w sroźnem. położeniu
Sytuacja w przemyśle i handlu drzewnym od kilku 

miesięcy jest groźna, możemy tu nawet mówić o poważ­
nym kryzysie. Przytaczamy poniżej ogłoszony w prasie 
artykuł p. D r. A rtu ra  Rapoporta, dyrektora Syndykatu 
interesentów drzewnych we Lwowie, który dobitnie tę 
tak ważną dziś dla nas sprawę oświetla.

Jeżeli się ma scharakteryzować — pisze p. D r. R ap­
poport — obecne położenie pa rynku drzewnym, to musi 
się stwierdzić, że przemysł i handel drzewny przeżywają 
od szeregu miesięcy bardzo poważny kryzys, który z dnia 
na dzień przybiera coraz groźniejsze rozmiary.

Gdy bowiem doniedawna stagnacja,, panująca na we­
wnętrznym rynku zbytu, była zrównoważona poważnemi 
transakcjami eksportowemij to w ostatnich miesiącach do 
znał znacznego zmniejszenia również eksport drewna wsku­
tek zaniku ruchu budowlanego w całej środkowej Europie 
i połączonego z tern zmniejszania zapotrzebowania na ryn­
kach zagranicznych. Ciężką sytuację w znacznym stopniu 
pogarsza fakt, że w stosunkach handlowych z Niemcami, 
które — jak wiadomo — stanowią obecnie najpoważniejszy 
rynek zbytu polskiego drewna, coraz bardziej mnożą się 
upadłości, tak, że brak jest pewności odzyskania w Niem­
czech zakredytowanych sum. Niemieckie firmy drzewne, 
co do których jeszcze przed niedawnym czasem otrzymy­
wało się jak hajlepsze informacje o ich stosunkach kredyto­
wych, zgłaszają bowiem nagle swą niewypłacalność i nie­
ma prawie żadnej poważniejszej firmy w Polsce, któraby 
nie była dotkniętą u tratą  wierzytelności w Niemczech. 
Straty ty są tern dotkliwsze, ile że brak jest odpowiedniej 
ochrony prawnej dla naszych wierzycieli.

W  tej sytuacji coraz niebezpieczniejszą dla naszego eks­
portu drzewnego staje się konkurencja drewna rosyjskiego. 
Według programu rosyjskiej produkcji na przyszłe pięcio­
lecie Rosja, k tóra  produkowała w latach 1928/29 15 i pół 
miljonów metrów sześciennych materjałów tartych, pre­
liminuje na rok 1929/30 — 24 milj. m. sześć., na rok 
1930/31 — 35 miljonów mtr. sześć., na rok 1931/32;
— 44.600 milj. m- sześć., wreszcie na rok 1932/33 — 52.700 
milj. m. sześ., materjałów tartych. Z programu tego wi- 
dżimy, że rosyjska produkcja w czasie od roku 1928 do 
roku 1933 ma wzróść prawie czterokrotnie. Przy tern 
należy podkreślić, że eksporter rosyjski bardzę solidnie 
wywiązuje się ze swych dostaw, że m ateriały rosyjskie 
są tak pod względem jakościowym jako też pod względem 
technicznego wykończenia bardzo dobre, tak, że przemysł 
drzewny rosyjski zagraża jako bardzo poważny konkurent 
nietylko polskiemu przemysłowi drzewnemu, ale również 
i Szwecji oraz Finlandji, które to kraje bardzo poważnie 
zaczynają się liczyć z konkurencją drewna rosyjskiego. D la  
realizacji zamierzonego programu produkcji, rosyjski prze­
mysł drzewny zamierza rozszerzyć swą działalność eksplo­
atacyjną na cały Kaukaz, gdzie znajdują się olbrzymio bo­
gactwa leśne na nietkniętych j eszcze obszarach. W szcze­
gólności niemieccy i rosyjscy inżynierowie przeprowadzają 
już od dłuższego czasu stud ja nad dostępem do dziewiczych 
lasów tudzież budową całej sieci dróg oraz kolejek wąsko­
torowych, jako też licznych tartaków . Ten gigantyczny 
projekt nasuwa bardzo pesymistyczne horoskopy dla na­
szych szans eksportowych na przyszłość.

Zaistniałe od pewnego czasu hader trudne warunki 
zbytu dla drewna tak .na rynku wewnętrznym, jak i za­
granicznym, wytworzyły z natury rzeczy niezdrową atmo­
sferę, k tóra  uwidoczniła się już przy tegorocznych prze­
targach rozpisanych przez dyrekcje kolejowe. Przy prze­
targach tych niektóre firmy oferowały mianowicie progi 
i m aterjały po cenach, które nie pozostają w żadnym sto- 
eulnku do cen surowca i  wedle których dostawa progów'

x i materjałów o należytej jakości przy kalkulacji najmniej­
szego choćby zysku, wydaje się być niemożliwą. Obecne 
ceny surowca drzewnego nie uzasadniają bowiem oferowania 
progów kolejowych o 30 procent taniej od cen uzyskanych 
za progi kolejowe w ubiegłym roku, jak to się zdarzyło 
przy tegorocznych przetargach, jeżeli dostawca rzeczywiście 
zamierza dostawę w myśl instrukcji Ministerstwa Kom u­
nikacji wykonać. i

Wreszcie jako ujemny objaw obecnej sytuacji należy 
podnieść małe zainteresowanie dla transakeyj drzewosta­
nów, co jest wynikiem dysproporcji między cenami drewna 
tartego uzyskiwanemi w kraju  i  zagranicą a  cenami za, 
drewno na pniu żądanemi przez Dyrekcję Lasów Państwo­
wych, a w ślad zatem przez właścicieli lasów prywatnych. 
Naskutek tych wysokich cen nie dokonano w ostatnim 
czasie żadnych poważniejszych transakeyj w zakupnie drze­
wostanów.

W tej ciężkiej sytuacji przemysłowcy i kupcy drzewni 
odczuwają bardzo dotkliwie podwyżkę taryfy kolejowej, 
k tóra  weszła w życie z dniem 1 października br. Narazie 
obowiązują jeszcze taryfy związkowe do Niemiec i Ozecho>- 
(słoWacji. Skoro jednak ważność tych taryf z końcem 
grudnia b.r się skończy, obawiać się należy, że ustanie 
eksport nawet i tych małych ilości drewna, które się 
obecnie, wysyła do Niemiec i Czechosłowacji.

Sprawa uzyskania odpowiednich ulg w formie pewnych 
zniżek stawek przewozowych jest obecnie przedmiotefm 
starań i zabiegów Rady Naczelnej Związków Drzewnych 
na terenie M inisterjum Komunikacji. Spodziewać się na­
leży, że starania te w uwzględnieniu katastrofalnego poło­
żenia przemysłu drzewnego, będą uwieńczone pomyślnym 
islkutkiem. ii i  . i

Cement, wapno
budowlane i hydrauliczne, ceg ły , pustaki, płyty 
ceg ło w e, dachówki, papy dachowe zwykłe 
ł specjalne asfaltow e, papę izolacyjną, smołę, 
lepnik, żelazo, gw oździe , gips, trzcinę, kafle, 
p łyty  posadzkow e, glazurowane płyty ścienne, 
glazurowane rury kamionkowe i koryta, wyro­
by szamotowe Kulmtza i Radeburskie, zaprawy 
tynkow e do fasad, narbolineum, płyn izolacyj­
n y  przeciw  w ilgoci i przeciekaniu wody 
„CERESIT“, m aterjały do izolacji, cegły 1 da­
chów ki szklane, szp lisy  i gonty (szkudły), 
ziarnka m arm urowe do terrazza, piaskowiec 
do szlifow ania, parkiet dębowy, linoleum, 
dachówkę azbestowo-cementowa, specjalną 
papę asfaltow ą „BINOLIT“, siatkę drucianą 
z w staw kam i z gliny palonej, oraz wszelkie 
Inne artykuły w  zakres budownictwa wcho­
dzące, dostarcza najtaniej i pierwszorzędnej 
jakości r (7M3
1603

Stefan Pełczyński
Hurtownia Materiałów Budowlanych
Poznań III. Dworzec Towarowy, tel. 5605
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Sytuacja w przemyśle wyrobów 
koszykarskich

Korzystna koniunktura utrzymała się bez zmiany. Zano­
tować należy iw pierwszym  Tzędzie wzrost zainteresowania 
ze strony handlu amerykańskiego, co w yraziło  się w w ięk­
szym napływ ie bezpośrednich zamówień od odbiorców.

Ta korzystna zmiana ryniku importowego w Stanach Zje­
dnoczonych wobec produkcji polskiej w yw arła  swój w pływ  
również i ,na ustosunkowanie się pośredników niemieckich do 
naszych wyrobów, tak, że i  z tej strony w idać dalsza popra­
wę, o ile idzie o więksize zamówienia.

Korzystnie ponadto kształtowała się koniunktura i w Au­
strii. Natomiast sytuacja w eksporcie surowca ikorzykarskic- 
go t. j. w ik liny, pogorszyła się znacznie. Popyt silnie się 
zmniejszył, a w rachubę wchodzi obecnie ty lko  m ateria l p ier­
wszorzędny t. zw. w iklina kulturowa, eksportowana w ogra­
niczonej ilości do Danji i Szwecji.

W iklina trzechletnia, t. zw. laski koszykarskie, nie m iały 
w listopadzie zupełnie popytu, tak, że mimo obniżenie cen nie 
było na ten a rtyku ł zupełnie nabywców.

Kryzys drzewny w Finlandii
Ofeuzywa drzewna Sowietów w yw oła ła  silny k ryzys w 

przemyśle drzewnym Fimlandji. Z eksportu drzewa Finlandii 
około 40% wypada na drzewo obrobione. Obecnie tartaki 
stoją, szukając nowych rynków zbytu. W  obecnym sezonie, 
k tó ry  pnzed trzema miesiącami się rozpoczął, zakontraktowa­
no większość drzewa przeznaczonego na eksport do Francji 
i Belgii. W  szczególności odnosi się to do kopalniaków. 
Angtja przestała być odbiorcą fińskiej produkcji, a rynek nie­
miecki nie został dotychczas wizięty w  rachubę. Na terenie 
Francji i Beligiji eksporterzy polscy zetkną się więc z silna 
konkurencją ze strony Fimlandji. Kontrakty na eksport du­
żych ilości są już podpisane. Na terenie niemieckim nie na­
leży się ma-razie liczyć z konkurencją ize strony Finlamdji, c-o- 
najmniej co do drzewa surowego, na które dotychczas nie 
zawarto prawie żadnych kontraktów.

WIADOMOŚCI DROBNE
BUDOWA DOMU STALOWEGO W  WARSZAW IE.

. Towarzystw o Przemysłu Metalowego K. Rudzki i S-ka, 
S. A., przystąpiło  do budowy próbnego domu stalowego w 
Warszawie, przy u licy Grochowskiej. Dom ten, budowany 
według patentu firm y Br. Bóhler, poddany będzie w ciągu 
zimy roku bieżącego szeregowi prób, które pozwolą zoriento­
wać się w  przystosowaniu budownictwa stalowego do naszych 
warunków atmosferycznych.

Montaż konstrukcji żelaznej domu p rzy  ul. Grochowskiej 
został w bieżącym tygodniu zakończony, zaś wykończenie 
budowy domu spodziewane jest w  styczniu r. 1930.

KONJUNKTURA W  PRZEMYŚLE M EBLI GIĘTYCH.

Zanotowany w październiku zadawalający stan zatrudnie­
nia i zamówień u trzym ał się bez zmiany w  ciągu listopada. 
We znaki daje się jednak przem ysłowi mebli giętych miski 
poziom cen, jakie można uzyskać obecnie na rynkach świa­
towych za eksportowane meble. P rzyczyny leżą w chaosie 
jaki panuje na obcych rynkach, wskutek konkurencji czeskiej, 
która górując nad naszym przemysłem przewagą kapitału, 
lepszą organizacją techniczną i handlową, skutecznie przeciw­
stawia się naszemu eksportowi.

JZ rynku materiałów budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych.

MATERJALY BUDOWLANE.
Warszawa, 28. 12. Orientacyjne ceny materiałów budowlanych 

według „Przeglądu Budowlanego", loco. wagon: Cegła zwyczajna 
palona 1000 sztuk 90, ż w ir  rzeczny ni.3 2'5, wapno palone 100 kg. 6.35, 
cement w beczkach za 100 kg. 11.60, w  workach 10.80, .gips murarski 
za 100 kg. 7, piasek m.3 9, be lk i żelazne (ce.na zasadnicza) 100 kg. 54, 
żelazo do żelbetu (cena zasadnicza) 100 kg. 49, ta-felki ter. posadź, 
białe m.2 21.30, glazurowane 24, drzewa kant. topowane za m * 100, 
rznięte 130, deski i  bale 130, ła ty  140, -deski stolarskie sosnowe za 
m.3 180, dębowe 260, klepka -dębowa 13; lo-co skład: Blacha cynkowa 
100 kg. 172, papa nr. 000 za m.2 loco wag. 0.95, dachówka karpiówka 
1000 -szt. lo-co wagon 160, smoła gazo-wa .preparowana za 100 kg. lo-co 
skład 42, ast-alt izo lacyjny -za 1O0 kg. lo-co skład 13. M ateria ły malar­
skie loco skład: To-n za 1 kg. -0.07, -mydło szafę 1.55, p-o-kosł 2.90, 
terpentyna zwyczajna 1.50, k le i ko-stny 2.S0, skórny 3.85, kreda pła­
wiona 0.15, bieli cynkowa 2, lakier b ia ły  -krajowy 6, loco wagon, 
kafle kwadr, -polewane za szt. 0.55, t. zw. „-berlińskie" 1.90, dirzwi 
piec. herm. żellaz. lane tir . 14 komplet loco skład 30, żelaż-o do kuchn-i 
na wagę za kg. 0.60, szkło lagrowe 2 mm. za m.2 loco, -Skład 6.25, k it 
poko-stowy za kg. 1.20. Ceny bez zmiany.

Lw ów , 28. 12. A. Do robót murarskich: Cegła palona ręczna i 
maszynowa -z-a 1000 szt. 76—80, n. -b. 86—91, dtto -dęta ,za 1-000 szt. 
110, -n. b. o-d 120 wzwyż, dtto szamotowa kratowa -za jedną szt-ukę 
o.d 0.45—̂0.70, n. b. od 0,4S—0.76. Piasek żó łty  z-a 1 m.3 n. b. 6.50, 
dtto b ia ły 9, dtto -rzeczny prowinc. 6. Wapno -palone ,za 1000 kg. 
40—45, diito gaszone n. b. 1 m.3 37. Gips -murarski marki „Łopusź-ica" 
za 1000 kg. -loco waigon Lw ów  67, n. b. 80, -dtto szt-ukatarski za 100 kg. 
1-o-co wagon Lw ów  7, n. b. 9. Gi-psowe -dyle (Izo-lit) 6 cm. gru-b. za 
1 m.2 5 ,8 -am. grub. -6. Szuter ttu-czony -za 1 rn.3 20. Malty -trzcinowe 
sufitowe za 1 m.2 17, n. b. 19. P ły ty  ko-rkogipsowe (loco -m. Lwów) 
za 1 m.2 -do 1000 im. 5.60, do 1000 m. 5.20, o-d 2000 -do 3000 -m. 4.80. 
dt-to posadzkowe ika-mionk-owe (loco m. Lw ów ) 1 m.s 21.50, -ditto 2-kolo- 
roiwe 1 -m.2 23.50, dtto ścienne glaz-urowa-neHardtmuth za 1 m.s 32. 
Kami-cń łamany, ,]. st. z. za 10 000 kg. 60. Ścianki ko-ro-gip-so-we (koro- 
Lty) lane, u. b. za 1 in.2 7. P ły ty  trzcinowe „B erbeka" loco Lw ów  
za 1 m.*, nr. ,11 3.25, nr. IV 4, nr. V I 5. Dreny za 1000 sztuk 4 -cm. 70, 
5 cm. 80, 6 cm. 94, 8 cm. 150. 10 om. 250, 13 cm. 350. 15 -cm. 440.
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B. Do robót betonow ych: Cement w beczkach za 200 kg. 23.70 
loco wag., n. b. 26.50, dtto  w  workąch za 100 kg. 11.05, dtto niepirza^ 
mak ality „Siceofix" ipfas 140 na 100 kg. do cen cem. poirtl., d tto  
szybkotwardnieljący (bauxytowy) „C itadur" za 100 kg. w beczkach 
po 290 ’kg- 32, w w ork. pap. 30.50. Szuter rzeczny sztyohówka 31 
za 10 000 kg. loco wag. Sambor. Żwir raz rafowany za 10 000 kg. 37, 
dtto 2 razy rafowany n, b . 45, d tto  wysiewki sztychówka n. b. 30. 
Stopień betonowy 'bez osadzenia 1 "mb. 13.50, dtto  terrazow y bez 
osadzenia Za 1 mb. 20., Posadzki terrazow e poziome za 1 m.* 12, 
dtto picinor+e za '1 m.* 24. Krawężnik betonowy la/sa za 1 mb. 5, 
dtto surowe loco wagon kamieniołom Jairemeze 7. Rury betonowe 
za szt.: 15: 2.7'5, 20 : 3.30, 30 : 5.25, 40 : 8.40, 50: 10.50, 60: 13. Mar­
in u,rek do terraza iza 100 'kg. 10.50— 13. Posadzka ksylolitowa za 1 m._ 
od 9.50. Chodnik z-ptyt betonow ych 1 krawężników kompŁ wykonamy 
za 1 m.* 15. Krawężniki 25 cm. wys. za 1 mb. 5. P ty ty  chodnikowe 
za 1 m.* 7. (n. b. =  na budowie; 1. st. z. =  loco stadia załadowcza. 
W razie, gdy skrótów  tych niema, ceny są podane loco skład.)

METALE I W YROBY METALOW E.
Katowice, 38. 12. Syndykat Polskich Hut Żelaznych notuje za 

tonę franco buta. Żelazo sztabow e — cena .zasadtjjcza izt 350, żelazo 
t'o*mowe (do włącznie N. P. 24) 350, żelazo formowe (N. P . 26 i  po­
nad) 390, bednarka gorąco walcowana 422.50, żelazo uniwersalne 390. 
blacha gruba do 5 mm. '525, drut walcówka (w jakości handlowej) 
397,50, podkłady do ir oz jezdnie (niedzliurkowane) 525, zwykłe lupki 
płaskie 490, fuipki klinowe 515, podwójne lupki klinowe 532.505, pod­
kładki rów ne 472.50, podkładki pochylone 525, płyty hakowe 820, 
łapki 980, prowadnice (walcowane) 462.50, szyny klinowe (nieobro­
bione) 462.50. szyny (poniżej) 100 mm. wysokości zt 385, do tego pod­
kładki 462.50, łupki płaskie 462.50, lupki klinowe 515, podkłady 462.50, 
blachę do cynkowania dostarcza się w stanie żarzonym bez spe­
cjalnej dopłaty na żarzenie, p rzy  innych natomiast zamówieniach na 
cienicie blachy żarzone dolicza się następujące dopłaty: p rzy  1 do 
•poniżej '5 mm. 10.35 proc., 0.875 mm. 5.36 proc., 0.75 mm. 4.68 proc., 
0.625 mm. 4.04 proc., 0.562 mm. 4.85 iproc., 0.50 mm. 6.32 proc.. 
0.48 mm. 1.88 proc., 0.375 mm. 0.58 proc. Za blachy o grubościach nie 
wymienionych w powyższem zestawieniu liczy się sąsiednią wyższą 
dopłatę. Cenę blach 2 raizy dekapowanych (efektywne) za 1 t. gru­
bości 0.32 do poniżej 0.35 mm. Ł 25.10, 0.35 do poniżej 0.37 mm.
Ł 23.10, 0.37 do poniżej 0.40 mm. Ł 22.05. 0.40 do poniżej 0.43 mm. 
Ł 22, 0.43 do poniżej 0.50 mm. 21.15, 0.50 do poniżej 0.55 mm. Ł 21.10.
0.55 d-o poniżej 0.62 m>m. Ł 21.05, 0.62 do poniżej 0.75 mm. Ł 21,
0.75 do poniżej 0 j§7 mm. Ł 20.15, 0.87 do poniżej 1 mm. Ł 20.10,
1 do ponad U m. Ł  20.05, za blachy Okrągłe i półokrągłe dochodzi do
powyższych cen nadpłata (Tiefstanzbleehe) dolicza się 10. proc. Bla­
chy 1 raz dekapowane kosztują o Ł  3 za tonę mniej, niż blachy 2 razy
dekapowane. Do cen tych dla hurtowników doKcza się 2 proc.

Katowice, 28. 12. Surówka odlewnicza Huty Pokoju nr. 1 (Frie- 
denshuitta iP. O- S.), oraz Górnośląskich Zjednoczonych Hut Królew­
skiej i Laury — reprezentacja Tow arzystw a dla Sprzedaży Surówki
Zcllaznej, Sp. z ogr. odp. w W arszawie, Sienna 11, cena za tonę
220 zł loco  stacja wysyłająca.

SU RO W CE I ARTYKUŁY TECHNICZNE DLA 
PRZEM YSŁU M ETALOW EGO.

Ceny hurtowe na surow ce i a rtyku ły  techniczne dla przemysłu 
metalowego w dn. 20 grudnia 1929 r. w złotych (podług danych
S. A. „Zjednoczeni Polscy  Przem ysłow cy Metalowi").

a) za 1 tonę franco wagon stacja załadow ania: zł gr
Surówka „Starachow icka" (franco .waigon huta) tur. 0 220.—
Surówka „Starachow icka" (franco wagon huta) nr. 1 215.—
Surówka „Starachow icka" (franco w agon huta) nr. 2 210.—
Złom żeliw ny (fragment lany zagraniczny) —•—
Żelazo handlowe krajow e .150+2%
Bednarka gorąco walcowana 422.5+ 2%
Bednarka zimno walcowana —
W alcówka (drut okrągły od 5% do 13 mm., kw adratow y

od 5'A da 8 mm.)
Blacha (cena zasadnicza) gruba 5 mm. i wyżej 432,5+2%
Blacha cienka d o  5 mm- 525+2%
Koks karwiński śm
Koks .górnośląski tw ardy  50’80
Koks górnośląski miękki 50.80
Węglieł kowalski m yty cieszyński 67
Węgiel górnośląski gruby 'ł0-®0
Węgieł górnośląski kostka 42•
Węgiel dąbrowski gruby . 38’*®
Węgiel dąbrow ski kostka 39.60

*Gagła ogniotrw ała norm alna 
Cegła .ogniotrwała kapulakowa 
Glina ogniotrwała mielona 
Mączka szamotowa
Zaprawa szamotowa 70.—
Kamień w *pi*»ny ’ *

CENY METALI W EDŁUG NOTOW AN GIEŁDY 
LONDYŃSKIEJ DNIU 28. 12. 1929 ROKU 
W  ZŁOTYCH PO KURSIE DNIA ZA TONE  
METRYCZNĄ.

Cyna standard 7834, miedź elektrolityczna 3534, miedź standard 
2V22, ołów miiękiki 919, rtęć 29417, srebro za 1 kg. 130.

DRZEW O.
W arszawa, 28. 12. Ceny osiągane na terenie Dyrekcji Lasów 

Państwow ych według zestawienia Departamentu Leśnictwa. T rans­
akcje hurtowe loco wagon stacja naładowoza, I-a cena w paździer­
niku, II - a w listopadzie. Drewno użytkow e w stanie okrągłym : kłody 
i dłużyce sosnowe tartaczne za m.8 D yrekcja W arszaw a '58 i 58, 

» Dyr. Radom 49 i 49, Dyrekcja Siedlce 46 i 52, Dyrekcja Wilno 40 i 40. 
Dyrekcja Białowieża 45 i 45, Dyrekcja Poznań 54.25 i 50.50, Dy­
rekcja Bydgoszcz 56 i 60, Dyrekcja Toruń 59 i 60. Kłody świerkowe 
tartaczne z ś  m.8: D yrekcja Siedlce 42 .i 48, Dyrekcja Lwów 40 i 40. 
Kłody dębowe stolarskie za m.8: Dyrekcja Łuck 155 i 155. Kłody 
dębowe tartaczne za m.8: Dyrekcja Białowieża 90 i 90. Kopalniaki 
sosnowe za m.8: Dyrekcja W arszaw a 37 i 37, Dyrekcja Radom 34 i 34. 
Dyrekcja. Siedlce 33 i 33, Dyrekcja Poznań 32.20 i 33.20, D yrekcja Byd­
goszcz 3.3 i 33, Dyrekcja Toruń 30 i 30. Papierówka okrągła iza mip.: 
Dyrekcja Siedlce 28-15' (eksp.) i 28.15 (eiksp.), Dyrekcja Wilno. 27.50 
i 27.50, Dyrekcja 'Białowieża 27 i 27.15. Drewno opałowe. Szczapy 
opałowe, sosnowe za nip.: Dyrekcja War.szawa 16 i 16, Radom 16 i 16, 
Siedlce 13 i 14, Wilno 11.50 i 11.50, Białowieża 16.50 i 16.50, Poznań 
16.80 i 18.70 (pasówk.), Bydgoszcz 18 i 19, Toruń 17 i 17. Szczapy 
otpałcwe świerkowe za mp.: Dyrekcja Lwowska 11.50 i 11.50. Szczapy 
opałowe za mp.: Dyrekcja Lwowska 15 i 17. W arszawa (na budowie 
w śródmieściu). Drewno użytkowe tarte, ciosane i łupane: Sosnowe 
muter jaty stolarskie za m.8: 210 i 210. m ateriały ciesielskie ta r te  ®a 
m.8: 140-445 i 145. dębowe m ateriały stolarskie za m.*: 275 i 280. 
275, deski i  bale za to.*: 140 i 140, dębowa klepka posadzkowa za 
1 ni.*  12.50— 14.50 'i 12.50—14.50, kostka brukowa 10 om. 20 i 20.

ZLOTY W DNIU 28 GRUDNIA 1929 ROKU.
G d a ń s k  przekaz 57.45—57.59, gotówka 57.47—57.61, Berllim prze­

kaz na W arszawę, Poznań, lub Katowice 46.85—47.05, gotówka gruba 
45.65—47.05, Zurych przekaz 57.72%, Londyn przekaz 43.45. Nowy 
Jork przekaz 11.25.

SAM « «  SPÓŁKA AKCYIHA
m D n s t e r m a n n

K A T O W I C E
Tal. II I 177 Adr. tai. SAM 
O dlaw ala I b rana*
Fabryka m asayn I arm ata*

Clątklu arm atury dla
przewodów parowych, wod- 
aych, gazowych, naftowych 
I to : zasuwy I zawory, to- 
lazno I stalowo. Kurki, garakł 
kondanz., hydranty pod* I 
nadziemne, studnio i IIc z m  
I hydrantowa, stolakl I L d. 
Przybory kanalizacyjna I wo­
dociągowa: uchwytki, aparaty 
oawtortat a o ,  hazta itU  I L 4
Bromy łoałorowro

I tpecjalM w sdkwMh
każdego rodzaj* • ■ ■ - •

B ro m y  Kuto
w utabach o wytnymsJs- 

aA do 100 k ( / u l

Reprezentacja na Wielkopolską t Pomorze:

Ulad. Jezierski, Poznań, Słowackiego 38. Tal. 69-47 
na Kongresówkę: 7273 

lawet Jasiński, W arszawa, 2órawla 9. Telefon 191-71
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Przetargi * Submisje * Licytacje
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PRZETARG OFERTOW Y NA MASZYNY 
DRUKARSKIE.

1) d w ie  nieużywane kom pletne maszyny do rdtogra- 
JhUry f-my Kompe - W erk - Nurnberg- na wym. papieru 
5(94X1.100 mm. do największego form atu  druku  974X1005 
mm. x  kom pletnem  urządzeniem  pomocniczem, z apara­
tem reprodukcyjnym , sz lifierką do polerowania płaszczy 
miedzianych, kom pletem  płaszczy m iedzianych, oraz dwoma 
(s]>ecjalnemi motorami.

2) Jedna nowego typu, mało używana maszyna, d ru ­
karsk a  rotacyjna. 2 kolorow a f-my K onig Bauer na wym. 
pap ieru  85 cm. przy podłużnem  cięciu 102 cm. łącznie 
z m otorem  i kom pletem  obrab iarek  do wyrobu s te reo ­
typów.

3) Maszyna d rukarska plaska, 2 kolorowa z 2-ma. 
autom at, przyciskam i elektrycznem i f-my The M iehle C h i­
cago ty p .iN . O. T. C. na form. papieru  97X141 cni. z s il­
nikiem elektrycznym  Cline Elek|tr. Co. o sile 10 k/m .

4) Maszyna d rukarska plaska, 2-kolorowa f-my T h e  
Miehle Chicago Typ 3-0 T. C. na form. pap. 102,9X156 
cm. z silnikiem  elektrycznym  Cline E lek tr. Co. o sile
10 k/m . 1 •

5) Masa do walców drukarsk ich  w ilości 2333 kg.
Oferty na poszczególne objekty należy składać w za la­

kowanych kopertach pod adresem K om ite tu  L ikw idacyj­
nego Państwowych Zakładów  G raficznych -  W arszawa, 
Al. Jerozolim ska 91 w term inie do dnia 30 stycznia
1930 r.

D o oferty  winien być dołączony k w it na złożone 
w K asie P. Z. G. ew ent. w P. K. O. (konto P. Z. G. 
N r. 30.357) w adjum  w w jrsokości 10 proc. oferowanej sumy.

Maszyny oglądać m ożna w  państwowych Zakładach 
Graficznych w  godzinach urzędowych.

Inform acyj udziela K om ite t L ikwidacyjny P. Z. G. 
te 1. 48-49i

PR0BTARG PUBLICZNY
B yrek«i» W odociągów i K analizacji m.  st. Wara«*wy 

•gła-sza p rze targ  na um eblowanie nowego gmaehu adm ini­
stracyjnego D yrekcji.

Szczegółowych objaśnień udzielać będzie D z ia ł Z ak u ­
pów D yrekcji, u l. Senatorska N r. 14, I ll-e ie  piętro, gdzie
będą do przejrzen ia w arunki p rze targu , w arunki tech­
niczne, w zór umowy, oraz plany budynku i gdzie będzie 
n o żn a  równocześnie otrzym ać wykaz (ślepy kosztorys) 
dla napisania oferty.

D o oferty  powinien być dołączony kw it kasy D yrekcji 
W odociągów i K analizacji na złożone w adjum  w sumie 
z ł 3.000.

O ferta w zapieczętowanej lakiem  kopercie powinna 
być złożona w D ziale  Zakupów  D yrekcji do dnia 7 stycznia 
1930 i', do godziny 12-ej w  południe. Po upływ ie tego te r ­
minu oferty  nie będą uwzględniane.

D yrekcja zastrzega sobie praw o:
1) W yboru firm y w edług swego uznania, niezależnie od 

wyniku przetargu . 2) Podziału  dostawy pomiędzy k ilka  
iirtm. 3) Powiększenie lub zm niejszenie obstalunku o 50 
proic. 4) W ykonanie całości lub części obstalunku p/g- 
wzorów D yreko jj. 5) Unieważnienie przetargu.

SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW .
Dyrekcja Kolei Państw ow ych w W arszawie ogłasza prze­

targ na sprzedaż:
1) ,z Magazynu Centralnego na st. W a r s z a w a - Wschodni a 

3-ch sam-ochoidów osobowych i 1 ciężarowego matki „Perl'*.
2) z garażu sta-cji Miejskiej w W arszawie ,przy u l  Kole­

jowej 11 szt. samochodów ciężarowych oraz oddzielnie silni­
ków samochodowych, magneto, karboratorów , gum nowych 
i starych i różnych części i narzędzi samochodowych.

Szczegółowy wykaz jest do przejrzenia w W ydziale Za­
sobów w W arszawie, Al. Jerozolimskie Nr. 1/3 — w k o ry ta ­
rzu oraz w wyżej wskazanych miejscach znajdowania się 
samochodów w godzinach od 10 do 14-tej.

W szystkie po,mienione przedmioty Dyrekcja sprzedaje lo­
co ich miejsce znajdowania s-ię, gdzie można ije oglądać w go­
dzinach od 10 do 14-te.i (iprócz niedziel i świąt).

Oferty na kupno należy składać do godziny 15-tej dn. 
9 styczmuia 1930 r. do skrzynki, znajdującej s-ię w- korytarzu 
biura W-lu Zasobów, w zapieczętowanej kopercie firmowej 
z napisem, wskazującym zaw artość, włożonej do koperty bez 
firmy, nieprzejrzystej i zapieczętowanej. Na zewnętrznej czy­
stej kopercie bez firmy należy zaadrecować: Dyrekcja Ko­
lejowa, W ydział Zasobów w W arszawie, Al. Jerozolimskie 
Nr. 1/3 i napisać „Oferta na przetarg  9 stycznia 1930 r. na 
kupno samochodów". Ofertę można w ysyłać na wskazany 
termin również pocztą. W  taki sam sposób należy iskła-dać 
oferty na cofnięcie lub uzupełnienie oferty. Do oferty musi 
być dołączony kwit na złożone w Kasie Głównej Kolejowej 
wadjum w wysokości 3% wartości deklarowanego kupna. 
Dyrekcja zastrzega sobie wybór firm i podział sprzedaży na 
części, jak również zwiększenie lub zmniejszenie ilości i w y­
cofanie z przetargu niektórych przedmiotów lub materiałów.

Zarząd Kasy Emerytalnej dla robotników Kolei P aństw o­
wych w Poznaniu rozpisuje niniejszem

PRZETARG OFERTOW Y
na dostawę 500.000 (pięćset tysięcy) sztuk cegły to,nówki 
l. klasy.

W arunki przetargu w ydaje Zarząd Kasy Emerytalnej w 
Poznaniu. Kurs I. — odpow. id. I-ej i Kurs U-gi — odpo-w. kl. 
złotych.

Termin składania ofert wyznacza się na .4 stycznia 1930 
roku do godz. 12-tej.

FABRYKA KRAT  
i OKI EN KUT YCH

ś ro d a  —  te l. 127
dostarcza jako specjalność:

O K N A  żel.-kute, każdego 
rodzaju 1 w ielkości dla fa­
bryk, mieszkań 1 chlewów, 
oraz wszelką konstrukcją 

żelazną, dla budowli

Cenniki na żądanie
tu 8



OGŁOSZENIE PRZETARGU.
R efera t B udow lany S ta ro s tw a  G rodzkiego w Gdyni, dzia­

ła jąc  na m ocy resk ryp tu  P om orsk iego  U rzędu W ojew ódzkiego, 
D yrekcji R obót P ublicznych  z dnia 19. XI. 1929 L. VIII 18693/29 
rozpisuje niniejszem  publiczny pisem ny p rze ta rg  ofertow y na 
budow ę 3 paw ilonów  w Obozie E m igracy jnym  w  Gdyni, a m ia­
now icie:

1. B udynku adm inistracy jnego  i jadalni (kubatura 
29.730 m3).

2. B udynku dezynfekcyjno-kąpielow ego (kubatura  24.000 
im3).

3. B udynku  sypialni (kubatu ra  11.000 m 3).
P lan y  budynków , ogólne i szczegółow e w arunki budow y 

oraz koszto ry s w yłożone zosta ją  od dnia 15 grudnia do wglądu 
in teresan tów  w biurach  refera tu  budow lanego S ta ro stw a  
G rodzkiego w  Gdyni.

P rzed m io ty  ofertow e do nabycia  w tym że referacie  w ce­
nie zł 22 za k ażd y  budynek.

O ferty  n a  pow yższe  budow le indyw idualnie trak tow ane  
w inny 'być złożone na u rzędow ych  form ularzach  ofertow ych 
i obejm ow ać w inny ceny  jednostkow e i sum aryczne o ferow a­
nych robót osobno w  m ateriale , osobno w robooiźnie. Skarb  
P ań stw a  zas trzeg a  sobie p raw o  dostarczen ia  ty c h  m ateriałów  
budow lanych, jakie uzna za stosow ne bez p ra w a  jakiegokol­
wiek sprzeciw u ze strony  oferenta.

O statni term in złożenia ofert up ływ a z dniem 8 stycznia 
1930 r. godz. 12, poczem  nastąp i u rzędow e o tw arc ie  ofert, przy 
którem  mogą być obecni oferenci lub ich pełnom ocnicy.

Do o ferty  do łączyć należy :
1. Kwit na  złożone w K asie S karbow ej w  W ejherow ie do 

dyspozycji Pom orsk iego  U rzędu W ojew ódzkiego w a­
d ium  w w ysokości 5% kw o ty  o ferow anej;

2. O św iadczen ie , że o ferentow i znane są ogólne i szcze­
gółow e w arunki robót państw ow ych  i tym że poddaje 
się b ez  zastrzeżeń .

S karb  P a ń s tw a  zas trzeg a  sobie dow olny w y bór m iędzy 
ofertam i lub nie p rzy jęc iem  żadnej o ferty , jak rów nież p ra ­
wo oddania budow y do w ykonania ty lko w stan ie  surow ym .

Za S ta ro s tę  G rodzkiego: (—) inż. T. P iaskiew icz

PRZETARG.
M a g is tra t m ia s ta  G dyni ro zp isu je  n in ie jszem  publiczny  

p rz e ta rg  o fe rtow y  pisem ny na  koncesję n a  budow ę i  e k sp lo ­
atację. gazow ni w  G dyni.

O fe rty  w ypełn ione  ściśle w ed łu g  sporządzonego  przez 
M a g is tra t p ro je k tu  um ow y koncesy jnej maja, być w niesione 
lub p rzes łan e  w zalakow anych  k o p e rtach  z nap isem :

,,o fe r ta  do p rz e ta rg u  n a  koncesję n a  budow ę i ek sp lo ­
a tac ję  gazow n i w  G d y n i“ 

do m a g is tra tu  m ia s ta  G dyn i, pokó j nr. 33 do d n ia  20|-gto 
,stycznia 1930 r. do godz iny  10-toj rano , w k tó ry m  to czasie 
n a s tą p i o tw arc ie  o fe r t.

D o  o fe rty  w in ien  być dołączony k w it n a  złożone 
V  G łó w n e j K asie  M ie jsk ie j w  G dyni w ad ju m  w w ysokości 
z ł 10.000. ' \ !

P ro je k t um ow y koncesy jnej m ożna nabyć w  godzinach  
u rzędow ych |w M ag is tra c ie  m ia s ta  G dyni, pokój nr. 33, 
po cenie z ł 10.

M a g is tra t z a s trz e g a  sob ie  praw o, dow olnego  w yboru  
o fe ren ta , w zględnie  n iep rzy jęe ia  żadnej z o fe r t.

P rezy d en t M iasta .

SPRZEDAŻ DRZEWA.
W  sobotę, dnia 4 styczn ia  o godzinie 10.30 sprzedaw ane 

będą w’ K rzycku W ielkim  pow. Leszneńiski, około 60 parceli 
d rzew a sto jącego , budow lanego ii uży tecznego, najw ięcej da­
jącemu za gotów kę.

Bernard Hoffmann.

K om anda Poligonu S zko ły  S trze lan ia  A rty lerii ogłasza na 
dzień 9 Stycznia 1930 r. w m iejscow ości W ygoda p. Inow roc­
ław  u p. F ryzego  o godzinie 10-tej

PRZETARG USTNY
publiczny dla osób  i to sty tucy j cyw ilnych  na drzew o  z lasów  
w ojsk . leśn ictw a W ódek :

a) 'drzewo opałowe 
szczapy,
Okrąglaki,
chrust g ru b y  gat. I Jd. 
c h ru s t cienki gał. II ki. 
gałęz ie  III kl. 
ipieńki

b) d rzew o  uży tkow e 
budulec.

W arunki p rze ta rg u  i ceny og łoszone będą  na m iejscu 
p rzed p rzetarg iem . Komenda Poligonu.

PRZETARG. s
R ad a  P o r tu  odda w drodze publicznego  p rz e ta rg u  

prace  i  dostaw y  przy budow ie  n ad b rzeża  kejow ego d ługości 
2-13 m. nad M artw ą  W is łą , przy  drodze  B ro sehk iseher 
W eg  pow yżej gm achu  P oczty  P o lsk ie j. Szczegółow e w a ­
ru n k i  p rz e ta rg u  będą w yłożone począw szy od  dn ia  27. 
12. 1929 r. w  B iu rze  T echnicznem  R ad y  P o r tu  w dni po­
w szedn ie  od godz. 8— 12, lub  m ożna je o trzym ać  za  
op łatą , 25 g u ldenów  od K asy  G łów nej R ady P o rtu  w 
G dańsku , N e u g a rte n  28/29. T erm in  p rz e ta rg u  w czw artek , 
dn ia  30 s ty czn ia  1930 r . ,  o godz. 10-tej p rzed  południem . 
P rzy d z ia ł nastąp i w  c iągu  cz te rech  tygodn i.

R a d a  P o r tu  i D ró g  W odnych w G dańsku

PUBLICZNY PRZETARG.
W  piątek, dnia 17 s ty czn ia  1930 ,r. o godz. 13 sp rzed aw a­

ne będą w U rzędzie  C elnym  w Lesznie poniżej podane to w ary  
584 kg . narzęd z ia  żelazne i hartow ane  

4309 kg. olei m ineralnych 
1570 ikg. iprzędzy baw ełnianej 
251 kg . h e rb a ty  
412 ikg. g łów ek do lalek 
291 kg. 'papieru
243 ,kg. kołków  do" fortepianów  otraz różne In. tow ary . 

D okładne szczegó ły  licy tacji ew tl. jej odw ołanie podaw a­
ne  b ędą  na  tab licy  urzędow ej U rzędu C elnego w Lesznie, od 
dnia 10 s ty czn ia  1930 do w iadom ości.

Lewandowski. Kierownik Urzędu Celnego.

SPRZEDAŻ DŁUŻYC SOSNOWYCH.
N adleśnictw o G łożyha, O rdynacja  C zerniejew o pow iat 

Gniezno, sp rzeda  z wolnej ręki loco la s  c a  3000 m* d łużyc 
sosnow ych  p rzec ię tn ie  II/III kl., z cięć roku gospodarczego  
1929/30. Z ręby  w yrobione będą najpóźniej do 15-go lutego 
1930 r. D rew no obejrzeć m ożna każdego  czasu  w lesie za 
uprzedniem  iZgloszeniem s ię  w nad leśn ictw ie, dokąd k ierow ać 
należy tak że  w szelk ie  zapy tan ia  i o ferty . O dległość od sta - 
cyj ko lejow ych  5—7 kim.

P R Z E T A R G  O O B R O W O L N T !
W piątek, 10. stycznia 193C r. o godz 11 w Poznaniu, 

Aleje Marcinkowskiego 24 w podwórzu sp r z e d a m  p u b lic z n ie  
napewno najwięcej dającemu na rachunek zlecającego :

858 sztuk rozrusznikom na nran stały
(4 n las  ser)  na 110, 220 i 500 wolt, fabrykatu firmy 
F. Klóckner z Kolonji. 8381
Uf T rzec iak , kom orn ik  sąd o w y  -  P oznań . Młyńska 3, tel. 51-18

IG



OGŁOSZENIE DOTYCZĄCE BODOW Y I UTRZY­
MANIA DRÓG.

W ydział Powiatowy w Jarocin ie podaje do publicznej 
wiadomości,, że zam ierza oddać dostawę, m ateriałów  po ­
trzebnych w i-o ku 1930 na budowę, i u trzym anie drop.

P o t r z e b a :

Na szosę wzgl. drogę
W kilometrze 
wzgl. m iej­

scowości K
am

ie
ni

a 
1 

sz
os

ow
eg

o 
1 

m3
 

|

I n3 0.
42 -H

Ż w iru
m3 Uwagi

W itaszyce-Jaiocin 4 8 ,3 -4 9 ,9 720 160
Jarocin-Nowemiasto 5 2 .6 -5 4 ,2

5 5 .7 -5 7 .6
720
860

------ 160
190

B rukow iec 
m oże byćl i 5 8 ,6 -6 1 ,2 1260 — 280

Nowem iasto- Warta 6 7 ,4 -6 8 ,7 5b0 ------ 130 d o s ta rc zo ­
Grab-Piruszyce . . 0 , 0 -  1,36 550 — 1 6 ny  do je d ­

.larocin-Grab . . . 6 ,6 - 11,6 1220 — 305 nej ze sta- 
cyj K olei

(irab-Robaków . .
16,3— lb ,8 200 - 40 pow iatow .
17,3— 18,8 6u0 ------ 150 leżące j na 

sz la k u  W i- 
taszyce-Jarocin-Jaraczew . 12,7— 12,8 — -- 50

Książ-Nowemiasto . 42 ,0—46,6 1600 ----- 460 K om orze.
Klęka-Zerków . . 53,0 53,7 245 -- 70

55,4—55,7 150 -- 80
Mieszków-Radlniec 0 ,0 -  2,2 

w Kumorzu
660 — 220

Zerków-Komorze . — 700 150

Bliższych inform acyj udziela Powiatowy Z arząd D ro ­
gowy w Jarocin ie . O ferty  na dostarczenie m ateriałów , 
z dostaw ą na miejsce zapotrzebowania, w zględnie na, i ta  ej e 
kolejow ą przyjm uje Pow iatow y Z arząd  D rogow y w J a ­
rocinie do dnia 15 stycznia 1930 r.

Przewodniczący W ydziału Powiatowego.

KONKURS.
M agistrat miasta Bydgoszczy ogłasza niniejszem konkurs 

na stanowisko kierownika sieci wodociągowo-kanalizacyjnej.
Wym-agaue:

1. średnie techniczne w ykształcenie, znajomość urządzeń 
wodociągowo-kanalizacyjnych i p rak tyka iprzy u trzy ­
maniu sieci wodociągowoikanalizafcyiinej,

2. mieiprzekroczony 40 rok życia,
3. posiadanie obyw atelstwa polskiego.

.Warunki płacy:
Uposażenie według gr. IX-ej pragm atyki państwowej wraz 

• z 15% odwolalnym dodatkiem komunalnym, mieszkanie, opał 
i światło za  ustaloną opłatą, ewent. przyjęcie na etat po upły­
wie jednego roku próby.

Zgłoszenia z w łasnoręcznie pisanym  życiorysem  i dołą­
czeniem w szystkich świadectw należy kierować do M agistra­
tu do dnia 28 grudnia 1929 r.

Bydgoszcz, d. 19 grudnia 1929 r.
M agistrat.

Podoski, radca miejski.

SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW  SANITARNYCH.
M agistrat stoi. król. miasta Krakowa z dnia 14-go grudnia 

1929 w sprawie sprzedaży samochodów stanitarmych ogłasza:
W  dniu 15-go stycznia 1930 r. o godzinie 10-tej rano od­

będzie się w Zakładach Sanitarnych Miejskich na Prądniku 
Białym sprzedaż samochodów sanitarnych, w drodze publicz­
nego przetargu a mianowicie: dwóch „Fordów" model T. Nr. 
silników 2.784.978 i 2 786.989 z nadwoziami z blachy ałumino- 
wej do przew ozu chorych.

Oferty w opieczętowanych kopertach należy składać w 
Zakładach Sanitarnych Miejskich do dnia 10-go stycznia 1930 
r. do godziny 12-tej w  południe. Do oferty dołączyć należy 
kwit Kasy miejskiej na złożone wadjum w wysokości 3 proc. 
oferowanej sumy.

Gminie m iasta Krakowa przysługuje praw o swobodnego 
wyboru oferty.

Dyrekcja Okręgowa, K olei Pań* (rwo wy cli w Katowi­
cach ogłasza

KONKURS.
na p ro jek t budowy domu m ieszkalnego, czteropiętrow ego 
przy ul. Słowackiego 41—4.3 w K atow icach

Za najlepsze prace przyznane będą 3 nagrody: 1 — 1000 
zł, I I  — 750 z l. I I I  — 500 zt.

W  konkursie mogą brać udział tylko polscy architekci.
Bliższe w yjaśnienia, program  pro jek tu  i  sy tuacji udziela 

D yrekcja Okręgowa K olei Państw ow ych pokój 302.
Prace winny być składane w zględnie nadesłane n a j­

p ó źn ie j' do dnia 8 stycznia 1930 o godz. 12 pod*adresem  
im wyższym.

PRZETARG NA DZIERŻAWĘ
Biuro Gospodarcze Komisariatu Generalnego Rzplitej Pol­

skiej w Gdańsku, Neugarten 27 ogłasza przetarg  na dzierżawę 
5 pokoi biurowych, piwnicy i małego .magazynu w domu przy 
Haffenstras.se 37, Nowy Port.

Szczegółowe informacje w Biurze Gospodarczem Komi­
sariatu.

Oferty na dzierżawę w zalakowanych kopertach z napi­
sem „oferta na dzierżawę 5 pokoi biurow ych" należy składać 
w Kancelarii Komisariatu Generalnego do dnia 15 stycznia 
1930 do godz. 10 przed południem.

Ubiegający się o dzierżawę winien złożyć w Kasie Komi­
sariatu Generalnego wadjum w wysokości 5 proc. oferowanej 
sumy. W  razie odmowy stawienia się do podpisu kontraktu 
po przyjęciu przez Kom isarjat Generalny oferty, wadjum prze­
chodzi na dobro Komisariatu i zwrotowi nie podlega.

W ydzierżaw iający zastrzega sobie swobodny w ybór rs- 
flektanta bez względu na wysokość oferty.

OGŁOSZENIE.
Na zasadzie punktu 3 art. 11 Dekretu o samorządzie 

m iejskim  z dnia 7. 2. 1919 roku (D z. Prow . N r. 13, poz. 
140). M ag istra t ogłasza niniejszem , że w dniu 14 stycznia 
1930 roku o godz. 10 przed południem  w sali posiedzeń 
m ag istra tu  (B atusz I  piętro) odbędzie ' się p rze targ  o fer­
towy na uruchom ienie i  u trzym anie m iejskiej au tokarow ej 
kom unikacji, zastępującej tram w aje, w granicach w ielkiego 
m iasta K alisza.

B eflektanci w inni oferty  piśm ienne, z wyszczególnie-i 
niem ew. w arunków  i  oświadczeniejm o zapoznaniu się z za-, 
projektowaną, umową, składać w kopertach zam kniętych 
do dnia 6 stycznia 1930 roku w D zia le  Gospodarczym M a­
g is tra tu , w k tórym  to dn iu  oferty  te zostaną o tw arte  w celu 
zapoznania się M agistra tu  z ich treścią, poczem przed p rz e ­
targiem  nastąp ią ustne pertrak tac je  z reflektantam i.

N iezależnie od w yniku p rze targu  M agistra t zastrzega 
sobie prawo wyboru osoby przedsiębiorcy i  uzależnia ten 
wybór od udzielania jej koncesji przez W ładze Nadzorcze.

M iejski p ro jek t umowy z uwzględnieniem  lin ij au to ­
busowych może być przeglądany w biurze' M ag istratu  
(iDział Gospodarczy) codziennie prócz niedziel i św ią t 
w godzinach biurowych.

P rzeta rg  odbędzie się na la t sześć.
O ferty winny być zaopatrzone znaczkiem m iejskim  

za ził 3.—. M agistrat m iasta Kalisza.

BLASZANE KARTKI ADRESOWE
Z W Y D R U K O W A N Ą  F I R M Ą  WYSY-fcAJĄCEGO 

,({ N Ż Ą D A J C I E  O F E R T Y

F A B R Y K A  W Y R 0 B 0 W  METALOWYCH 

O P A K O W A Ń  B L A S Z A N Y C H

„ D E C O R U M "
S O S N O W I f t CTEL.1J7 i 30.
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OGŁOSZENIE.
Ł c a ń te ś  O dbudow y Z am k u  K ró l. w Ż n łkw j. o g ła sza  

p rz e ta rg  o fertow y  na. w ykonanie do 25 m arna 1930 r. czę 
śeiow ych ro b ó t adap tacy jnych  w  sk rzy d le  f. (fnon tow em ) 
Zaim ku przeznaczonem  dla S ta ro s tw a  i w sk rzy d le  II . 
przeznaczonem  d la  G im nazjum  państw ow ego  — o b e jm u ­
jących 27.50 m 3 ro zb ió rk i m u ró w , 40 m 3 w ykopów  ziem i, 
192 m 3 nasypów , 57 m3 now ych m u ró w , 26 m 2 .s tro p ó w  
betonow ych, 36 m. b. schodów  żelbetonow ych, 2,040 m3 
w ypraw y  ścian  z m alow an iem  lub  b ielen iem , 230 m 2 po 
isaidzek cegdanych, 522 m 2 w y p raw y  fa sad y , 64 m* podłóg  
m iękk ich , *600 m 2 p o d łóg  dębow ych, 11 drzw i, 6 okien , 
3 pieców , 1 ku ch n ia , 31 in2 o szk len ia , 370 m 2 lak ie ro w an ia .
37 m 2 p rzep ie rzen ia  d rew n ian eg o , w ykonan ie  i obsadzenie 
3 nasad , 1 g 'odła p aństw ow ego  8 ob ram ień  ok iennych1, 
w jszystko w robocie  k am ie n ia rsk ie j, 1 z lew nik  k lozetow y
38 w ypustów  dla św ia tła  e lek trycznego .

O fe rty  W zap ieczę tow anych  k o p ertach  z nap isem : 
, ,O fe rta  na  odbudow ę Z am k u  K ró l. w  Ż ó łk w i"  należy  
składać na ręce  K ierow nika P aństw ow ego  Z arządu  A rchi- 
(befetoniczno-Budo w lane go w  Ż ó łkw i do dn ia  11 styczn ia  
1930 godz. 10 p rzed  po łudn iem .

Szczegółow e w a ru n k i w ykonać s ię  m ających  ro b ó t 
Wraz z p lan am i są, do p rzeg ląd n ięc ia  w b iu rze  P ań stw . 
Z a rz ą d u  A rch . B udow l. w  Ż ó łk w i (zam ek) w godzinach  
urzędow ych, gdzie  m ożna nabyć sum aryczne  zestaw ien ie  
ro b ó t.

R o zp raw a  o fe r to w a  odbędzie  się  w  b iu rze  P ań stw , 
ż a r z .  A rch . B udow l. w- d n iu  11 s ty czn ia  1930 o g o d z . 
10-tej p rzed  po łudn iem . W ad ju m  w  w ysokości 5 proc. o fe ­
ro w an e j k w o ty  należy  złożyć w  b iu rze  P ań stw . Z arz . 
A rch . B udow l. w  Ż ó łk w i, do te rm in u  ro zp raw y  o fe rto w e j. 
Za. K o m ite t O dbudow y Z am k u  K ró lew sk ieg o  w Ż ó łkw i 

S ta ro s ta  S te fan  B ernatow icz  w r.

ZAKUP SPR Z ĘT Ó W  KWATERUNKOWYCH.
B ija  W ojsk. Zaikł. Zaoip. Ind. i Ta'b. w P rzem yślu  og łasza 

p rz e ta rg  na  zakup sp rzętów  k w aterunkow ych , jaik to: szaf 
na ak ta , w anienek, w iader, dzbanków , sp luw aczek , um yw alek 
miednic, leżaków , ław ek  ogrodow ych , szuiel do w ęgla, śm ie­
c iarek  ręcznych , kubłów  b laszanych , kufrów , tabore tów , sto ­
łów, (aw ek, biurek, e tażerek , foteli g iętych, i ł. p. P rz e ta rg  
odbędzie się dnia 10-go s tyczn ia  1930 r. o godiz. 10-tej w Filii 
W . Z. Z. in t. i Tab. w P rzem yślu , p rz y  ul. Szpitalnej. D osta­
w a loco franco  m agazyny  P rzem y śl do 20. III. 1930. O pisy 
techniczne są do przeg lądu  w Filji w P rzem yślu , o raz  we 
w szystk ich  flja c h  i sk ładnicach na  teren ie  Rzplitej Polskiej 
od dnia 2. 1. 1930 r. W adjum  w w ysokości 3% należy sk ła ­
dać do K asy Składnicy  Mat. Int. P rzem yśl. W raz  z  ofertam i 
m ają b y ć  przedstaw iane  p róbk i i w zo ry , w zględnie szkice.

LICYTACJA.
Państw ow e N adleśnictw o Skorzęoin sprzeda w drodze 

ustnego p rze ta rg u  najw ięcej dającem u za natychm iastow a 
zap ła tą :

1) W  dniu 9-go s tyczn ia  19.30 r . w lokalu p. A lbrechta 
w Skorzęciinie d rew no  uży tkow e, opalow e i ch ru s t z leśnictw  
Popielarze i R aszew o leśne.

2) W  dniu 13ngo styczn ia  1930 r . w lokalu p. P rz y b y l­
skiego w O rchow ie drew no  uży tkow e ze zrębu  odd,z. 56. opa­
low e i ch rust z leśn ictw a Hutlka.

3) W  dniu 20-go stycznia 1930 r. w  lokalu p. P ie traszaka  
w Pow idzu drew no  użytkow e, opałow e i ch rust z leśnie ty  
Dolina, R adiow o leśne i H utka.

4) W  dniu 29-go stycznia 19.30 r: w lokalu p. Kaźm ier-
skiego w W itkow ie d rew no  użytkow e, opałow e i chru&t z
leśnictw  Popielarze, R aszew o leśne, S ta ry d w ó r i K rzyżów ka.

L icytacje rozpoczną się o godz. 10-tej. W arunki sp rze ­
daży  poda się  p rzed rozpoczęciem  licytacji.

Nadleśniczy Państwow y.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
P ow iatow y Z arząd  drogow y rw D o lin ie  ro zp isu je  prae 

ta rg  publiczny na roboty  c ies ie lsk ie  i  dostaw y  p rzy  b u ­
dow ie m ostu  n a  D ob ie  w O eniaw ie n a  drodze pow iatow ej 
R ożniatów j —  P e reb iń sk o  z te rm in em  o tw a rc ia  ofert, 7 
sty czn ia  1930 g odz ina  12.

O ferty  pisem ne sporządzone n a  p rzep isanych  fo rm u la  
rzach  ściśle w ed łu g  w ym ogów  określonych  w  przep isach  
tym czasow ych o o d d aw an iu  państw ow ych  dostaw  w ed ług  
‘rozp. M. R . P . z 31 lipea 1926 L . 111— 396 na leży  ihi 
przed łożyć w op ieczętow anych  k o p ertach  n a jp ó źn ie j do 
w yżej podanego te rm in u . B liższych in fo rm acy j udzie li t u ­
te jszy  P o w ia to w y  Z a rząd  D ro g o w y  w  godzinach  u rz ę ­
dow ych.
K ierow n ik  Pow . Z a rząd u  D rogow ego . Inż. G o ldberg  m p.

S ta ro s ta  pow iatow y. R ap p e  mp.

SPRZEDAŻ DREWNA.
D n ia  7-go s ty czn ia  1930 ro k u , o godz in ie  12-tęj 

w po łudn ie , odbędzie się w  lo k a lu  D y re k c ji L asów  P a ń ­
s tw o w y ch  w  Siedlcach, ul. F lo riań ska  Nr. 10, (przetarg 
u s tn y  i zapom ocą o fe r t  p isem nych n a  sp rzedaż  m a te r ia ­
łów  ta r ty c h , b loków  sosnow ych, d łużyc  eksportow ych  i 
ta r ta czn y ch , p ap ie ró w k i i  opału .

Szczegółow e w a ru n k i p rzep ro w ad zen ia  p rz e ta rg u , oraz 
d o k ład n y  w ykaz jed n o s tek  p rze ta rg o w y ch  są  do p rz e j­
rz e n ia  w b iu rze  D y rek c ji.

D y re k c ja  L asów  P aństw ow ych  w S iedlcach.

OGŁOSZENIE.
Dnia 15-go styczn ia  1930 r. o godzinie 12-aj w południe 

w kancelarii P ań stw o w eg o  N adleśnictw a H rubieszów  w M at- 
czu odbędzie się licy tac ja  na sprzedaż  lofkomobili o sile 18 
HP., jednego traku  o rozpiętości ram y  50 cm. o,raz innych 
przedm iotów  i szm elcu po spalonym  tartaku .

Inform acyj udziela N adleśnictw o H rubieszów  w  M atczu 
(poczta H rubieszów ), gdzie też m ożna obejrzeć przedm ioty , 
p rzeznaczone do p rzetargu .

Nadleśnictwo Hrubieszów.

PRZETARG. ;
N a sp rzedaż  1723.49 m 3 d łużyc  sosnow ych w  tem  I  k l 

139.50 m 3, I I  kl. 836.01 m \  I I I  k l. 726.63 mf i IV kl. 
121.35 m3 z N ad leśn ic tw a  B łogie odbędzie się. dn ia  i) 
s ty czn ia  1930 r. o go.lz. 12-tej w  loka lu  D y re k c ji Lasów  
I anslw ow ych  w R adom iu  ul. Ż erom skiego  nr. 53.

In fo rm acy j udz ie la  D y re k c ja  L asów  P aństw ow ych  w 
R adom iu  o raz  N ad leśn ic tw o  B łogie.

D y re k c ja  L asów  P aństw ow ych  w  R ad o m iu

P o leca m y

i i liczby do wypalania w drzewie i roou
od 0 —9 w różnych wielkościach, oraz wszelkie O K U C I A  • > 

B U D O W L  i  N E  po cenach konkurencyjnych B

L. p o ło u ic z y k  i s Ha, fa o r y h a  wyroDO ui m eta io u iy ch
POBIEDZISKA, ul. P ozn ań sk a  3  1 8350

Mam Korzystnie n a jsp rz e d a ł
5 0 4 6  mb. toru k o lejk ow ego , 60 cm. rozpiętości, zmon- 

towanego na żelaznych i drewnianych ramach,
13 kompletów (26 pojedynczych) wózków leśnych żelaznych 

z żelaznemi ramami, ' *
16 kompletów (32 pojedynczych) wózków leśnych z dreW- 

nianeml ramami,
12 wózków pojedynczych placowych z drewnianemi ramami.
Wszystko w bardzo dobrym stanie. Łaskawe oferty do adm 

„Rynku Mat. i Masz." pod nr. 8369
2 1 1 8



Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa.
Tartak parowy

położony nad koleją i szosą na Pomorzu, tanio i pod korzystnemi 
w arunkam i zaraz na sprzedaż. Zgłoszenia 65 ( i

J .  Ł o i y ń s k l ,  Ś r e m ,  woj. poznańskie.

Sprzedam tanio

maszynę do rznięcia drzewa
(Bandsltge) stosowną dla kołodzieja lub stolarza. 6789 

A le k s  S z w a r c , R a k o w ie c*  pow. Gniew.

Kamienica
masywna, murowana, dwupiętrowa, nadająca się na skład, zaraz 
na sprzedaż w Chorzow ie (Król. Huta) Górny Śląsk. Oferty 

J a n  P r ę g  l e i ,  T r z e b ie ń ,  pow. Kępno W lkp. 6544

■ _
i 1■ J5

Zakłady  E le k t ro m e c h a n ic z n e
Bolesław Skwarcz
tal. 204 55 WARSZAWA-KRUCZA 22 tal. 204-55 

Dział budow y: w y rab ia  w en ty la to ry  
i ze  sk ład u  poleca do 600  mm.

Dział reparacji: przewijanie motorów, 
dynamomaszyn, t r a n s f o r m a t o r ó w ,  
wentylatorów, budowa nowych ko­
lektorowych różnej wielkości i ro­

dzaju prądu. 7786
Warunki kupna i sprzedaży dogodna

■
co ■
EL ■

U ż y w a n y

motor elektryczny
n a  p r ą d  s t a ły .  9 P . S-, obrotów 1100, z rozrusznikiem 
i przynależnościami, z saniami do naprężania pasa, korzy­
stnie d «  s p r z e d a n ia .  6374

ERNEST SCHULTZ • TCZEW, ul. 30 Stycznia n r. 21 b.

Kocioł parowy 8377
dwupłomienny 115 qm. 8 atm., dwupłomienny 90 qm, 6 atm. 
t a n io  d o  s p r z e d a n ia  u inż. Latuska, Katowice, Rynek 8

I
ilohomobile Lanza
stacjonowane 5 5 - 8 5  KM, 4 8 - 7 0  KM, oraz motor ropny 
30 KM oddamy okazyjnie: Inż. Sobański i Szafarklewicz 
Poznań, ulica Wenecjańska 6 — Telefon 14-42 6389 1

F a b r y k a  m a s z y n  r o l n i c z y c h
wraz z odlewnią żelaza i tartakiem , własną siłą parową 
1 elektrycznem oświetleniem, jest do sprzedania w całości 
z dużym zapasem gotowych maszyn rolniczych 1 odlewów. 
Można nabyć 1/3 część fabryki ewent. może być oddana 
w d z ie r ż a w ę  z zabezpieczeniem kaucyjnem. Wiadomości udzie­
lić może Adm. „Rynku Metalowego i Maszyn,“ pod nr. 8293.

i OOOOOOGOGOOOOOOOOGOOGOOOOOOOOOOOOGOGOOj

Gorzelnia i mleczarnia parowa
Sncbary pncmta N a k lo  n- N.

ma na sprzedaż używane maszyny mleczarskie i to :
1 w ir ó w k ą  n a  7 0 0  I t r  ■ p a s t o r j  z a to r e m ,
1 m a n r n ę  d o  w y ro b u  m a s ł a ,
1 w y e o lo ta c s  d o  m a s ła .  Kompletne w 

stanie do parowego zapędu. 6594
) oooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

D w i e  m ł o c k a r k l
do konicz „Marschal* i .F avorite” gruntownie wyreperowane 
sprzeda korzystnie A. NEULEIB, M odliborzycej j o w . Inowrocław, 
Telefon Parchanle 2. 609^

Aparat Roentgena
na prąd stały 220 woltów,

l am pa  k w arco w a  i l a m p a  u l t r a w ę g lo w a
na bardzo dogodnych warunkach do sprzedania. Wiadomość: 
Dr. Miihlbauer, Stryj. 6893

W powlatowem mieście W ielkopolski jest od 1 stycznia 1930 
do wydzierżawienia

wielu i skład z urządzeniem
trzy wielkie okna wystawowe, 2 wejścia, nadający się na każde 
przedslębior-two, 6 pokoi i kuchnia, wielkie i ładne sklepy, dużo 
masywnych chlewów, duże podwórze z wjazdem. Wszystko po- 
łożone przy głównym Rynku na narożniku najruchliwszej ulicy. 
Wszelkie szkoły i urzędy na miejscu. Dotychczas był skład że­
laza. Szan. reflektanci zechcą się zgłosić u p. Maniewskiego, 
Apteka w Chodzieży. 6078

u i e i i i e i i i e i i i e i i i e i i i e i i i e i i i e i i i e i i i e
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używane, w bardzo dobrym stanie, na sprzedaż. Jeden 
przerwany, długości 22 m, szerokolci 40 cm; drugi 
w stanie sklejonym bez końca, długości 22 m. 
szeroki 40 cm. Oglądać można w Elektrowni Miej­

skiej — Brodnica n/Drw. Oferty przyjmuje

Magistrat miasta Brodnicy nad Drwęcą
8372

D U Ż Y

PIEC  ŻELAZNY
ozdobny, jak nowy, odpowiedni na 
wielką salę. do sp rzedan ia  za 400 zł

Z g ło sz e n ia  do administracji niniej­
szego pisma pod nr. 150.

)
UHiiHiMimnHiniimimMMMinm

2 1 1 9



Poważne biuro agenturowe poszukuje

przedstawicielstwa na im
w b r a n ł y  ż e la z n e j .  Pierwszorzędne referencje Tow. 
Akcyjnych. Zgłoszenia do administracji „Rynku Metalowego

i Maszynowego" dla Ł ó d ź  nr. 8886.

GGOGOGÓOOGOOGGOOOOOGOOOOGOGGGGGOOOGOOGGO
Postukujemy natychmiast

INŻYNIERA
ja k o  k ie r o w n ik a  t e c h n i c z n e g o .

W y m a g a n i a : reflektant (nie niżej lat 40) winien 
wykazać bogate doświadczenie w ogólnej budowie maszyn, 
kotłów i zbiorników (tu szczególnie w zakresie reperacyj),’ 
również w odlewnictwie żelaza; zależy na energicznym kie­
rowniku dla przedsiębiorstwa zatrudniającego około 150 
ludzi, winien on być sprawnym organizatorem i akwizyto­
rem, posiadającym dobre ustosunkowanie w przemyśle 
i z władzami; pozatem dobrym kalkulatorem ; znajomość 
języków polskiego I niemieckiego w słowie i piśmie ko­
nieczna. 8342

Z a p e w n ia  s i ę :  samodzielne, pierwszorzędne sta­
nowisko pośród kolegów handlowców, stanowisko stałe za 
dobrem wynagrodzeniem. Po wpracowaniu się, udział 
w zyskach.

Oferty z życiorysem, odpisem świadectw względnie 
podaniem referencyj, fotografją i podaniem żądanej pensji, 
możliwie w języku niemieckim uprasza się pod adresem : ’

F. EBERHARDT, s P. z o. P. Bydgoszcz
Fabryka Maszyn, Kotlarnia i Odlewnia Żelaza.

:: t Itarjzypan .sądow nle z a p r z y s ię ż o n y  re w iz o r  k s ią g ,
poleca się Szan. Kupiectwu i Przemyślowi

do wszelkich prac Puchaneryjnych
do kontroli ksiąg, zestawienia bilansów po cenaah 
bardzo przystępnych. Zapewnia sumienną pracę. 
Z g ł o s z e n i a  u p r a s z a  s i ę  d o  a d m in .  n i n i e j s z e g o  p « m a  p o d  n r .  3 0 0 ,

I I  K U P N A  | |
Balanks

używany w dobrym stanie kupię. ŚLLJSARNIA POZNAŃ 
ul. Kilińskiego 2. 6004

Paro.wy płomienlówkowy, używany, w dobrym 
n W % I V I  stanie, 35 m. kwadr, powierzchni ogrzewalnel 
15 atm . ciśnienia kupi „ B t / a s t a w l e a * * ,  S t a n i s ł a w ó w .

baraki blaszane S
uprasza K r y s t e k ,  K o ź m in .  6075

Cegły 1 OOO 000 sztuk
poszukujemy natychmiast. Oferty z ceną franko wagon 
Gdynia, prosimy składać do firm y: 60/8

„Pe-Er-Be
Przedsiębiorstwo Robót Budowlan., św. Ducha 15, w Toruniu.

K U P I Ę

| BLASZANY K O M I N
15 do 20 metrowy

3 Oferty do administracji niniejszego pisma pod nr. 5000

P a s z n k u j e i n y 8373

małego kotła wulkanizacyjnego
na 5 atmosfer ciśnienia, długości ca 1 m., średnicy ca 50-60 cm. 
Najlepiej poziomy z pokrywką na zawiasie. Oferly do „Par“ 

Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11 pod nr. 57,182

jOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC

Stare płyty akumulatorowe, szlam,
i w szelkie  stare metale

kupuje

j T. Bielawski, Poznań,
r Bukowska 33. — Telefon 6418. onc

■

i
8062

Wąskie schody żelazne
3Va m w ysokie kręcone lub proste kup ę oka­
zyjnie. Oferty do administracji „Rynku Meta­
low ego i M aszynowego'4 pod nr. 600.

KUPI Ę używane

młoty spreiynowe
(Blattfedern-Hammer mit Chabotte-EInsatz) możli­
wie marki ,,A J A X", tylko w dobrym stanie.

Zgłoszenia kierpwać; 8368
Dawid Leiter, Lwów, Kochanowskiego 5

JGGGGOOOGOOGGOOGGOOOGGOOGGOOOGOOOOOOOOC

..................................................................................

Poszukuję drogą kupna t łoczarki  mimośrodowe ciśnie­
nie lSOOO-jSOOOpkg,używane, jednakżew dobrym stanje utrzymane 
M in erva ,  F a b r y k a  m a s z y n  i w y r o b ó w  m e t a l o w y c h ,  K a t o w i c e ,  pl .  W o ln o ś c i  9

umoe

”R Met W A R U N K I  D L A  I N S E R E N T Ó W  I A B O N E N T Ó W :
M V V s?r° v\  ! łn  80 z\' Vt  str* 45 z*’ 1/9 str- 25 l l ' 1/19 str- 15 z ł- Na 1 str- okładki 100%, na II.
L ź iw ch  i o Ł i n  nn dopłaty. — Artykuły opieow e z dopłatą 100%. -  D ostarczenie kliszy autypij z w y-
oblicza sie w m arkach  nlem leck^h* w  ' ^  pdŁnsku obowiązują pow yższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z  zaxranlcy 
nfatv ^  h wydaniach specjalnych obowiązuje talryfa Inna. Miejscem wykonania zleceń I za-
s ld  w al o miarodainy ^  S ,d  Qrodzkl (O kręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi
M §1. adzoru sądow ego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekow e P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.



Kalendarz na rok 1930
, fu i się ukazał
I  zamawiającym może być zaraz wysiany. Kalen­
darz; kosztuje 8,— zł +  1 zł porto i polecenie, 
razam 9,— zł, które prosimy przekazać na P. K. 0. 
Poznań „Rynek Metalowy i Maszynowy" 202.796

_  Fachowy Kalendarz 
Elektro- i Radiotechniczny
i dla gospodarki cieplnej w elektrowniach 

na rok 1930
iu i jest prawie na ukończeniu i w przyszłym 

tygodniu będzie abonentom wysłany

O

FACHOWY

P O O R E ^ fELEKTRO
I RADIO t e c h n ic z n y

i  f t

•/» naturalnej wielkości.
K a le n d a rz  Fachow y jest dla firm wytwórczych i haf­
towych nadzwyczaj korzystna okazją zareklamowania s i|l 
Koszt jest jednorazowy i nieduży, a reklama ważna, aktuatae 
i skutecznie działająca przez cały długi rok l ł  Firmy 
któreby chciały iwziąć udział w zareklamowaniu sią,  ̂prosimy 

o szybkie zgłoszenia.
A D M IN IS T R A C J A ^ '

.Rynku Metalowego i Maszynowego”
Poznań, ulica Wielka 10 Telefon 22-77
P .S . Kto teraz Fachowy Kalendarz zamówi, tego firma zamie­
szczona będzie w spisie subskrybentów Fachowego Kalendaria,

*/» naturalne} wielkości.

Kto Kalendarza z góry nie zapłacił, otrzyma go 
za zaliczką 8,— zł +  porto, polecenie i zaliczka 

1,60 zł, razem 9,60 zł.

A D M IN IS T R A C J A

„Rynku Metalowego i Maszynowego”
Poznań, ulica Wielka 10 Telefon 22-77



FahrvkaM aszvn. Odlewnia^ŻelazajjytetaliBRACIA KA N CZEW SC Y  Spółka Akcyjna
C Z Ę S T OC H O W A  Tel. 1-95.

lok sal. 1890.
ul. O grodow a 51/53

mmmmmm

MASZYNY CERAMICZNE
CEGLARK1 ŚLIMAKOWE. WALCE GŁADKIE PRECYZYJNE. MASZYNY DO DREN i DACHÓWEK. 
AUTOMATYCZNE ZASILACZE.   ODLEWY DO PIECÓW HOFFMANOWSKICH.

W yłączne p rzed staw , na woj. P oznańsk ie  i P om orsk ie  JAN ANTCZAK, Poznań, R ata jczaka 16. Tel. 11-S3.

E l

BRACIA LANGE”
FABRYKA MASZYNIi ODLEWNIA ŻELAZA. SP. AKC. w LODZI

M i l t  Eb i Idwy p i n ć w  i n m n ' o w i i t  i i l m y w a :

J J

D ia # a  jednokomorowe do 
hartowania,cemen­

towania 1 odparzania
opalane ropą naftową lub ga 

Tempcratusa do 1300° C.
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